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List z Warszawy.
Otwarcie sesji Sejmu. — Poważne
obrady. — Wniosek o rewizję kon

stytucji. — Rząd a Sejm,
Warszawa, 1 listopada.

W przeddzień otwarcia sesji 
zwyczajnej Sejmu w kolach poli
tycznych wyrażano obawę, że po
siedzenie czwartkowe będzie burz
liwe; przebąkiwano o rzekomo pla
nowanych demonstracjach grup 
skrajnych i ukraińców. Tymcza
sem wczorajsze posiedzenie Sejmu 
miało przebieg niezwykle spokoj 
ny i poważny, co p. premjer Par
tei w rozmowie z dziennikarzami 
z uznaniem podkreślił.

Doskonałego ekspose ministra 
skarbu p. Czechowicza Sejm wy
słuchał z wielką uwagą. Przemó
wienie to zrobiło dobre wrażerie, 
a zapowiedź naprawy ustroju po
datkowego, zaś w szczególności ob
niżenia stawek podatku obrotowe
go, wywołała oklaski. Większość 
posłów zdaje sobie sprawę z ko
nieczności reformy ustroju podat
kowego, przeto można mieć na
dzieję, że do projektów ministra 
skarbu ustosunkuje się rzeczowo i 
życzliwie.

Duże zainteresowanie wywołał 
wniosek Bezp. Bloku Współpracy 
z Rządem, (B. B.) w sprawie ra- 
wizji konstytucji. Wnioskodawcy 
proponują, by Sejm polecił komi
sji konstytucyjnej przedłożenie mu 
w okresie trzymiesięcznym sprawo
zdania co do mających się zapro
ponować zmian ustawy konstytu
cyjnej. Wniosek zapewne zostanie 
przyjęty, mimo opozycji grup ra
dykalnych.

Inna rzecz, czy i jakie zmiany 
konstytucji zostaną uchwalone. Do 
tej chwili żadna z grup poselskich 
nie wystąpiła z kokretnym projek
tem. Zmiany, proponowane przez 
niektórych wypływowych posłów 
z klubu B. B., napotkają na sta
nowczy sprzeciw całej zapewne le
wicy. Zaś uchwalenie zmian może 
nastawić jedynie za zgodą % glo
sujących przy obecności conajmniej 
połowy posłów.

Jak słychać. Rząd w tej spra
wie nie zajmie stanowiska. Rządo
wi zależy przedewszystkiem na ry- 
chlem uchwaleniu ustawy budżeto
wej, ustaw podatkowych i niektó
rych innych. Wczoraj znowu Rząd

W przeddzień rozpoczęcia

polsko-litewskich rokowań 
w Królewcu.

Królewiec, 2. 11. (Pat) W dniu 
dzisiejszym, jako w przeddzień 
rozpoczęcia konferencji polsko -li
tewskiej, do Królewca zaczęli na
pływać uczestnicy konferencji oraz 
zainteresowani dziennikarze. Rano 
pociągiem z Berlina przybył czło
nek delegacji litewskiej, poseł li
tewski w Berlinie, Sidikauskas. O 
godz. 10-tej wieczorem spodziewa
ny jest przyjazd z Kowna reszty 
delegacji litewskiej, a mianowicie: 
gen. sekretarza M. S. Z. Zauniusa 
i gen. Sadus-Senkowicjusa. Prezes 
Waldemaras przyjeżdża do Kró
lewca w sobotę przed południem 
samochodem w towarzystwie litew
skiego ministra wojny gen. Dau- 
kantasa. 
•шдавк'иіадній-ж'гж^у^і^гег'жезрі^л^ізжзю^

zamanifestował swoją wolę do 
współpracy z Sejmem, biorąc u- 
dział in corpore (za wyjątkiem 
Marszałka Piłsudskiego) w posie
dzeniu Sejmu. Jednakże trudno

Ze strony Polski przybył w pią
tek rano sekretarz generalny dele
gacji p. Perkowski i drugi sekre
tarz Łaciński oraz szef służby pra
sowej delegacji polskiej dr. Litau
er. W godzinach przedwieczor
nych przybył do Królewca, posel 
polski w Berlinie p. min. Roman 
Knoll. Przyjazd p. min. Zaleskie
go i członków delegacji polskiej 
spodziewany jest w sobotę rano.

Przybyli już również przedsta
wiciele prasy zarówno polskiej jak 
i litewskiej z szefem służby praso
wej del. litewskiej Turauskasem, 
do niedawna redaktorem zamknię
tego obecnie przez rząd litewski o- 
pozycyjnego pisma „Ritas“. Sekre
tarzem. delegacji pozostaje konsul 

przewidzieć jak się ułożą w.przy
szłości stosunki między Rządem a 
Sejmem; zależeć będzie bodaj wy
łącznie od Sejmu.

litewski w Królewcu Budryc.
Wobec tego, że Waldemaras 

przybędzie do Królewca w sobotę 
w południe, należy wątpić, ażeby 
pierwsze posiedzenie plenarne obu 
delegacyj odbyło się już w pierw
szym dniu formalnego rozpoczęcia 
rokowań. Raczej przewidywać na
leży, że pierwsze posiedzenie odbę
dzie się dopiero w poniedziałek dn. 
5 listopada.

Prasa ezechosłowafiia 
potępia sprawcę zamachu na 

Konsula polskiego w Pradze.
Pragą, 2. 11. (Pat.) Dzisiejsze 

dzienniki potępiają stanowczo za
mach ukraińca Paziuka przeciwko 
konsulowi polskiemu Lubaczew- 
skiemu.

„Narodnij Listy“ stwierdzają, 
że wiadomość o zamachu wywołała 
jaknajwyższe oburzenie wśród ca
łej ludności. Oburzenie ludności 
na ulicach było tak wielkie, że 
sprawca zamachu omal nie został 
zlinczowany.

Nie można jednak — pisze 
dziennik — zadowolić się wyraże
niem żywego ubolewania, gdyż ko
nieczne są jaknajsurowsze sankcje.

Niedopuszczalnem jest, aby Cze
chosłowacja miała stać się siedzibą 
zbrodniczych knowań cudzoziem
ców.

„Czeskoslovensko Republika"i 
„Prager Presse“ domagają się su
rowego ukarania sprawcy zama
chu. „Prawo Ludu“ przypomina 
dwa żamachy, dokonane poprzed
nio w Pradze przeciw posłowi buł
garskiemu Dawcalowowi i min. 
pełnomocnemu Albanji Tsena-Bey- 
owi. Nie można dopuścić — pisze 
dalej dziennik — aby obyczaje bał
kańskie zapanowały w Czechosło
wacji. oraz aby emigranci znajdo
wali tu swoje rozrachunki ze swe- 
mi przeciwnikami polityczne ni.

Nasi jeźdźcy w Ameryce.
Nowy Jork, 2. 11. (Pat.) Eki*' 

pa. polska przyjęta została na ra
tuszu przez burmistrza Nowego 
Jorku Walkera. Następnie ekipa 
polska złożyła wizytę komendanto
wi okręgu nowojorskiego, gen. Eli. 
Zapowiedziany został cały szereg 
przyjęć i bankietów na cześć jeźdź
ców zagranicznych.

Najgroźniejszymi rywalami 
jeźdźców polskich są jeźdcy ame
rykańscy. francuzi bowiem są nie
obecni. W zawodach biorą udział 
jeźdźcy niemieccy, belgijscy i ho
lenderscy^
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Czy obecne 
rokowania królewieckie 

dojdą do skutku?
Opinia ..Danziger VolRsstimme*

Gdańsk, 2. 11. (Pat.) Pisma tutejsze 
omawiają w dłuższych telegramach 
rozpoczynające się w dniu jutrzejszym 
rokowania polsko - litewskie w Króle
wcu. M. in, organ socjal-demokraty- 
czny „Danziger Volks.“ pisze:

W kowieńskich kołach politycznych 
nie przywiązują do obecnych rokowań 
królewieckich wielkiej nadzieji i uwa
żają za prawdopodobne, że także i ta 
konferencja zakończy się rezultatem 
negatywnym, talc samo, jak wszystkie

upłynie bez rezultatu, to przewidzia- 
nem jest zbadanie całej sprawy przez 
rzeczoznawców L. N. i w takim wy
padku Litwie odebranaby była inieją- 
tywa. W końcu dziennik ostrzega Lit
wę, że takie rozwiązanie sprawy mo
głoby wyjść tylko na pożytek Polsce i 
dlatego obowiązkiem delegacji litew
skiej jest starać się o udaremnienie 
takiego rozwiązania.
етганеевябгажти^^

Ciekawy proces w Berlinie.
Emigranci rosyjscy w obronie swej własności prywatnej.
Berlin, 2. 11. (Pat.) W sądzie ber- motywując to tem, že wprawdzie usta* 

lińskim odbyla się dziś rozprawa, wy- wy rosyjskie sprzeczne są z moralno- 
wołana skargą emigrantów rosyjskich ścią zwyczajową Niemiec i jako takie
wniesioną w związku z licytacją obra
zów i dziel sztuki, pochodzących z mu
zeum sowieckiego, która to licytacja 
urządzona była w słynnym domu licy
tacyjnym Lepkego. Szereg emigran
tów rosyjskich zażądało niedopuszcze
nia do tej licytacji i obłożenia aresz
tem oraz zabezpieczenie na ich rzecz 
niektórych obrazów i dziel sztuki, któ
re rozpoznali oni jako swą własność 
prywatną.

Sąd niemiecki odrzucił tą skargę,
as

dotychczasowe narady z Polską.
Mocarstwa będące członkami L. N. 

powinny przeto liczyć się z tem, że nie- 
będzie można osiągnąć w Królewcu 
pokojowego modus vivendi oraz, że 
sprawy komunikacji i tranzytu jak 
również sprawa spławu na Niemnie 
także i tym razem mimo usiłowań nie 
będą rozwiązane. Kwestie te jednak 
— pisze dziennik — zaczynają intere
sować stronę trzecią, wobec tego spór 
polsko - litewski zaczyna w większym 
hib mniejszym stopniu stawać się 
kwestią europejską. Wskazując na 
problem Wilna, dziennik podkreśla, że 
stanowisko rządu litewskiego w tej

Rezygnacja 
wielkiego ks. Mikołaja Mikołajewicza

Berlin, 2. 11. (Pat.) „Voss. Ztg.“ do- 
nosi z Paryża, że w. ks. Mikołaj Miko- 
łajewicz b. пасиві. wódz wojsk rosyj
skich w czasie wielkiej wojny, złożył 
prezesurę emigrantów rosyjskich. De
cyzja w. księcia miała wywołać wiel
kie wrażenie i poruszenie w całej ko- 
lonji emigrantów rosyjskich w Pary
żu. „Voss. Ztg.“ przypuszcza, że ustą
pienie w. ks. M. Mikołajewicza wywo

łane zostało przez przeciwieństwa, 
istniejące pomiędzy nim a jego sio
strzeńcem w. ks. Cyrylem, który już w 
r. 1922 ogłosił się głową domu Roma- 
nowych, i pretendował do tronu rosyj
skiego, albo też, že w. ks. przyszedł do 
wniosku, że walka jego przeciw bol
szewikom jest beznadziejna i że chce 
on w ten sposób utorować sobie drogę 
do pojednania z bolszewikami.

nie mogą w Niemczech obowiązywać, 
ale jeżeli chodzi o wspomniane dzieła 
sztuki, to były one uznane przez akt 
prawny władzy sowieckiej za własność 
państwa sowieckiego.

Ponieważ Niemcy uznają de facto 
i de jury władzę zwierzchnią sowietów 
w Rosji, zatem nie mogą oni kwestio
nować aktu tej władzy.

Wyrazy ubolewania Konsulow 
Lubaczewshiemu.

Praga, 2. 11. (Pat.) W zwią
zku z zamachem na konsula Rzpli- 
tej Polskiej, jeden z wyższych u- 
rzędników czechosłowackiego M. 
S. Z. złożył w poselstwie polskiem 
oraz konsulowi dr. Lubaczewskie- 
mu wyrazy ubolewania w imieniu 
Min. Benesza.

Żywcem zasypani/
Kair, 2. 11. (Pat.) 17 robotników 

pracujących w kamieniołomach kolo
sprawie nie ulegnie zmianie i w przy
szłości, jak to widać z ostatnich wynu
rzeń Waldemarasa.

Dowodzi to zarazem, że narady kró
lewieckie nie będą prawdopodobnie 
w stanie usunąć trudności, na jakie 
natrafiają rokowania polsko - litew
skie.

W dalszym ciągu dziennik wskazu
je na nieustępliwe i uporne stanowi
sko Litwy, która w sw°im uporze z 
Polską narusza interesy strony trze
ciej. Jeżeli konferencja królewiecka

Formalno-prawne ramy
uzyskały zaKłady ubezpieczeniowe pracowników u myślowych

Warszawa, 2. 11. (Pat.) P. min. Pra
cy i Opieki Społecznej zatwierdził sta
tuty zakładów ubezpieczeniowych pra
cowników umysłowych w Warszawie, 
Lwowie, Król. Hucie i Poznaniu, dzię
ki czemu działalność zakładów uzyska
ła konieczne formalno - prawne ramy 
w myśl ostatniego rozporządzenia p.

Prezydenta Rzplitej z dn. 20 listopada 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych.

Pożyteczna placówka.
Warszawa, 2. 11. (Pat.) W Brukseli 

powstało towarzystwo p. n. „Union 
Finansiere Polonaise“ z kapita-

Makattan, wskutek osunięcia się grun
tu, zostało zasypanych. 6 robotników 
zdołano już wydobyć. W tej liczbie 
jednak trzech nie żyje.

й^ажяшггжзижтї^шїй’жв-стяеїташжйіаїкийашизв^^

Prezydium federacji polsKich związków 
obrońców Ojczyzny u p. Prezydenta Szplitej.

łem zakładowym 25 milionów franków.
Towarzystwo to ma na celu dopo

maganie w rozwoju ekonomicznym 
Polski, brania udziału we wszystkich 
przedsiębiorstwach Polski oraz udzie
lanie kredytów.

Warszawa, 2. 11. (tel. wł.) Dziś po 
poł. p. Prezydent Rzplitej przyjął na 
Zamku prezydium federacji polskich 
związków obrońców Ojczyzny z preze
sem tejże federacji gen. Góreckim na 
czele. Wchodzącego na salę Prezyden
ta Rzplitej powitał p. gen. Górecki 
przedstawiając prezydium federacji. 
Po blisko 1% godzinnej pogawędce,
gen. Górecki • zwrócił się do Głowy Ojczyzny.

Państwa w krótkim przemówieniu, na 
które odpowiedział p. Prezydent Rzpli- 
tej. Na zakończenie nastąpiła wspólna 
fotografia. Zgromadzenie zgotowało 
p. Prezydentowi długotrwałe entuzja
styczne owacje.

Na prośbę p. gen. Góreckiego, p. 
Prezydent Rzplitej przyjął honorowy 
protektorat nad federacją obrońców

Prezesem tego towarzystwa jest. 
min. finansów George Theunis.

Trzęsienie ziemi.
L°s Angelos, 2. 11. (Pat.) W miej

scowości Lompol i w okolicy St. Bar
bara. odczuto wczoraj wieczorem dwa 
trzęsienia ziemi, które wyrządziły pe
wne szkody m. in. przerywając komu-
nikację.

0 wiele za drogim
jest jęczmień palony jako napój, 
gdyż nie zawiera żadnych skład
ników odżywczych. Dzięki 
palenia powierzchnia ziarna 
wprawdzie nabiera wyglądu 
brunatnego, jednakże istotna za
wartość ziarna pozostaje niewy
korzystana. Wobec tego używać 
należy powszechnie cenionej, dla 
swej pożywności rzeczy

wiście taniej

Kathreinerakawy słodowej 
Kneippa!

W treści rzecz się mieść’.

(7567a

JAN TOPORCZYK.

Skarb w i iwegi.
58.

— Posłuchajcie, łajdaki. Mówi Bill King. 
Przypuszczam, że słyszeliście o mnie. Macie 
się wgnieść natychmiast do wszystkicli dia
błów, albo powystrzelam was do jednego. Da- 
ję wam minutę czasu.

Cromiści odpowiedzieli strzałami. Czuli 
się bezpieczni w swych zaimprowizowanych 
okopach.

Gdy minuta upłynęła, King wychylił się na 
moment z poza muru i wystrzelił dwa razy. 
Dwóch cromistów w krzyknęło przeraźliwie.

— To początek — zagrzmiał stary myśli
wy. — Wynoście się, albo wszystkim poprze- 
trącam kulasy.

Crom jednak nie ustępowali. Więc King 
na czworakacli posunął się o kilka metrów, 
znowu się błyskawicznie wychylił i oddał dwa 
strzały.- Oba były celn^

Wtedy najtchórzliwszych ogarnął panicz
ny lęk. Zerwali się na nogi i rzucili się do 
ucieczki, nie zważając na prośby i groźby swe
go przywódzcy. Był on o tyle nieostrożny, że 
uniósł się na łokciu. King skorzystał z okazji 
i posłał mu kulę, która przebiła ramię Metysa. 
Łotrzyk jęknął i wyciągnął się na ziemi, co 
jeszcze wzmogło panikę. Po chwili w pobliżu 
hacjendy znajdowali się tylko dwaj ciężej ran
ni. King rozkazał otworzyć bramę i wnieść ran
nych do hacjendy, gdzie sam ich opatrywał, 

tylko szczera skrucha może ich uratować od 
stryczka.

Mieszkańcy hacjendy uczuli się bezpieczni. 
Wszyscy, prócz tych, którzy pełnili straż na 
dachu, zasiedli w jadalni, gdzie Ellen przy spó
źnionym obiedzie opowiedziała wypadki ostat
nich dni. King, nie zapominając o jedzeniu, 
słuchał uważnie. Gdy dziewczę skończyło, 
obtarł usta i rzekł:

— Miałem, lecz już nie mam żadnych 
wątpliwości. To wszystko jest dziełem pani 
kuzyna. On sprowadził bandę El Catorce, on 
zamordował żandarmów i uwolnił opryszków, 
z jego inicjatywy nastąpił napad cromistów.

— Nie mogę w to uwierzyć — powiedziała 
Ellen. — Jakiż miałby w tem interes?

— Zaraz się dowiemy. Kto, na wypadek 
pani śmierci, odziedziczyłby hacjendę?

— On.
— No więc. Jasne jak słońce, że chce ją 

odziedziczyć i dlatego nasłał zbójów na ha
cjendę.

Ellen pokręciła główką.
— To mi się nie wydaje prawdopodobnem. 

Przecież, gdyby cromiści chcieli mnie zamor
dować, mogliby urządzić zasadzkę albo napaść 
nas w nocy.

— Widocznie chodziło im o pozory — za
uważył Mocarski. — Opowiem państwu hi
storię, którą słyszałem w stolicy: Pewna ha- 
cjenderka wydaliła kilka robotników i zlekce
ważyła groźby Crom‘u. Crom zorganizował 
napad na hacjendę, osądził jej właścicielkę i 
skazał ją na śmierć. „Wyrok“ wykonano na
tychmiast z niesłychanem okrucieństwem. Nie- 

dwóch półdzikich rumaków i pognano je w gó
ry...

— Straszne — wzdrygnęła się i pobladla 
Ellen. — Ale morderców ukarano przecież?

— Nic im się nie stało. Zbrodni dokonał 
Crom, a przeciwko tej organizacji, jak mnie 
zapewniono, nikt nie odważy się wystąpić. Pa
nią chciano ukarać, a nie zamordować z za
sadzki. Postawiono więc żądania umyślnie 
tali wygórowane, ażeby pani nie mogła ich 
przyjąć i dala powód do napadu. Crom słusz
nie się spodziewał zbrojnego oporu. Przy
puszczał jednak, że bez większych strat opa
nuje hacjendę, a wtedy „ukaranoby“ panią za 
opór i postrzelenie członków organizacji.

— Świetnie pan to wytłumaczył — zawo
łał King. — Zamordowaliby panią i miss Ellen, 
a don Alfonso zostałby panem hacjendy. Jest 
nieobecny, więc ani cień podejrzenia nie padl- 
by na niego.

— То brzmi bardzo przekonywująco, a 
jednak jeszcze nie mogę uwierzyć, że mój ku
zyn...

W drzwiach ukazał się jeden z wartowni
ków.

— Sennorito, don Alfonso powrócił — za
meldował. Mamy obawę, że może się znaleźć 
w niebezpieczeństwie. Jedzie wprost ku cro- 
mistom.

Ellen zerwała się z krzesła.
— Na Boga — zawołała — trzebo go 

ostrzedz.
— Niecli się pani o niego nie lęka. Nic mu 

nie będzie — powiedział King z zjadliwą ironją.
rr; . ла«., ..„..-И
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Państwo, które czeka na... króla-S^S 
ÿzwiększenia eksportu węgierskiego 

i dla zabezpieczenia sobie w ten 
sposób wpływu gospodarczego na 
rynkach. zagranicznych. Dzięki tym 
staraniom stosunki na Węgrzech 
zarówno pod względem finanso
wym jak i gospodarczym najeżą do 
dosé skonsolidowanych.

W szerokich masach węgier
skich wyrobione zostało jednak 
przekonanie, że czasy dawnej świet
ności węgierskiej wrócą dopiero 
wówczas, gdy monarcha zasiądzie 
znowu na tronie Węgier. Wobec 
obecnej konstelacji politycznej na 
terenie międzynarodowym nie iwy.- 
daje się jednak, by te intencje mo- 
narchistyczne zbyt rychło ziścić się

Wszystko przygotowane do powrotu Habsburgów

Budapeszt, październik.
„Monarohją, która ciągle czeka 

na króla“ — nazwać można dzisiej
sze Węgry. Mimo bowiem, że nie 
ma dziś na Węgrzech panującej dy- 
našiji Irrólewskiej, mimo, że życia 
stolicy węgierskiej nie uświetnia 
huczny dwór monarszy, to jednak 
cala struktura państwowa, oraz 
wszelkie formy urządzeń państwo
wych przedstawiają się na Wę
grzech w ten sposób, — że czeka 
się tylko oficjalnego wstąpienia do 
władzy króla, który imieniem swem 
wypełni kropki W organizacji pań
stwowej Węgier. I tak chociaż ofi
cjalnie po zakończeniu wojny świa
towej dynastia habsburgska uzna
na została przez mocarstwa zagra
niczne za zdetronizowaną i Węgry 
określono jako nie-monarchistycz- 
ne państwo, do dziś dnia oficjalna 
nazwa Węgier brzmi: „królestwo 
węgierskie“, ministrowie są „kró
lewskimi ministrami“, — a wszyst
kie urzędy noszą również nomen
klaturę „królewskich“. Ponadto 
wszelkie urządzenia, przypomina
jące przedwojenne czasy monar
chisty czne są jaknajskrupulatniej 
przestrzegane, nie brak również ce
remonii i „gwardji królewskiej“ 
Słowem monarchia bez monarchy...

Oczywiście, że ten dziwny stan 
rzeczy podyktowany jest koniecz
nością polityczną i położeniem na 
terenie międzynarodowym. Mocar
stwa europejskie przeciwne są bo- 
¡wiem powrotowi Habsburgów na 
tron węgierski i w interesie utrzy
mania pokoju grożą, że jeśliby Wę
gry chciały wskrzesić dynastję 
habsburgska, pociągnęłoby to za 
sobą jaknajenergiczniejsze repre
sje. Pogląd ten podzielają zwła
szcza najbliżsi sąsiedzi Węgier, to 
jest Czechosłowacja, Rumunja i 
Jugosławja i pod tym kątem wi
dzenia nastawiona jest cała poli
tyka tych państw wobec Węgier.,

Węgry jednak trwają usilnie 
przy Habsburgach. Istnieje wpraw
dzie w kolach polityków węgier
skich spór co do tego, czy za króla 
uważać należy syna zmarłego króla 
Karola — Ottona, — czy też pocho
dzącego z bocznej linji Habsbur- 
gów, arcyksięcia Albrechta, me 
mniej jednali powrót Habsburgó w 
na tron węgierski jest dla znacznej 
większości polityków węgierskich 
kwestją zdecydowaną i czekają oni 
tylko odpowiedniej sytuacji na te
renie międzynarodowym, by bez 
narażenia się na represje, wprowa
dzić Habsburgów znowu do władzy 
na Węgrzech. Dlatego też z prze
bywającą na wygnaniu ekscesarzo- 
wą Zytą oraz synem jej Ottonem 
utrzymują monarchiści węgierscy 
bardzo żywy kontakt, przyczem 
specjalni delegaci wyjeżdżają u- 
stawicznie, by czuwać nad tem, aby 
przyszły władca wychowany był 
w duchu węgierskim. Mniej liczni 
zwolennicy arcyksięcia Albrechta 
nie tracą oczywiście kontaktu rów
nież i ze swym kandydatem, na- 
ogół jednak przypuszcza się, że sko
ro powrót króla stanie się aktualny, 
rola arcyksięcia Albrechta nie bę
dzie jednak zbyt poważna.

W międzyczasie jednak aż do 
chwili, póki kwestia monarchii nie 
zostanie ostatecznie zdecydowana, 
prowadzą Węgrzy energiczne sta
rania w kierunku utwierdzenia

na tron węgierski.
(Własna służka korespondencyjna), 
podstaw państwowych i zabezpie
czenia jaknajkorzystniejszych wa
runków rozwoju Węgier. W dwuch 
kierunkach idzie ta akcja — w kie
runku terenu międzynarodowego, 
oraz w kierunku gospodarki we
wnętrznej .

Na terenie międzynarodowym 
zdążają przedewszystkiem Węgrzy 
do tego, by traktat pokojowy z 
Trianon, w, którym granice Węgier 
zostały silnie uszczuplone na rzecz 
Czechosłowacji, Rumunji i Jugo- 
sławji, poddany został rewizji. Dla 
poparcia tych swych dążeń szukają 
Węgrzy pomocy u wielkich mo
carstw europejskich. I tak przed 
niedawnym czasem zawarty został 
pomiędzy Włochami á Węgrami 
ścisły traktat przyjaźni, na pod
stawie którego ustalone zostały ra
my współpracy węgiersko-włoskicj. 
Również i w Londynie umieją po
litycy węgierscy znaleźć zwolenni
ków dla swych tendencyj. Państwa 
najbardziej tą akcją Węgier zain
teresowane, to jest Czechosłowacja, 
Rumunja i Jugoslawja, złączone we 
wspólnym blcku „małej ententy" 
przeciwstawiają się wprawdzie bar
dzo energicznie tym rewizjoni
stycznym planom Węgier i w swej 
akcji obronnej natrafiają na silne 
oparcie Francji, nie mniej jednak 
politycy węgierscy nie przestają 

Kongres niemców poznańskich 
w Berlinie.

W ostanich dniach odbył się w jakikolwiek obywatel polski śmiał 
Berlinie kongres niemców, pocho-
dzących z Poznańskiego. Należy 
zaznaczyć, że w kongresie tym 
wzięli udział nietylko obywatele 
niemieccy, lecz również w wielkiej 
liczbie koloniści niemieccy, będący 
obywatelami polskimi.

Przemówienie powitalne wygło
sił burmistrz Mitzlaff, który o- 
świadczył, że „Poznańskie nie zosta
ło na zawsze stracone dla niemiec
kiej, ojezyzny“(!) i wyraził nadzie
ję, że „krzywda, jaka dotknęła pro
wincję poznańską i cały naród nie
miecki, /zostanie niezadługo napra
wiona“.

Po zakończeniu kongresu wysła
no do prezydenta Н^ deniurga de
peszę następującej treści: „Tysiące 
niemieckich mężów i kobiet, pocho
dzących z ziemi poznańskiej, zasy
łają prezydentowi Rzeszy, który 
rov uleż jest poznańczykiem (sic), 
wyrazy hołdu i wyrażają niewzru
szoną nadzieję, że nadejdzie ńieza.- 
długo dzień, w którym krzywda wy
rządzona tej wschodniо-niemieckiej 
prowincji zostanie naprawiona“.

Gdyby w tym kongresie ,wzięli 
udział tylko koloniści, którzy opto
wali na rzecz Niemców, a więc oby
watele niemieccy, zanotowaliśmy 
powyższe ekscesy antypolskie jako 
nadużywanie gościnności i domaga
libyśmy się jaknajrychlejszego od
stawienia tych optantów do uko
chanego „Vaterlandu“.

Zgoła inne stanowisko musimy 
zająć wobec faktu, że w tych skan
dalicznie antypolskich wybrykach 
współdziałali obywatele polscy.

Przedewszystkiem jest rzeczą 
niesłychaną i niedopuszczalną, żeby. 

prowadzić na terenie międzynaro
dowym starań, by rewizjonistycz
ne swe tendencje urzeczywistnić. 
A w ślad za przeprowadzoną rewi
zją traktatu pokojowego, wierzą 
politycy węgierscy, iż następnie 
uzyskana zostanie zgoda na po
wrót monarchy na Węgry.

Również i w, polityce wewnętrz
nej, idą intencje kierowniczych 
kół węgierskich w kierunku odbu
dowy dawnej ekspansji gospodar
czej monarchji Węgierskiej. Rozbu- 
ствв^^янкшЕяаЕбетюйЖЕШЕЗшжввнивм

Przeciw Polsce 
„rozbrojone” Niemcy budują czołgi.

Z tajemnic budżetu Reichswehry.
Niemcy budują czołgi i to bu

dują przeciw Polsce, oto jest fakt 
niezbity, który wynika z nowej 
kampanii niemieckiej prasy socja
listycznej przeciw generałowi Groe
nerowi, ministrowi Reichswehry.

Zaczęło się to od rewelacyj sas
kiego organu socjalistycznego 
„Leipziger Volkszeitung", który 
podniósł, że nietylko niemiecki bud
żet morski, ale także lądowy budżet 
Reichswehry posiada swe tajem- 

poza granicami państwa wygłaszać 
mowy, domagające się oderwania 
części kraju od państwa, oraz W 
dodatku wysyłał depeszę do prezy
denta, wzywającą do tego.

A teraz inna sprawa. Czy „Niem
cy, pochodzący z Poznańskiego“, 
bez względu na to, czy są obywate
lami polskimi, czy niemieckimi, nie 
zapomnieli jakim sposobem znaleź
li się na ziemi polskiej? Czy już za
pomnieli, że ukazem Bismarcka wy
pędzono z ziemi polskiej przeszło 
40 tysięcy Polaków i że oni, koloni
ści niemieccy, prawie za darmo, zie
mię tę, zrabowaną polakom, dosta
li?

Państwo polskie musi się bez
względnie od wszystkich obywateli 
swoich, obojętnie jakiego języka, 
rasy, czy religji, domagać lojalno
ści bez żadnych zastrzeżeń. Mniej
szości narodowe mają zapewnioną, 
konstytucję, ustawami i traktata
mi, swobodę kulturalnego rozwoju.

W praktyce zaś otrzymują je
szcze o wiele więcej, niżby im się 
prawnie należało.

Już zbyt długo patrzymy się 
okiem pobłażliwem na wszystkie 
harce i. Wybryki różnych „dziala- 
czów patriotycznych“ hakatystycz- 
nycK.

Polska nie żąda żadnej wdzięcz
ności, żąda tylko tego, co jej się 
prawnie należy i co jest ujęte w ar
tykule 89 konstytucji:

„Pierwszym obowiązkiem oby
watela jest wierność dla Rzeczypo
spolitej Polskiej“.

mogły. Eug. Lot—y.

nice. I jak elastyczność budżetu 
marynarki wojennej jest tak wiel
ka, że można było w nim ukryć 
głośną sprawę budowy pancernika, 
tak samo budżet Reichswehry po
zwolił generałowi Groenerowi na 
potajemne zamówienie.10 automo
bili traktorowych w brunświckiej 
fabryce samochodowej.

Te automobile nazywają się bar
dzo fantastycznie i niewinnie zara
zem: Wüstenwagen — wozy pu
stynne, a są zbudowane z oblicze
niem na przeszkody o wiele wię
ksze, niż głośne francuskie Citroe
ny, które przebyły Saharę, bo mają, 
po pięć osi, a dziesięć kół i kosztują 
po 90.000 marek za sztukę.

Ponieważ Niemcy nie mają ani 
u siebie, ani w sąsiedztwie pu
styni, po których możnaby urzą
dzać wycieczki, a tem mniej możli
we jest odbywanie takich wycie
czek przez żołnierzy Reichswehry, 
staje się oczywiście, że jest to nowe 
przekroczenie Traktatu Wersale 
skiego, który nie pozwala Niemeord 
na posiadanie i budowanie czołgów.

Takie bowiem potężne podwo-< 
zie o dziesięciu kołach z łatwością* 
można w przeciągu paru godzin! 
przemienić na pierwszorzędny czołg 
pancerny i rzucić go na linję bojo* 
wą, a przeciw komu wymierzane są 
tajne zamówienia woj- '"o Niemiec, 
do tego już przyzhalr 
listyczna prasa niemiecka, 

■cjona- 
pisząc

przy sposobności wspomni anego
pancernika, że jest potrzebny do 
wojny z Polską.

Wydatek prawie miljona ma
rek można było ukryć przed okiem 
publiczności i opinji świata dzięki 
wysokości budżetu Reichswehry, 
który na 100.000 żołnierzy wynosi 
700 milionów marek, czyli przeszło 
1400 milionów złotych rocznie, czyli 
że utrzymanie jednego żołnierza 
w Niemczech dzisiejszych kosztuje 
prawie 14.000 zip. na rok, w co nikt 
nie uwierzy i co nie jest prawdą.

Pieniądze te są przeznaczone 
na co innego i idą na co innego, jak 
to potwierdza sprawa wozów pu
stynnych.

КХХХХХХХ2ООСС5ОСХЮ^^
F"4|popieraj polskimI J10 groszem obcych
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Widmo wojny ip™ow®iw Jugoslawji zażegnane 
zed rozwiązaniem parlamentu i nowemi wyborami.

(Własna służba, korespondencyjna.)
Belgrad, październik, ¡wnętrznych i dlatego też użył ca- 

Gdy przed niedawnym czasem jłego swego wpływu, by nie rozdra-
doszło do krwawych starć w par
lamencie jugosłowiańskim, które w 
następstwie spowodowały bardzo 
silne zaostrzenie się stosunków po
między Serbami a Chorwatami, 
stanowiącymi dwie główne narodo
wości w państwie jugosłowiań- 
skiem, zapanowało w szerokich ko
łach politycznych przekonanie, iż 
młody organizm państwowy Jugo
slawji stanął przed bardzo cięż
kim kryzysem, który łatwo dopro
wadzić mógł do rozbicia się we
wnętrznej jedności i do rozpętania 
sic brataić" zei wojny w Jugosla- 
wji. Uczono się z tem tem więcej, 
że Jugosławja, która po wojnie po
wstała przez połączenie się Ser
bów, Chorwatów, Czarnogórców i 
Słoweńców — przedstawiała od 
pierwszej chwili niezbyt jednolity 
i niezbyt harmonijny twór państ
wowy — wewnątrz którego natych
miast ścierać zaczęły się najróżno
rodniejsze, wrogie sobie tendencje 
i kierunki. Groźba starć wewnętrz
nych byla pozatem tem silniejsza, 
że nacjonalistyczne ugrupowania 
serbskie, które objęły ster rządów 
w Jugoslawji, nie chcialy myśleć o 
ustępstwach i dążyły do polityki 
bezwzględnego ucisku wobec wszel
kich autonomicznych dążeń po
szczególnych narodowości we
wnątrz państwa. Istotnie też po
między stolicą Jugoslawji — Bel
gradem, a glównem ogniskiem opo
zycji, — stolicą Chorwacji, Zagrze
biem, doszło" do silnego napręże
nia, przyczem ugrupowania chor
wackie domagały się proklamacji 
niezawisłego państwa Chorwatów, 
które oparłoby się pozatem na nie
zadowolonych z rządów Belgradu 
grupach Słoweńców i Czarnogór
ców, oraz innych mniejszości naro
dowych'.

I kto wie, jak' dalej potoczyłyby 
się wypadki w Jugoslawji, gdyby 
nie obecny, przewidujący monar
cha jugosłowiański, król Aleksan
der. Roztropny ten władca zro
zumiał, do jak tragicznych na
stępstw doprowadzić może dalsze 
zaognienie się stosunków we-

®-#,4«вЯКїК».1łRnH®Bkr^W?*K»W»M

MARJA FLORKÓWA.

Hanka.
Nowela.

Brudny barłóg, na którym umarła 
siostra, stal się dla niej straszną prze
strogą... Wszak i ona niedługo mogła 
podzielić los tamtej...

A znała świat i doceniała skutki 
lekkomyślnego traktowania życia.

"Wprawdzie po ślubie miała nadzie
jo, że przerobi Marcina na trzeźwego 
i rozumnego gospodarza; wnet zrozu
miała jednakże, że stare nałogi są sil
niejsze od niej i że dużo czasu upłynie, 
zanim zrozumie mąż sprawy tak pro- 
bte, jak dobrodziejstwo sztucznych na- 
wozów (a pole aż wołało o poprawę 
gleby!), użyteczność dobrej gazety, 
bezpieczeństwo i potęgę drobnych o- 
sztz- dności, z którycli jak z kropel wo
dy, składają się wielkie rzeki bogac
twa i dobrobytu narodów!

— Gospodarz, bez zaoszczędzonych 
pieniędzy, jest jak ślepy bez przewod
nika, jeśli upadnie, kto mu pomoże 
powstać i ustrzedz się nowego miesz- 
częścial...

Nawel zamiar zabezpieczenia za
grody od ognia wyśmiał, jako „wy
mysł miejski“ i niepotrzebną stratę 
pieniedzva

źnić jeszcze bardziej naprężonej
sytuacji wewnętrznej. I tak dzię
ki osobistemu wpływowi króla 
Aleksandra wszelkie represje w 
stosunku do opozycyjnych naro
dowości zostały zaniechane i cza
sowi pozostawion o ostudzenie się 
rozpalonych umysłów opozycyj
nych.

W Polsce im najlepiej.
Masowy powrót żydów z Palestyny

Szeroko po świecie reklamowa
ne zrgm'nienie Palestyny, jako zie
mi obiecanej, gilzie naród żydowski 
znaleźć ma to, w^zystwo, co czło
wiekowi daje własne państwo we 
własnej ojczyźnie — w ostatnich 
dniach blednie, załamuje się, wy
wołuje wyraźną konsternację prze- 
dèwsizystkiem wśród międzynaro
dowego społeczeństwa żydow
skiego.

Nie tak dawno jeszcze dr. Bloch, 
pełnomocnik wszechświatowej ejo- 
nistycznej egzekutywy, ogłaszał 
sensacyjne dane o „wspaniałym 
rozwoju Palestyny“.

Z danych tych dowiedzieliśmy 
się, że w r. 1927 Palestyna liczyła 
158.000 ludności żydowskiej. Przy
rost w czasie powojennym wyraża 
się stosunkowo dużą liczbą około 
100.000 ludzi.

W tym czasie istniały w Pale
stynie już 103 kolonizacyjno-rolni- 
cze ośrodki, z którycli część dziś 
jest już dochodowa, mimo cieżkich 
początkowo warunków rozwoju.

Liczyła wówczas pozatem Pale
styna około 1000 przemysłowych 
przedsiębiorstw, których łączny ka
pital wynosił do 2 miljonów funtów 
szterlingów.

Ogłaszając te dane, dr. BlccH 
stwierdził, że kolonizacja posuwa 
się znacznie szybciej, niż wszelkie 
inne kolonizacyjne akcje ostatnich 
lat, co można objaśnić przede- 
wszystkiem olbrzymiemi kapitała
mi międzynarodowemi.

Różowe przewidywania przy
K3№mm!ú»wa№t sta

— Tyle lat dom stoi i nic mu się nie 
stalo, akurat teraz miałby się zapalić’.?

Najwidoczniej żal mu było grosza, 
który mógł przyjemniej zużytkować 
na miejscu.

Hanka zamilkła, ale nie wyrzekla 
się swoich planów. W najbliższy jar
mark poszła do miasta, zabierając ze 
sobą koszyk jaj, kilka kur i osełek ma
sła. Wróciła po obiadzie, a w smut
nych cezach kryło się poraz pierwszy 
ciche zadowolenie.

Odtąd dla Hanki zaczęło się inne 
życie, lepsze, jaśniejsze, którego nie 
dzieliła z nikim, ale w którym czerpa
ła siłę do pracy i do cierpliwego zno
szenia przykrości, jakie codzień wali
ły się na jej biedną głowę.

Marcin pil coraz więcej; każdy 
grosz zarobiony przez niego tonął w 
głębokich kieszeniach żydowskiego 
chałata, gdy mu ich brakło, szukał po 
skrzyniach Hanki, przeklinając, jeśli 
nie znalazł niczego.

— Gdzie podziewasz pieniądze? — 
Wiem, że sprzedajesz mleko, że ko
szami wynosisz jaja, a w domu gro
sza niema?: Cóż to za złodzieja mnie 
masz, że ukrywasz przedemną pienią- 
dze?

— Nie 
nie dam. 
cenie. Z

ukrywam, ale zmarnować 
Dość majątku idzie na stra- 
torbami ani ja, ani dziecko 

nie pójdziemy, o tem już pomyślałam, 
bądź pewny.

Recepta ta okazała się zba
wienną. Gzas był istotnie dobrym 
lekarzem i po tragicznem napręże
niu zwolna następowało stopniowe 
osłabienie się wznieconej gorączki 
i na bieżące wypadki zaczęto z o- 
bydwu stron patrzeć bardziej trze
źwo.

Dziś też sytuacja przedstawia 
się w Jugoslawji w ten sposób, że 
bojowy ton opozycji zaginął pra- 

wódców ruchu palestyńskiego zda
ją się ostatnio coraz dalej odbie
gać od rzeczywistości.

W tym względzie nielada sen
sacją jest kilka cyfr, zanotowanych 
przez Polski Generalny Konsulat w 
Jerozolimie.

Jest to statystyka najwięcej nas 
interesująca, gdyż dotycząca przy
pływu i odpływu Żydów z Polski 
do Palestyny.

Dane Generalnego Konsulatu 
Polski przedstawiają się jak na
stępuje:

W r. 1925: Przybyło z Polski do 
Palestyny 16.989 Żydów; powróci
ło do Polski z Palestyny 700 Ży
dów.

W r. 1926: Przybyło 7394 Ży
dów; powróciło 3653 Żydów.

W r. 1927: Przybyło 958, powró
ciło 2506 Żydów.

W I. kwartale r. 1928: Przybyło 
134. powróciło 315 Żydów.

W roku 1927 ruch. powrotny 
przekroczył niemal trzykrotnie licz
bę tych, co do Palestyny przybyli i 
ten sam stosunek zaznacza się w 
pierwszym kwartale r. 1928. Niema 
też żadnej podstawy do przypu
szczenia, aby w latach następnych 
miało być inaczej.

SPRZENIEWIERZENIE.
N°wy Sącz. Onegdaj °rgana poll- 

cyjne w Nowym Sączu aresztowały 
niejakiego Józefa Cebule z Lipia, któ
ry dopuścił się sprzeniewierzenia na 
szkodę swego chlebodawcy Jana Olek
sego z Nowego Sącza złotych 2 tys.

Przekleństwom, awanturom nie by
ło końca. Hanka znosiła wszystko 
cierpliwie, ale oczy jej nie obsychały 
od łez.

Czuła żal do męża, że jej nie chce 
zrozumieć, ani uszanować pracy i wy
siłków około gospodarstwa. Dom był 
teraz schludny, stajnie czyste, a by
dło dawało podwójną ilość mleka. — 
Marcin w każde święto wdziewał czy
ste ubranie, bieluśką koszulę i stroj
ny „jak na wesele“ szedł do kościoła.

I byłby może chłopisko ocenił Han
kę i jej zapobiegliwość, ale buntowa
ły go kobiety, które zazdrościły Han
ce rozumu 1 uważały ją za intruza po
między sobą, a bardziej jeszcze doga
dywali przyjaciela od kieliszka, dla 
których Marcin był dawniej „dojną 
krową“, pokrywając wszelkie ich zo
bowiązania w nietrzeźwej godzinie za
ciągane...

Teraz sam Wrzosek często musiał 
odmawiać sobie szklanki piwa lub kie 
liszka wódki, bo zapłacić nie zawsze 
było z czego.

A Hanka nosiła konewkami mlek 
do mleczarni, świnie wypasała „na po
kaz“, zaś dla ogromnej gromady kur, 
przybudowała już kolo stajni nowe i 
pokaźne kurniki...

Kiedy żona miała na wszystko czas 
i skąd tyle rozumu do wszystkiego 
brała, nie zastanawiało to Marcina 
bardzo. Po trzeźwemu przyznawał w 

wie najzupełniej, — i za pośrednic- 
twem króla wznowione zostają 
pertraktacje celem uzyskania pe- 
rozumienia pomiędzy centralnemu 
władzami w Belgradzie, a grupami 
opozycyjnemi w Zagrzebiu. Jest 
to już duży postęp naprzód. W 
czasach bowiem roznamiętnienia 
opozycjoniści chorwaccy głosili 
stanowczo, że tak długo nie rozpocz- 
ną rokowań z Belgradem, póki nie 
zostanie proklamowana pełna au- 
tonomja Chorwacji. Niedawno od- 
była się też dłuższa konferencja 
pomiędzy królem a jednym z głów
nych przywódców opozycji chor
wackiej, inżynierem Sacicem, — 
poświęcona likwidacji zatargu. — 
Ponadto z początkiem grudnia її- 
dać ma się król Aleksander na 
dłuższy pobyt do Zagrzebia i pro
wadzić ma tam dalsze rokowania, 
aby osobistym swym wpływem, 
który, przyznać to należy, jest 
dość duży, doprowadzić do racjo
nalnej platformy jaknajszerszego 
porozumienia. Ogólnie też sądzą, 
że rezultatem tej akcji będzie roz
wiązanie obecnego parlamentu ju
gosłowiańskiego i rozpisanie przez 
nowo powołany rząd wyborów do 
nowej izby. Jak bowiem wiadomo, 
ugrupowania opozycyjne bojkotu
ją dotychczasowy parlament i od 
przyszłej izby czekają dopiero ure
gulowania wszystkich wewnętrz
nych problemów Jugosławii.

Jeśli ta akcja króla odniesie 
sukces, wróci Jugosławja, po 
dniach tragicznego napięcia, do 
normalnych stosunków i widmo 
wojny domowej zostanie przynaj
mniej chwilowo — zażegnane. Od 
tego bowiem, jak wypadną nowe 
wybory, oraz jakie stanowisko zaj
mie nowy parlament, zależeć bę
dzie dopiero, czy sytuacja ulegnie 
gruntownej poprawie i czy po
szczególne narodowości, wchodzące 
w skład Jugosławji, zejdą osta
tecznie z płaszczyzny wzajemnych 
tarć i wejdą na drogę harmonij
nej współpracy i wzmocnienia 
wewnętrznej jedności Jugosławii. 
Najbliższe zatem wypadki. które 
rożegraja się w Jugoslawji, będą 
miały dla państwa jugosłowiań
skiego, — - oraz w następstwie i dla 
ogólnej sytuacji politycznej na 
Bałkanach — bardzo poważne zna
czenie.

Kaz. Mir—ski.

dachu, że była mądrą i bardzo praco
witą, ale przez chłopską ambicję mil
czał, a gdy był pijany, dobrego słowa 
nie usłyszała nigdy...

Ale też Hanka poza spokojem, ni- 
ezogo już nie pragnęła od męża. Cala 
jej miłość, cała ambicja skupiała się 
na dziecku

A mała Walerka drobnemi rączy- 
nami obejmowała szyję Hanki i już 
wołała wyraźnie „Manio“. W 
serce zamierało od szczęścia.

I bodaj, że nie żałowała 
kroku.

— Życie nie wesele... praca 
to powszedni chleb!

niej zaś

swojego

i troski,

A byla „па swojem“. Pracowało 
dla siebie na ukochanej roli i miala 
swoje maleńkie królestwo: znały ją 
krowy, pieściwie wyciągały głowy ku 
niej, gdy im zarzurala paszę, witały 
radośnie kury i kurczęta — biegnąc, 
gdy tylko wyszła przed dom, poszcze
kiwał zapamiętale Burek, gdy pode
szła z miska, do jego budy, nawet świ
nie chrząkały porozumiewawczo, jeśli 
uchyliła drzwi od chlewa.

Była potrzebną w zagrodzie, i to 
dodawało jej siły do pracy, a że tam 
i łzy miały swe wyżłobione ścieżki 
w jej młodej, stroskanej twarzy, — 
alboż to wszystko w życiu mieć moż
na odrazu?...

..Żeby tylko Walerka 
zdrowo i szczęśliwie!».

chowała się 
(C. d. n.).
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W „Еросе“ z 30 paźdz. br. znaj
duje się rewelacyjny artykuł 
wstępny na temat zagadnień kon- 
stytucyjnych. Artykuł ten za
sługuje па lem większą ttwągę. 
że „Epoka“ jest półurzędowym 
organem Prezydjum Rady Mini
strów wzgl. p. premjera Bartla 
i tern samem poglądy te można 
uważać za zgodne z zapatrywa
niami P. Premjera. Umieszcza
my z uwagi na aktualność ten 
artykuł bez zmian —• a podkre
ślamy w nim jedynie miejsca i 
ustępy szczególnej wagi.

Redakcja.
Wywiad u p. prezesa rady mini

strów, prof. K. Bartla, w sprawie 
reformy konstytucji wywował, jak 
można bylo przewidywać, wielkie 
wrażenie w sferach politycznych, 
zupełnie zdezorjentowanych waka- 
cyjnemi rozmówkami na ten temat.

P. premjer z właściwą sobie 
rzeczowością wypowiedział się w 
trzech zasadniczych kwestjach: 
1) za powoływaniem rządu przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a nie 
przez ciało prawodawcze. 2) za 
utrzymaniem odpowiedzialności 
ministrów przed parlamentem, 
3) za jednolitością i solidarnością 
gabinetu, zabezpieczoną przez na
danie prezesowi ministrów specjal- 
nych prerogatyw w stosunku do in
nych członków rządu; p. premjer 
nazwał to systemem kanclerskim.

Jak wiadomo, wszystkie te mo
menty znajdują się w naszej kon
stytucji, zostały jednak praktyką 
sejmową zatarte, albo też zgoła 
wypaczone. To też reforma kon
stytucji sprowadzałaby się raczej 
do jaśniejszego sprecyzowania tych 
zasad w tekście konstytucyjnym i 
do ściślejszego przestrzegania icli 
w życiu, a nie do zmiany podstaw 
naszego ustroju. Takie postawie
nie sprawy niektórym naprawia
czom konstytucji nie wystarcza; 
chcieliby oni przekręcić ją na dru
gą stronę i zaszczepić nam t. zw. 
system prezydencki, którego ni
gdzie w Europie niema, gdyż jest 
on sprzeczny z pojęciami europej- 
skiemi demokratyzmu i ludowładz- 
twa. Trzeba go więc importować 
aż z Ameryki, gdzie w jednym 
wypadku — w Stanach Zjedno
czonych funkcjonuje normalnie, w 
dziesiątku innych zaś państw wy
tworzył stały stan fermentu, walki 
i rewolucji.

Gdzie bowiem jeden człowiek 
uzurpuje sobie prawo decydowa
nia „z woli ludu“ równie arbitral
nie, iak monarchowie absolutni 
„z Bożej łaski“, tani musi toczyć 
się nieustanna i nieprzebierająca 
w środkach walka o zdobycie tak 
wielkiego stanowiska. Zresztą 1 
w „Eldorado prezydenckiem6 — 
w Stanach Zjednoczonych, co czse- 
iy lata przy wyborze prezydenta 
rozgrywają się sceny gwałtu і bru
talności. wstrętne dla europejczy
ka, a cale życie polityczne, gospo
darcze i społeczne na pól roku zo- 
staje zahamowane i ulega silnym 
wstrząsom. Wystarczy zapoznać 
sie z dziełami zmarłego prezydenta 
Wilsona i znakomitego uczonego 
angielskiego Bryce, traktujacemi 
o politycznych stosunkach amery
kańskich, aby nabrać do tej formy 
rządów zupełnej odrazy.

W Polsce, która mało wie o za
gadnieniach ustrojowych, a jeszcze 
mniej o wewnętrznym układzie 
stosunków narodów świata, iden
tyfikuje się (utożsamia się) peiso- 
nalne i nieodpowiedzialne . rządy 
prezydenckie z rządami silnemi. 
którym przeciwstawia się parla- 

iw sprawie zmi 
mentaryzm, jako przyczynę słabo
ści rządów.

Tymczasem rzecz się ma zgoła 
inaczej. Tylko w parlamencie jako 
w reprezentacji wszechstronnej i 
możliwie dokładnej ogółu społe
czeństwa, może rząd czerpać swe 
siły. Widzieliśmy to własnemi o- 
czami w ciągu krótkiego nszego 
życia państwowego: czy to w trak
cie konferencji wersalskiej w spra
wie naszych granic, czy w momen
cie zagrożenia Rzeczypospolitej ze 
strony.najazdu bolszewickiego, czy 
w akcji plebiscytowej — rząd szu- 
kał oparcia i podtrzymania w sej
mie i zawsze je znajdował. Zbroj
ny w uchwały sejmowe rząd sku
teczniej mógł bronić praw narodo
wych w Paryżu, w Genewie, w Ry
dze — gdziekolwiek zachodziła tego 
potrzeba.

Rząd będący w rozterce z przed
stawicielstwem narodowem, nigdy 
nie będzie w demokracji silnym. 
Może być nim w ustroju absoluty- 
stycznym, przy dyktaturze, ale to 
siłą pozorną, ograniczona w czasłe 
do życia jednego człowieka 1 w 
przestrzeni do własnego teryto- 
rjum. Na zewnątrz państwo takie 
staje się słabem, traci sympatie 

i powagę, a w razie próby losu nie 
wykazuje dostatecznej odporności.

P. prof. Wałek-Ozernecki, apa- 
logeta ustroju prezydenckiego na 
naszym gruncie, robi wyrzuty p. 
Premjerowi Bartlowi, że pozostaje 
przy* ustroju parlamentarnym, za
dawalając się jego ulepszeniem, 
zamiast pędzić za mglisto przed- 
stawiającemi się konturami dale
kich i egzotycznych urządzeń ame
rykańskich. W tem właśnie wyra
ził się zmysł praktyczny męża sta
nu, mającego doświadczenia parla
mentarzysty przed majem i kierow
nika nawy państwowej po prze
wrocie.

Przekonał się on osobiście, że 
przy zasadach naszej konstytucji, 
chociaż nieraz nieudolnie i dwu
znacznie sformułowanej, można 
utworzyć rząd silny, gdyż i jego 
gabinety i gabinet p. Marszalka 
Piłsudskiego na tę nazwę zasługu
ją; a przecież nie potrzebowały ła
mać konstytucji i nie uciekały się 
do tego środka.

Jeśli tedy przeszło dwuletnia, 
praktyka przekonała nas o^możno- 
ści pogodzenia parlamentaryzmu 
z silnym rządem, росо robić ryzy
kanckie próby z obcym, niezna- 
nym, złą opinję u miejscowych sta
tystów mającym systemem? Byłby

Kogut z б-metí
Japończycy należą bezsprzecz

nie do najpracowitszych i najcier
pliwszych narodów. Cierpliwość 
ich — zwłaszcza w zakresie hodow
li, dochodzi do nieprawdopodob
nych granic. Lubują się specjalnie 
w minjaturkach zarówno zwierząt 
jak i roślin. To też w Japonji spo
tyka się najmniejsze zwierzęta do
mowe, np. pieski, mogące się po
mieścić w jednej dłoni. Również 
rośliny, nawet drzewa umieją do
prowadzić do niebywałego skarło- 
waoeniaz np. dąb potraią wyhodo
wać w łupinie orzech kokosowego.

Obecnie pewien japoński ho
dowca drobiu, poszedł w innym kie
runku. Mianowicie udało mu się 
wyhodować koguta, posiadającego 
ogon długości sześciu metrów. Okaz 
tego rodzaju musi być wynikiem 
niezwykle starannego doboru i nie

to skok w ciemność, na który mło
de, na dorobku będące państwo nie 
może sobie pozwolić.

Zdawały sobie z tego faktu 
sprawę wszystkie rządy pomajowe 
i dlatego — chociaż przyszłoby to 
łatwo — nie dokonały na świeżo 
po przewrocie radykalnych 
zmian w konstytucji, które prof. 
Wałek-Czerneckiemu wydają się 
racją samego przewrotu. Wcale nie 
były one widać zamierzone, skoro 
nie nastąpiły dotychczas. Nato
miast przewrót dokonał przekształ
ceń w psychice naszej reprezenta
cji narodowej, w jej stosunku do 
władzy wykonawczej, usunął no
welę z 2 sierpnia 1926 r. najważ
niejsze braki konstytucji, wpro
wadził normalne zwyczaje parla- 
mentarne, jak zamykanie i odra
czanie sesji, przedtem lekceważone, 
słowem zrobił swoje i dziwne by
leby. gdyby dopiero teraz — po 
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Stosunki han 
z poszczególnemi

W ostatnim numerze „Wiado
mości Statystycznych“ z dnia 20 
października br. znajduje się ze
stawienie statystyczne naszych 
obrotów handlowych z poszczegól
nymi krajami. Z zestawienia tego 
wynika, iż dodatnie saldo posia
damy jedynie przy obrotach z Cze- 
chosłowacją, Austrją, Danją, Ło
twą, Rumunją i Szwecją, podczas 
gdy stosunki handlowe ze wszyst
kimi pozostałymi krajami kształ
tują się dla nas ujemnie. Najwięcej 
bodaj rzucają się w oczy nasze 
obroty handlowe z Niemcami. Jak 
wiadomo od trzech lat już zgórą 
czynione są usiłowania celem za- 
zawarcia traktatu handlowego mię
dzy Polską i Niemcami i unormo
wania tem samem wspólnych sto
sunków gospodarczych. Wiadomo 
również dzięki jakim siłom i intry
gom rokowania między rządami 
obu państw ulegają stałym, przy- 
głowionym już odroczeniom i przer
wom. Zdawałoby się więc, iż brak 
traktatu i zła wola jednej z per- 
traktujących stron muszą ujemnie 
wpłynąć na kształtowanie się sto
sunków handlowych i znacznie ob
niżyć obrót towarowy polsko-nie
miecki.

Tymczasem z danych staty
stycznych wynika, iż jest wręcz 
przeciwnie. Niemcy zajmują w na-
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owym ogonem.
słychanej wprost cierpliwości. Ho
dowca przeprowadza ciągle selek- 
cję, wybierając sztuki o najdiiż- 
szych ogonacli i mnożenie się ptac
twa dopuszcza tylko wśród sztuk 
wybranych, poczem znowu wybie
ra okazy, które uzna za najodpo
wiedniejsze. W ten sposób otrzy
muje wreszcie rasę, jakiej sobie 
życzył. Dzięki zjawisku natury, ja
kiem jest dziedziczenie, dochodzą 
hodowcy japońscy do takicli wyni
ków, że uzyskują koguty o olbrzy
mich ogonach, lub pieski wielkości 
myszy.

Tragedja głuchoniemego.
Stanisławów. W Rakowcu, powia- 

tu stanisławowskiego, powiesił się o- 
negdaj w słojem mieszkaniu głucho
niemy, niejaki Iwan Hemeniuk. Do
tychczas nie udało się stwierdzić przy
czyny targnięcia się na życie. 

trz* ch niemal latach uznał za wła
ściwe realizować polityczne skutki 
starcia zbrojnego.

I*rzewrót — według wszystkich 
dotychczasowych miarodajnych 
enuncjacji — nie był wymierzony 
w Konstytucję, na którą później 
twórcy przewrotu wielokrotnie 
przysięgali, lecz w złe obyczaje 
parlamentarne, w rozpanoszenie 
się partyjnictwa, w zanik myśli 
państwowej. Te szkodliwe objawy 
uległy i ulegają nadal transforma
cjom; czynniki państwowe powró
ciły na swoje właciwe miejsca; na
ruszana przez „sejmowładztwo“ 
równowaga władz została przy
wrócona. Polską postępuje 6а 
dwóch łat po drodze rozwoju i po 
rządku.

Pocóż znów wpychać ją w cie
śninę przesileń konstytucyjnych, 
szukać sztucznych rozstrzygnięć, 
narażać na niewiadome przejścia, 
skoro wszystko układa się coraz 
normalniej, ku zadowoleniu oby
wateli i pożytkowi państwa?

dlowe Polski
Krajami świata.

szym bilansie handlowym najpo
ważniejszą pozycję, wyrażającą się 
w przywozie cyfrą 615.116 tysięcy 
zl, w wywozie zaś 538.015 tysięcy 
zł, za czas styczeń — sierpień b. r.

Ujemne saldo naszych obrotów 
handlowych z Niemcami wynosi 
więc w powyższym okresie około 
77 milionów złotych, podczas gdy 
w tym samym okresie roku ubie
głego osiągnęliśmy przeszło 30 mi- 
ljonów nadwyżki. Niezależnie je
dnak od kształtowania się bilansu 
handlowego polsko-niemieckiego, 
dziwnym musi się wydawać tak 
olbrzymi obrót z państwem, które 
do nieskończoności odwleka chwilę 
zawarcia traktatu z Polską. Wpra
wdzie statystyka wykazuje jasno, 
iż rynek polski przedstawia dla 
produkcji niemieckiej znaczenie 
pierwszorzędne, ale to w żadnym 
wypadku nie powinno być wzglę
dem decydującym dla naszych im
porterów przy zawieraniu trans- 
akcyj z zagranicą.

Towary, które sprowadzamy o- 
becnie z Niemiec, możemy również 
z powodzeniem nabywać w tych 
państwach, z któremi zawarliśmy 
traktaty handlowe i z któremi pro
wadzimy ożywiony handel. Zasa
dą naszego importu winno być na
bywanie towarów w tych krajach, 
które otwarły swoje rynki dla na
szego eksportu i które uprawiają 
względem nas życzliwą politykę 
gospodarczą.

W pierwszym więc rzędzie na
leży część dotychczasowego impor
tu z Niemiec przerzucić na Czecho
słowację, Austrję, Danję, Rumun- 
ję, Łotwę i Szwecję, a więc te pań
stwa, z któremi mamy bilans han
dlowy dodatni. Zmniejszając im
port towarów niemieckich, nie po
trzebujemy się zbytnio obawiać re
wanżu, gdyż wywożone przez nas 
towary do Niemiec stanowią dla 
nich artykuły niezbędne, których 
nie mogą zakupić w innych kra
jach w ilościach dostatecznych. Od
powiednie nastawienie naszej poli
tyki handlowej względem Niemiec, 
może łatwo doprowadzić do znacz
nego zmniejszenia importu nie
mieckiego i przekonać tem samem 
nieustępliwe dotychczas sfory na
cjonalistyczne, że jednak traktat 
handlowy polsko-niemiecki jest 
bezwzględnie potrzebny.
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PrezydentMasaryk do dzieci czechosłowackich
W przeddzień jubileuszu dzie

sięciolecia Czechosłowacji 25.000 
dzieci praskich przyszło przed za
mek Hradczański, by złożyć hołd 
najwyższemu dygnitarzowi p*ist- 
wowemu, sędziwemu prezydentowi 
Tomaszowi G. Masarykowi. Odpo
wiadając na przemówienie przed
stawicieli dziatwy praskiej, powie
dział prezydent co następuje:

„Witajcie. Uroczystości jubi
leuszowe rozpocząłem od pogawęd
ki z legjonistami, wy zaś, dzieci, je
steście drugą z kolei deputacją )b- 
chodzącego jubileusz narodu. I^o- 
rozmawiajmy więc sobie chwilkę 
poważnie.

Życzę wam — jak to słyszałem 
dzieciństwie — dużo zdrowia i 

błogosławieństwa Bożego. Abyście 
długo zdrowe były, same o to starać 
się musicie. A niema w tern nic 
trudnego: dbajcie o czystość swego 
ciała, nie bójcie się wody, myjcie się 
z radością, używajcie kąpieli, pły
wajcie, poruszajcie się па świeżem 
powietrzu i przebywajcie dużo w 
słońcu. W jedzeniu bądźcie wstrze
mięźliwi, unikajcie zbytecznego ła
komstwa, nie pijcie napojów wysko 
kowych. Bawcie się wesoło, ale, 
kiedy pracujecie, kiedy uczycie się, 
czyńcie to z należytą powagą. Nie 
unikajcie pracy i kiedy do szkoły 
chodzicie; ja sam wdzięczny jestem 
po dziś dzień rodzicem, że nauczyli 
mnie rzemiosła. Tylko praca robi 
człowieka praktycznym. „Sokoluj- 
сіє“ i ćwiczcie swe ciało grami i 
rozumnym sportem. A kiedy za- 
czniecie dorastać, zastanówcie się 
nad tem, czemu chcecie życie swe 
poświęcić. A jak potem staniecie 
się robotnikami, rolnikami, rze
mieślnikami, nauczycielami, tech
nikami, czy artystami — pamiętaj
cie zawsze o jedněm: bądźcie za
wsze pilnymi i uczciwymi pracow
nikami. Wszyscy powołani jesteś
my do pracy, każdy w innym za
wodzie, stosownie do swych skłon
ności i stopnia uzdolnienia. Społe
czeństwo musi mieć najrozmait
szych pracowników, praca musi być 
celowo rozdzielona i usystematyzo

Listy przygodne

Ostatnie uśmiechy jesieni.V teł
¡Wj Parku Miejskim, względnie 

jeżeli chodzi o niedaleką przyszłość, 
to — w Parku Wilsona, według 
projektu komisji magistrackiej, o 
godzinie czwartej popołudniu, na 
ławeczce, wtulonej dyskretnie w 
gąszezą, coś niecoś już ażurowe, 
siedziało dwoje ludzi. On — uczeń 
siódmej klasy gimnazjalnej, ona 
— z szóstej. ■ Siedzieli przytuleni 
do siebie. Ostatnie blaski zachodzą
cego słońca kładły się łagodnie na 
ich sylwetkach, a na każdej fał
dzie ubioru, na każdem załamaniu 
— grały cudowną gamą świateł. 
Ludzi obok przechodziło niewiele. 
Ktoś, od czasu do czasu, spojrzał 
krótko w icli stronę i poszedł dalej. 
Drzewa milczały jak zaklęte, rzu
cając na szerokie ścieżki coraz 
dłuższy i coraz czarniejszy cień. 
Dokola było cicho i spokojnie. Oni 
milczeli. Znali się od niedawna. 
Ona była koleżanką jego siostry. 
Któregoś dnia przyszła do kole
żanki z trudnem zadaniem mate- 
matycznem, ale ponieważ obydwie 
go nie mogły zrobić, on im dopo
mógł. Stąd ich znajomość. Potem 
byli razem w teatrze, na przedsta
wieniu szkolnem, a drugi raz — 
umówili sie właśnie па dziś w Par

wana, ale wszyscy uczciwi pracow
nicy są sobie równi, — dobry rol
nik nie jest mniej wartościowy od 
dobrego prezydenta. Słyszeliście 
z pewnością o nieszczęściu na Po- 
rzyczu (niedawna katastrofa budo
wlana w Pradze — przyp. red.). 
Tam tej uczciwej pracy nie było, — 
niezależnie od tego, kto za nie
szczęście ponosi winę. Uczciwa 
praca żywi ludzi, uczciwą pracą
®®й®я

Alkoholem zabijał zwierzęta.
W olbrzymich lasach. magnata 

węgierskiego, Esterhazego, pod 
Budapesztem, stwierdzono od dłuż
szego czasu systematyczny ubytek 
zwierzyny leśnej, chociaż gospodar
ka prowadzona była wzorowo. Spe
cjalni agenci, którym polecono 
pielęgnowanie obszarów leśnych, 
nie zauważyli nic podejrzanego, 
wobec czego postanowiono zasię
gnąć rady fachowców w przypu
szczeniu, że wśród zwierzyny musi 
grasować jakaś tajemnicza choro
ba. Schwycono w tym celu kilka 
sztuk saren, które nie wykazywały 
jednak żadnych śladów zarazy.

Służba, dozorująca lasu dniem 
i nocą niesłyszała nigdy żadnego 
strzału ani nie natrafiła na zasta
wione sidła. Tymczasem ilość ro
gaczy zmniejszała się coraz bar
dziej i trudno było doszukać się 
właściwej przyczyny zagłady. 
Wreszcie pewnego dnia jeden z leś
nych zauważył chłopca, niosącego 
na plecach wielki worek. Indago

Drogocenne Kle
Książę indyjski, maharadża z 

Patalji, przyjechał do Europy i ja
dać do Londynu, zatrzymał się w 
Madrycie, gdzie złożył wizytę kró
lowi hiszpańskiemu. Z Madrytu 
przybył do Londynu wraz ze swoją 
małżonką i zakomunikował wła
dzom, by dały mu szczególną opie

ku. Było to icli pierwsze spotka
nie sam na sam, a więc chwila o- 
czywiście niezwykle uroczysta, po
ważna, doniosła, chwilą, w której 
ani on dobrze nie wiedział o czem 
właściwie ma mówić, ani ona. 
Trzymali się za ręce, raz po raz 
ściskając się silniej. Ona liczyła 
liście na. drzewach, on błądził wzro
kiem po jej płaszczyku.

Wreszcie Józek, czując, że mil
czenie staje się trochę przydługie, 
począł myśleć, myśleć, chrząkać, 
wiercić się, aż nagle wybuchnął:

— Czy pani wierzy w metamor
fozę dusz?

Dziewczyna zdębiała. Dotych
czas znała tylko metamorfozy Ówi- 
djusza, ale cóż ten warjat mówi o 
metamorfozie dusz. Z ostrożności 
— lekko się od Józka odsunęła.

A on powtórzył pytanie:
— Czy pani wierzy w metamor

fozę dusz? Czy pani zdaje sobie 
z tego sprawę, jakie to śliczne?

— Cóż to jest?
Teraz on osłupiał. Nie był 

przygotowany na takie pytanie. 
Ale zaczął tłumaczyć.

— Widzi pani, metamorfoza 
dusz to znaczy przemiana dusz. 
Kiedyś, dawno, pani była n. p. 
wielką królową, potem pani umarła 
i została, kwiatkiem, a teraz znów 
— jest pani pensjonarką. Czy pani 
w to wierzy?

żywimy siebie i swych bliźnich. 
Skoro swych bliźnich mamy ko
chać, musimy kochać ich nietylko 
słowami, lecz praca. Życie bez ofiar 
nie jest życiem pięknem.

Kochane Dzieci! Dorośniecie 
prędko .— czas ucieka. Staną się 
z was ojcowie i matki; dlatego wo
bec rodziców swych zachowujcie 
się zawsze tak, jak chcielibyście, 
by wobęc was zachowywały się 

wany przez strażnika, odrzekł, że 
niesie mech i szyszki, na których 
zbieranie uzyskał pozwolenie od 
zarządu głównego. Mówiąc to, do
był z kieszeni zezwolenie, przyczem 
jednali worek zsunął mu się z ple
ców tak niezręcznie, że wraz z 
mchem wystawała sarnia noga. 
Kłusownik tłumaczył się tem, że 
znalazł sarnę nieżywą w lesie i na 
dowód tego pokazał leśnikowi, że 
brak jakichkolwiek śladów od strza
łu i zastawionych sideł.

Strażnik nie dał się jednak wy
prowadzić w pole i przeszukawszy 
dokładnie worek, znalazł wśród 
mchu małą pałkę, nabitą gwoździa
mi, przy pomocy której kłusownik 
uśmiercał zwierzynę, upitą alkoho
lem.

Po skrupulatnych bowiem po
szukiwaniach natrafiono w lesie na 
wiązki koniczyny, nasiąknięte sil
nym spirytusem, co oszałamiało 
pasące się sarny.

kę, gdyż ź ma ze sobą klej-
noty wartości 2 miljonów funtów CHOROBi^y 
szterlingów czyli 10 milj. franków У^ов 
szwajcarskich, albo blisko 17 milj. І^ісюыУ^ 
złotych polskich. Maharadża po- k
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wiada, że to tylko mała cząstki 
klejnotów przez niego posiadanych

— Panie Józku! Co pan za głup
stwa plecie, ja się boję...

— Czego?
— A czy ja wiem? Ale niech 

pan już tali nie mówi.
— Dobrze. Tylko mnie się zda

wało, że my obydwoje, już gdzieś, 
raz, żyliśmy. I kochaliśmy się, i ca
łowali, i było nam bardzo, bardzo 
dobrze. A potem umarliśmy i te
raz znowu znaleźliśmy się.

— 1rawdę mówiąc, to ja pana 
wcale nie szukałam...

— Ach!...
Chłód wieczorny przerwał im 

sielankę. Poszli do domu. Poszli 
— a wraz z nimi szły ostatnie 
uśmiechy jesieni. Szły smutne, 
zziębnięte, czując swój rychły 
zgon...

Jeszcze w niektóre dni słonce się 
trochę zbuntuje. Jeszcze przygrze- 
je, zaświeci jasno i wspaniale —- 
ale nie długo.

Na ulicach ścielą się duże, czer
wone i żółte liście. Szeleszczą gło
śno pod stopami przechodniów, to 
lulą się do nagich murów, to znów 
zrywają się z ziemi i pędzą z wi
chrem. het, na pola, daleko, dale
ko... W powietrzu snują się wąskie, 
delikatne nitki babiego lata. Cze
piają się drzew i płotów, muskają 
twarze ludzkie, lub giną gdzieś w 
przestworzach... Deszcz crosci co

wasze dzieci. Zawsze w życiu 
trzymajcie się zasady, że wobec 
innych tak się należy zachowywać, 
jak, w myśl naszych życzeń, mają 
się inni zachowywać wobec nas.

Za kilka lat ustawy Rzeczypo
spolitej powołają was do służby 
publicznej; będziecie żołnierzami, 
będziecie starostami, będziecie po
słami. Kochajcie republikę, która 
swą formą demokratyczną zapew
nia wam wolność, kochajcie swą 
ojczyznę, swój naród, swój język.,

Musicie żyć w zgodzie ze wszy
stkimi współobywatelami bez różni- 
су zawodu, języka i wyznania. 
Wszyscy jesteśmy sobie równi, 
wszyscy musimy być równie wol
ni, nikogo nie wolno nam uciskać.

Może stoi tu wśród was prze- 
demną przyszły prezydent repu
bliki. Tedy, kochany ty, przyszły 
prezydencie, — pamiętaj, że bę
dziesz musial wszystkim współ
obywatelom i światu całego bez 
lęku patrzeć w oczy, albowiem 
uczciwie pracować będziesz nad 
naszemi wysokimi ideałami, nad 
ideałami naszych dziejów. Za 30— 
40 lat ty, przyszły prezydencie, bę
dziesz na tem miejscu przemawiać 
do dzieci i młodzieży. Powiedz im 
wtedy: Przed laty przyrzekliśmy 
sobie tutaj z pierwszym prezy
dentem, że Wszyscy zawsze kiero
wać się będziemy hasłem naszych 
przodków, wypisanem na tym ot 
sztandarze, powiewającym na zam
ku: „Prawda zwycięża!“

Słyszycie, jak sztandar ten żyje, 
jak faluje i mówi — strzeżcie go 
i oddajcie niepokalanym przy
szłym pokoleniom!“ 
н^®аишам8явзяии!ЩишЕяяие№№ге59,'”,е1’«”"» 

raz częściej, a rano dachy domów 
lśnią od szronu...

A w wielu, bardzo wielu domach 
budzi się niepokój. Każdy zimniej
szy dzień witany jest z coraz wię- 
kszem przerażeniem.

Bo to trzeba przecież i węgla, i 
drzewa, i cieplejsze ubranie. W 
mieszkaniu coraz ciemniej i chło
dniej, dzieci nie mają się w co przy
odziać, buty dziurawe — o Jezu! 
skądżesz wziąść to wszystko, za co 
kupić. A trzeba, trzeba koniecznie.

Tak, tak. Kończy się jesień. 
Jeszcze tu i ówdzie uśmiechnie się 
serdecznie, jeszcze tu i ówdzie ozło
ci czarne myśli człowieka — ale to 
już nie to, co było. Kończy się je
sień, idzie zima a wraz z nią doko
nuje się prawdziwa, głęboka, smu
tna, coroczna metamorfoza dusz. 
Znika radość z twarzy, gaśnie pło
mień w oczach, serce tłucze się co
raz niespokojniej — a w głowie za
czynają wirować różne, najróżniej
sze myśli. To o tem, to o tamtem, 
to tego niema, a to to trzeba kupić.. 
Wirują ciągle w kółko, uporczy
wie, obłędnie — aż móg pęka.

Słońce zachodzi krwawo i żegna 
tę część świata, z żalem i tęsknotą. 
Bo widzi ból. bo widzi trwogę se- 
tek tysięcy ludzi, twardą niedolę 
rodzin, widzi tyle, tyle łez...
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W niedzielę 4 listopada b.r. wybory 
do Pomorskiej Izby Przemysłowo-Handlowej 

w Grudziądzu.
Kandydaci i zastępcy grupy handlowej. Lokale wyborcze.

nazwiska су Koła Drobnego Kupiectwa, Kło-Poniżej podajemy 
kandydatów, dających rękojmę, że 
bez względu na środowisko, z któ
rego wychodzą, bronić będą soli
darnie interesów kupiectwa pomor
skiego na terenie Izby.

Kandydatami tymi są: W 
pierwszej grupie Handlowej: (I i II 
kategorja świadectw przemysło
wych) Marchlewski Tadeusz — 
Grudziądz — prezes Związku To
warzystw Kupieckich, Mroczkow
ski Aleksander — Toruń — czło
nek Towarzystwa Kupców Chrze
ścijańskich, Maciejewski Włady
sław — Tczew — przewodniczący 
Koła Bławatników, Chmurzyński 
Józef — Chełmno — prezes Towa- 
rzystwa Kupców SamadzielnycH 
(branża tytoniowa), Stamm Reman 
— Chojnice — prezes Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych (branża 
żelaźniana), Penkalla Leon — To
ruń — prezes Związku Restaura
torów na Okręg Pomorski.

Pozatem kandydują w kilku 
okręgach jako zastępcy: Dakowski 
Wacław — Lubawa — członek To
warzystwa Kupców Samodziel
nych, Knast Bolesław — Pelplin — 
członek Towarzystwa Kupców Sa
modzielnych.

Kandydatami w II grupie Han
dlowej są: (III i IV kategoria świa
dectw przemysłowych) Szulc Wik
tor — Grudziądz — przewodniczą-

pocki Franciszek — Toruń prze
wodniczący Koła Drobnego Ku
piectwa.

Zastępcy: Meinhardt Wilhelm 
— Wejherowo — członek Towarzy
stwa Kupców Samodzielnych.

Każdy kupiec winien przyczy
nić się do zwycięstwa a uczyni to 
wówczas,, jeżeli w dniu tym odda 
głos swój na wyżej wymienionych 
kandydatów. Kartki wyborcze mo
żna nabyć w miejscowych organi
zacjach gospodarczych i przed lo
kalami wyborczemi.

Kupcy Wyborcy!
Nie dla osobistej ambicji wysy

łacie swoich reprezentantów do 
Pomorskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej. Wysyłacie ich nato
miast dla bardzo ciężkiej pracy nad 
reprezentacją własnych Waszych 
interesów. Uświadamiamy sobie 
doskonale, że rola radców w tej go
spodarczej instytucji to zadanie 
pracy twórczej, to rola czynnika 
dążącego do usuwania wszelkich 
przeszkód, hamujących normalny 
rozwój życia gospodarczego.

Dlatego pamiętajcie!
Nikt z was nie ma prawa wstrzy

mać się w dniu 4 listopada od obo- 
wiązku złożenia swego głosu do 
urny wyborczej.

Przekonaj się w jakiem mieście i 
miejscu głosujesz 4 listopada:
Brusy — w Chojnicach w hotelu Prie

be, Rynek.
Brodnica — w Brodnicy w Banku Lu

dowym, Rynek.
Chełmno — w Chełmnie w Ratuszu 

Miejskim.
Chełmża — w Toruniu w Ratuszu.
Chojnice — w Chojnicach, w hotelu 

Priebe, Rynek.
Działdowo — w Brodnicy, w Banku 

Ludowym, Rynek.
Gdynia — w Gdyni, w Szkole Powsz. 

ul. Szkolna.
Gniew — w Gniewie w lokalu P. No

wackiego, uL Gdańska.
Golub — w Wąbrzeźnie w Magistracie.
Grudziądz — w Grudziądzu w hotelu 

pod „Złotym Lwem“.
Jabłonowo — w Brodnicy w Banku 

Ludowym, Rynek.
Kartuzy — w Kartuzach w hotelu „Ka

szubski Dwór“.
Kościerzyna — w Kościerzynie w loka

lu p. Tkaczyka, Długa 33.
Kowalewo — w Wąbrzeźnie w Magi

stracie.
Lidzbark — - w Brodnicy w Banku Lu

dowym, Rynek.

Oświadczenie.
Wejherowo, 2. XI. 1928.

Niniejszem oświadczam, zé po
stawienie mnie na listę kandydatów 
do Pomorskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Grudziądzu przez 
„Wirtschaftsverband" W Bydgo
szczy, nastąpiło bez mojej wiedzy 
i zgody.

Lubawa — w Lubawie, w Magistracie. 
Łasin — w Grudziądzu w hotelu pod 

„Złotym Lwem“.
Nowe — w Świeciu w Magistracie.
Nowemiasto — w Lubawie w Magi

stracie.
Osie — w Świeciu w Magistracie.
Pelplin — w Tczewie w Magistracie. 
Puck — w Gdyni w Szkole Powszech

nej, ul. Szkolna.
Sępólno — w Chojnicach w hotelu 

Priebe, Rynek
Skórcz — w Starogardzie w Magistra

cie.
Święcie — w Świeciu w Magistracie.
Starogard — w Starogardzie w Magi

stracie.
Tczew — w Tczewie w Magistracie.
Toruń — w Toruniu w Ratuszu.
Tuchola — w Tucholi w sali Rady 

miejskiej.
Wąbrzeźno — w Wąbrzeźnie w Magi

stracie.
Wejherowo — w Wejherowie w Ratu

szu.
Więcbork — w Chojnicach w hotelu 

Priebe, Rynek.
Lokale wyborcze będą czynne od 

godziny 9 do godziny 20.

Dlatego też komunikuję, że kan
dydatury nie przyjmuję a tylko 
głosuję na wspólną listę Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomo-' 
rzu w Grudziądzu.

Antoni PatschuL

Odezwa do rzemieślników-
W niedzielę, dnia 4 listopada br. 

odbędą się wybory do Izby Prze
mysłowo-Handlowej. Do głosowa
nia upoważnieni są także ci rze
mieślnicy, którzy są w posiadaniu 
patentu handlowego i znajdują się 
na listach wyborczych.

Obowiązkiem każdego rzemieśl- 
піка jest stanąć do urny wybor
czej i oddać głos.

Rzemieślnicy należący do I gru
py handlowej (I i II kategorji świa. Szulc, (kolor kartki biały).

Zarząd Związku Tow. Rzemieśln. Samadzielnych na Pomorzu.
(_) Grobelny, prezes. (—) Cieszyński, sekretarz.

Odezwa do drogerzystow-
W dniu 4 listopada 1928 r. od

będą się na Pomorzu ogólne wy
bory do Pomorskiej Izby Przemy
słowo-Handlowej .

W dniu tym wszyscy kupcy 
drogerzyšci, zorganizowani w 
Związku Drogerzystów. Rzpl. Pol
skiej, mają obowiązek wobec Oj
czyzny głosować na kandydatów li
sty polsko - chrześcijańskiej. Kto 
nie spełni w tym dniu swego obo
wiązku i nie odda głosu wzmacnia

Zarząd Związku Dro
(—)Leon Rychter. Prezes, 

dectw przemysł.) głosują na listę, 
na czele której stoi prezes Związku 
Tow. Kupieckich na Pomorzu, o. 
Tadeusz Marchlewski, (kolor kart
ki wyborczej jasno-żółty).

Rzemieślnicy należący do II 
grupy handlowej (III i IV katego
rji świadectw przemysłowych) gło
sują na listę, na czele której stoi 
przewodniczący Koła Drobnego 
Handlu w Grudziądzu, p. Wiktor 

front żydowsko-niemiecki na Po
morzu.

Koledzy głosujcie:.
a) w. grupie handlowej I i II 

kategorji świadectw przemysło
wych kartkami wyborczemi koloru 
jasno żółtego z nazwiskiem pana 
Tadeusza Marchlewskiego,

b) w grupie handlowej III i IV 
kategorji świadectw przemysło
wych kartkami wyborczemi koloru 
białego z nawizkiem pana Wiktora 
Szulca.

erzystów Rz pl. Polskiej.
С—) Konrad Siкora sekretarz.

Przed poprawą bytu urzędników*
15 proc, w budżecie i 15 proc, w projeKtach rządu dla 

urzędników państwowych w r. 1929-30.
Tegoroczny projekt prelimina

rza. budżeowego, który już za kilka 
dni wejdzie pod obrady Sejmu, za
wiera w porównaniu z budżetem 
poprzednim ważną zmianę.

Nowością tą jest oznaczenie po
krycia wypłaty 15-procentowego 
dodatku do uposażeń urzędniczych.

Poprzednia ustawa skarbowa 
zawińrala tylko uwarunkowane 
wpływami skarbowemi upoważnie
nie ministra skarbu do wypłaty do
datku uposażeniowego.

Obecny budżet ujmuje sprawę tę 
znacznie realniej. Wniosek rządo
wy określa, iż 15-procentowy do
datek wypłacany ma być niezależ
nie od wpływów skarbowych.

Na wypłatę tego dodatku prze
znaczona jest według przedłożenia 
rządowego, nadwyżka dochodu nad 
rozchodem. Nadwyżka ta. Według 
preliminarza budżetowego wynieść 
ma 152 miliony zł., a więc około 20 
miljonów więcej, aniżeli pochłonie 
wypłata dodatku.

Niżsi urzędnicy u
W piątek marszałek Sejmu, p. Da

szyński przyjął delegację niższych 
funkcjonarjuszów państwowych i ro
botników oraz niższych pracowników 
pocztowych telegrafu i telefonu. W

W ujęciu tej ważnej dla: rzeki 
urzędniczych sprawy znać znaczny 
postęp. Projekt rządowy poszedł 
po linji żądań pracowników, państ-, 
Wowych, uwzględniając podwyżkę 
płac w samym preliminarzu budżet 
towym.і

* Jal< nas informują, rząd nie za- 
тієї za poprzestać na tej pod- 
wyżce. - r : 'i

P. premjer Bartel oświadczyć 
pidobno przedstawicielom klubu 
B.B., że rząd uważa za koniecznej 
przyznanie urzędnikom 30-proc. do-* 
datku.(

Zrealizowanie dalszych 15 proc^ 
podwyżki zależne jest od znalezie- 
nia pokrycia skarbowego w postnej 
wpływów w obecnym projekcie 
budżetu jeszcze nieprzewidzianych.

Vlaže się to z ogólną reformą 
podatkową, w której to sprawie 
rząd wnieść ma do Sejmu szereg 
projektów ustawowych już w naj
bliższy m czasie.

marszałlia Sejmu. 
czasie jednogodzinnej konferencji De
legacja przedstawiła p. mar; zalkowі 
swoje postulaty. Marszalek rz iel 
całkowicie stanowisko związku, doma- 
erajace sie zasadniczej regulacji plac.



Str. 8. „30NIEC NADW 1$LAŇSK I“ niedziela, dnia 4 listopada 1928 r. Nr. 255.

Kto to jest p. Kanarowski?
Stosownie do naszej zapowiedzi 

w dalszym ciągu demaskujemy 
plagjatorską działalność J. Kana- 
rowskiego, obecnego redaktora ^ka
tolickiego“ i „narodowego“ dzien
nika „Słowa Pomorskiego“.

AV: nr. 250 „Gońca Nadwiślań- 
skiego" z dnia 28 października 1928 
roku zamieściliśmy artykuły oma
wiający „literacką działalność“ p. 
Kanarowskiego na gruncie lubel
skim, z którego okazało się dowo
dnie, jak to p. Kanarowski posłu
giwał się artykułami żydowskiego 
redaktora Szwalbego z Warszawy, 
zamieszczając je w endeckim „Gło
sie Lubelskim“ jako swoje wła
sne! (sic!)

Plagjat p. Kanarowskiego o- 
mawiały wówczas na łamach pism 
wszystkie lubelskie dzienniki, nie 
szczędząc pod adresem plagjatora 
słów, które każdego uczciwego i 
honorowego człowieka zmusiłyby 
w'najlepszym razie do rzeczowych 
wyjaśnień. P. ’Kanarowski jednak 
nie umiał na nie zareagować, boć 
droga honorowa dla tego rodzaju 
człowieka jest już zamknięta.

Jedynie po tych rewelacjach, 
kompromitujących p. Kanarow
skiego na gruncie lubelskim, stron- Strajk robotników węglowych, robotników z powodu braku stat- 
nictwo jego uznalo pobyt „takiege zatrudnionych w porcie gdyńskiгпл ków oczekuje pracy i swej kolejki, 

trwający od 2 tygodni, został z dn. Robotnicy podjęli pracę na starychredaktora“ za niemożliwy i „prze- 
flamowało“ go na grunt toruński.

Tu p. Kanarowski, nieokiełzna
ny swój tupet — człowieka niema- 
jąćego już nic do stracenia za
czai narzucać społeczeństwu, w 
charakterze działacza społecznego 
i narodowego, zapominając, że dla 
człowieka, którego honor został 
tak poważnie zaatakowany, nie 
jest miejsce w uczciwem społeczeń
stwie, które, dopóki p Kanarowski 
й zarzutów tych się nie oczyści, nie 
może go tolerować w swojem gro
nie.

Dziś podajemy przedruk z „Ex
pressu Lubelskiego“ z dnia 15-go 
kwietnia 1928 r., który w sprawie 
plagiatu p. Kanarowskiego zabrał 
także głos i zamieścił artykuł p. t.: 
„Dusza Nuchyma Szwalbego źró
dłem natchnienia Józefa Kanarow
skiego“.

A oto co czytamy w tymże ar
tykule:

„Gdy niedawno na łamach 
„Expressu Lubelskiego“ zarzu
ciliśmy p. Józefowi Kanarow- 
skiemu, współredaktorowi „Gło
su Lubelskiego“, w związku z re
cenzją ze „Śniegu“ dokonanie 
kradzieży literackiej — odpowie
dział on, że tylko przez niedopa
trzenie korektora, zostały, opusz
czone cudzysłowy.

Sic!
Przytoczone przez nas z kolei 

argumenty wykazały całą, obli
czoną na naiwność czytelników, 
bezczelność tego tłumaczenia.

Kończąc wówczas nasze wy
wody, zaznaczyliśmy, że p. Ka- 
narowski z reguły kradnie cudze 
artykuły i recenzje. Oto przy
kład. który tę sprawę ostatecznie 
wyjaśnić powinien.

W dniu 18 listopada 1927 r. 
w „Naszym Przeglądzie“, żydow- 
skiem piśmie, wydawanem w 
■Warszawie w języku polskim, u- 
kazał się artykuł p. n.: „Rozłam 
w bolszewizmie", pióra znanego 
publicysty żydowskiego p. Nu
chyma Szwalbego.

W dniu 19 listopada 1927 r., á 
więc dnia następnego, ukazał się 
si^lasie Lubelskim“ artykuł D.

n. „Moloch rewolucji“. Artykuł 
został podpisany przez p. Józefa 
Kanarowskiego".

obrady. — Wniosek o rewizję kon-
Dalej artykuł ów przytacza 

znane już naszym Czytelnikom z 
nr. 250 „Gońca“ wyjątki z plag- 
jatu, jakiego dopuścił się p. Kana
rowski w stosunku do artykułu 
redaktora p. Szwalbego.

Wi końcu „Express Lubelski“ 
zaopatruje swój artykuł następu
jącym komentarzem:

„Te same myśli, te same sło
wa, te same argumenty. Jedy
na rzecz całkowicie zmieniona to 
podpis. Zamiast Nuchym Szwal- 
be — Józef Kanarowski.

Nawet tytuł artykułu w „Glo
sie Lubelskim“ zaczerpnięty zo
stał ze zdania artykułu p. Szwal
bego: Moloch rewolucji pożera 
własne dzieci...

Wiadomości z Pomorza

Strajk robotników węglowych w Gdyni 
zlikwidowany.

2 bm. zlikwidowany. Strajkujący warunkach, t. j. 1 zł. 25 gr. za go- 
robotnicy w dniu tym podjęli рта- dzinę, żądając jednakże 1.50 zł.
cę we wszystkich węglowych fir-
mach w Gdyni. Obecnie ładuje się trwają pomiędzy robotnikami i
4 statki, przyczem pracuje 160 ro
botników na jedną zmianę. Reszta

Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
obejmuje coraz to nowe placówki.

Niedawno donosiliśmy o utworzeniu 
Towarzystw Kupców Samodzielnych 
w Działdowie i Chełmży i przystąpie
niu tych towarzystw do Związku.

Dziś znów dowiadujemy się o u- 
tworzeniu Towarzystwa Kupców Sa
modzielnych w Więborku.

W środę, dnia 31 października br.| 
inicjatywy prezydjum Związku Towa
rzystw Kupieckich na Pomorzu, a 
przy wydatnej pomocy znanego kup
ca p. Ignacego Pankanina, odbyło się 
w Więborku zebranie organizacyjne. 
na które przybył delegat 
dyrektor Radojewski.

Zebraniu przewodniczył 
nin, a protokół prowadził 

centrali p.

р. Panka-
р. Przy

bysz. Po zagajeniu zebrania, p. dyr. 
Radojewski wygłosił obszerny referat 
o działalności Związku i wezwał ku- 
piectwo do zorganizowania się i przy
stąpienia do Związku, a następnie 
szczegółowo omówił technikę zbliżają
cych się wyborów do Izby Przemysło
wo-Handlowej, nawołując kupiectwo 
do wzięcia gremialnego udziału w 
tych wyborach.

Po referacie zabierali głos pp.: Af
felt, Kabat, Libera, Pankanin i inni,

Zabójstwo za odmowę papierosa
Łódź. W Aleksandrowie, pod Ło

dzią, zdarzył się tragiczny wypadek 
zabójstwo. Około g°dz. 11 wiecz. po 
zakupienie papierosów, wyszedł ze 
sklepu tytuniowego robotnik Franci
szek Wiśniewski i spotkał swego ko
legę 18-letniego Aleksandra Owczarka, 
z którym miał częste spory. Owcza
rek zażądał °d niego papierosa, a gdy

Nieudana ucieczka.
użył broniStryj. Onegdaj posterunkowy Sta- aresztant usiłował zbiec, 

uisław Białkowski, eskortując aresz- palnej, trafiając go w udó lewej nogi.
tanta, zbiegłego ze sądu okręgowego w Po zaopatrzeniu aresztantowi rany, 
Stryju, ną drodze między Różniato- post. Białkowski przewiózł go do aresz- 
wem a. Krechowieami. w chwili, sdy tów sadu okresowego w Stryju,

Ponieważ szereg artykułów 
politycznych p. Kanarowskiego 
„odpisywany“ był z artykułów 
p. Szwalbego, zwraca uwagę na
stępująca okoliczność. P. Kana
rowski znany jest w Lublinie ze 
swycli antysemickich, żydożer- 
czych wystąpień. I oto ten pu- 
rytanin „brzydzący się żydem“ 
kradnie artykuły żydowskiego 
publicysty, by jego żydowskie 
myśli, jego żydowskie wnioski i 
argumenty, podsunąć jako wła
sne temu odłamowi polskich czy
telników, który Czytuje „Głos 
Lubelski“.

Dziwne zaiste są czasem zda
rzenia.

Dalsze dowody plagjatów J. 
Kanarowskiego przyniosą dni 
najbliższe“..

Pertraktacje w tej sprawie 

pracodawcami nadal i mają byt 
zakończone do dnia 21 bm. 

podkreślając konieczność zrzeszenia 
się, puczem jednogłośnie uchwalono 
założyć Towarzystwo Kupców Samo
dzielnych w Więcborku pod egidą 
Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pcm°rzu w Grudziądzu, a także wy
brano zarząd, w skład którego weszli: 
prezes — Umiński, wiceprezes — Pan- 
kanin, sekretarz — Przybysz, skarbnik 
~ Affelt oraz ławnicy: Kucharski i 
Libera. Do komisji rewizyjnej weszli 
pp.: Czarnecki i Holka.

Następnie zebrani wyrazili goto
wość rozwinięcia należytej agitacji 
wyborczej, ażeby ani jeden głos pol
skiego kupca w Więcborku nie prze- 
padł.

W wolnych głosach i wnioskach 
poruszono sprawy podatkowe, sprawę ku prac o Polsce po francusku, z któ- 
handlu domokrążnego, sprawę przed- rych zwłaszcza „La Pologne Restau- 

rńe“ zyskała bardzo pochlebne uzna-stawicielstwa kupiectwa Więcborka w 
Komisji szacunkowej i inne aktualne 
sprawy.

Gorące przemówienia i zapał zebra
nych rokuje po myśli rozwój Towa
rzystwa Kupców Samodzielnych w 
Więcborku.

Tej nowej placówce kupieckiej ży
czymy rozkwitu i owocnej działalności. 

spotkał się ze stanowczą odmową, ude
rzył Wiśniewskiego tak silnie żelazną 
laską w głowę, że spowodował natych
miastową śmierć Wiśniewskiego, Ow
czarek zbiegł i ukrywał się przez całą 
noc w pobliskich lasach, 
dnak po krótkim pościgu 
Owczarka.

Policja je- 
aresztowała

Z całej PolsKi.
NIEBIESKIE ŹRÓDŁA W POLSCE.

W powiecie częstochowskim w '£*-»- 
lesiseli pod Złotym Potokiem oraz w 
wojew. Kieleckiem, we wsi Ludwików 
istnieją niebieskie źródła, nazwane tak 
od wody błękitnej, jaką posiadają, — 
Nawet kamień, rzucony па dno tych 
wód, przybiera barwę błękitną, po. 
d°bne źródła istnieją także w Belgji.

NA JRARDZIEJ ZAŻYDZONE 
MIASTO W POLSCE.

Kielce. W Chmielniku, pQw. Ją. 
urzejowskim odbyły się wybory do 
Rady miejskiej. Zwyciężyła lista ¿y» 
dowsla. Na 24-eh radnych wybrano 

radnyc*h żydów. Radni żydzi zapo- 
wiadają, że na prezesa rady, burmi. 
strza i ławników wybiorą żydów.

BEZCZELNY DOSTAWCA.
Lwów. „Gazeta Poranna“ dOnOsí Ä 

Borszczowa o wykryciu skandalicznej 
afery ną tle destaw mięsnych dla je- 
dnego z Batalionów KOP-u w Bor. 
szczawie. Mianowicie dostawca Her. 
man Rosenwald dostarczał mięso z 
bydła chorege, bitego w ostatniej chwi. 
li z konieczności, albo też z bydła, któ
re padło na niewiadomą chorobę, po, 
bierajac za te pełną naleźytość, jak 
za mięso Porowe. Proceder uprawiał 
on oddawna Doniesienie skierowano 
do sądu w Borszczowie.

TRZY ZABUDOWANIA PADLY 
PASTWA POŻARU.

Mikuliczyn. 26 zm. wybuchł pożar 
u gospodarza Kisieluka w Podleśnio. 
wie Obok Mikuliczyna, który ni?ba- 
wem przeniósł się na, następne dwą za
budowania gospodarskie. Pożar w 
niedługim czasie zniszczył doszczętnie 
wszystkie zabudowania wraz ze sprzę. 
tanij (ícpiowemi, z wyjątkiem bydła. 
Przyczyną pożaru dotychczas nie zo. 
stala ustalona. Zachodzi podejrzenie 
nieostrożnego obchodzenia się z o. 
gniem.

NAPAD RABUNKOWY.
Stanisławów. We wsi Olejkowej, 

powiatu stanisławowskiego, napadlo 
«negdaj w nOcy na dOm M. Kalmusa 
dwóch uzbrojonych w rewolwery oso. 
bników. Po stercryzowaniu domowni
ków, napastnicy zrabowali zaledwie 8 
złotych i zbiegli, Jak sic dowiaduje
my, sprawcy napadu na d°m Kalmn- 
sa sa policji znani, która jest na ich 
tropie.

Nowe KsiąźKi
«®**®r«3««*«^^

KAZIMIERZ SMOGORZEWSKI 
O WOJNIE 

POLSKO - ROSYJSKIEJ.
Kazimierz Smogorzewski, autor kil- 

nie u najpoważniejszych krytyków za
granicznych, wzbogacił literaturę fran
cuską o Polsce niewielką, ale bardzo 
treściwie, jasno i bezstronnie napisaną 
broszurką o wojnie polsko-sowieckiej 
w r. 1920., (Casimir Smogorzewski — 
La Guerre Polono-Sovietique — d'a
pres les livres des chefs polonais —■ 
Paris — Gebethner et Wolff — stron 
28).

Opierając się ña wszystkiem, со do
tąd w Polsce i we Francji napisano o 
tej wojnie, autor cytuje, jako motto, 
na wstępie do swej cennej i bardzo po
żytecznej pracy zdanie jen. Weygan- 
da i marszałka Franchet d‘Esperey.

Pierwszy z nich powiedział:
„Zwycięstwo w r. 1920 jest zwycię

stwem polskiem. Działania wojenne 
zostały przeprowadzono przez jenera
łów polskich, według planu polskiego“

Zaś marszałek Franchet d’Esperey 
wyraził się:

„Polska wyswobodziła się sama, 
dzięki energji całego narodu i genjal 
nemu dowództwu Marszalka Pilsud- 
skiego“.

Ruchliwość księgarni Gebethnera i 
Wolffa należy się uznanie za wyda
nie tej pożytecznej pracy»



Nr. 255.
- ------------------------------- „GONIEC NADWIśLANSKIa niedziela, dn

Grudziądz w dniu Wielkiej Rocznicy.
Dalsze szczegóły obchodu Dziesięciolecia.

DRUHOWIE!
Zbliża się dziesiąta rocznica odzy

skania przez Naród Polski niepodle
głego bytu państwowego. Społeczeń
stwo przygotowuje się do radosnego 
jej obchodu.

My, Sokoli, jako część Społeczeń
stwa, powinniśmy wszędzie wziąć czyn
ny udział w uroczystościach i obcho
dach społecznych. Lecz z drugiej stro
ny, powinniśmy, jako organizacja, ucz
cić radosną rocznicę obchodem włas
nym, wewnętrznym, zgromadzając nań 
naszych członków i sympatyków, tu
dzież zaprzyjaźnione organizacje spo
łeczne.

Niech każde gniazdo obchód taki u 
siebie w dniu 11 listopada lub w 
dniach najbliższych urządzi. Niech w 
programie tego obchodu uzależnio
nym naturalnie od warunków miejsco
wych, umieści między innemi pokaz 
gimnastyczny swych członków oraz 
odczyt, oświetlający rolę Sokolstwa w 
zdobywaniu naszej niepodległości.

Rozumiejąc, że w wielu gniazdach u- 
rządzenie odczytu może napotkać na 
trudności, Przewodnictwo Związku u- 
prosilo d-ha Wolańczyka o przygoto
wanie takiego odczytu i jeden jego e- 
gzemplarz został każdemu gniazdu do-

Przewodnictwo Dzielnicy Pomor
skiej na swem zebraniu w dniu 23 pa
ździernika br. uchwaliło stworzyć fun
dusz 10-ciolecia Niepodległości Polski 
na rzecz „Sokolni" na Pomorzu i wy- 
da cegiełki po 1 zł., na które należy 
już zbierać.

Każdy „Sokół“ powinien dorzucić 
swój grosz, aby na Pomorzu powstały 
pomniki trwale w postaci budujących 
się Sokolni. X -

Polecając gorąco Wam, Druhowie, 
oprawę urządzenia obchodu sokolego, 
podczas którego także sprawę fundu

szu na rzecz „Sokolni“ propagować na-- 
leży, zasyłamy sokole pozdrowienie

Czołem!
Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej 
Związku Tow. Gimn. „Sekół“ w Polsce: 
Władysław Samoliński — Grudziądz. 
Prezes; Henryk Czaplicki — Gdańsk, I 
wiceprezes; Rudolf Radłowski — Byd
goszcz, II wiceprezes; Bolesław Mako
wski — Toruń, naczelnik; Stanisław 
Kunz — Grudziądz, sekretarz; Alojzy 
Szubrych — Grudziądz, skarbnik; 
Franciszek Gołębiewski — Bydgoszcz; 
Piotr Dostatni — Grudziądz; Alojzy 
Malczewski — Bydgoszcz; Bernard 
Żmudziński — Bydgoszcz; Zbigniew 
Czarnota Bojarski — Wąbrzeźno; 
Franciszek Gerstmann — Toruń; A- 
lojzy Taczyński — Grudziądz; ks. Ten
de r Turzyński — Gdynia; Teodora Ma
jowa — Grudziądz; Józef Kalas — 
Bydgoszcz.

'KOLEDZY
PODOFICEROWIE REZERWY!
W dniu 11 listopada br. obchodzić 

będziemy różnicę zmartwychwstania 
Polski.

Dziesięć lat temu zrzucił Naród 
polski długoletnią niewolę i zabrał się 
energicznie do pracy twórczej nad od
budową Państwa Polskiego, zniszczo
nego przez wiekową niewolę i długo
letnie wojny. Szczęściem Polski to 
praca cicha i wytrwała, a nie głośna 
1 dorywcza, a pracuje dobrze ten, któ
ry spełnia należycie sumiennie obo
wiązki swego zawodu, jakie spoczęły 

ina jego barkach. Praca bowiem przy
nosi szczęście wewnętrzne zadowole
nie i spokój ducha. Przez nią bogacą 
się narody upadłe.

Naród polski, wycieńczony wielką 
niewolą i długoletnią wojną, stal od 
wskrzeszenia swego w pierwszym sze
regu i świecił światu przykładem nie
zmordowanej pracy.

Na na„. 
zwykłą 
drugi obou 
czynem wś.; 
społeczeństw. 
łegso Narodu o., у zranię er., 
budowy Polski Mocarstwowej.

Więc do pracy Koledzy zabierzmy 
się, niech w dniu tak radosnym, w 
dniu lO-Iecle Niepodległości nie za
braknie żadnego podoficera rezerwy 
w szeregach organizacji naszej, t. j. 
Związku Podoficerów Rezerwy. Nie 
lekceważcie sobie koledzy niezrzeszeni 
obowiązku jaki na was ciąży i wstę
pujcie natychmiast w szeregi organi
zacji naszej, gdyż pole do pracy znaj- 
dziecie w niej wielkie, a praca ta nie 
pójdzie na marne, lecz przyczyni się 
do potęgi Polski, przez przygotowa- 
nie jej dobrych i zdolnych obrońców, 
którzy na każdy zew gotowi będą sta
nąć do obrony jej granic.

Zatem do dzieła Koledzy, wstępujcie 
do już istniejących kół, zaś tam gdzie 
kół niema, przystąpcie do zakładania 
tychże.

informacji w sprawie zakładania 
Kół udziela Okręg w Toruniu, lub też 
niżej podpisany

(—) Stefan Frąckowiak, 
Przewodniczący Komisji propagando

wej na D. O. K. VIII i prezes Kola 
Grudziądz, ul. Lipowa 68.

*
Wszystkie szkoły, towarzystwa, 

organizacje, cechy itd.
winny wziąść udział w święcie pań- 
stwowem 10-letniej rocznicy oswo
bodzenia Polski. Mianowicie win
ny brać udział dnia .11 listopada ze 
sztandarami w mszy polowej nad 
Wisłą o godz. 11-ej (ustawienie u- 
skutecznione musi być najpóźniej 
o godz. 10.45), a potem w defiladzie 
wzgl. pochodzie.

Dla wyznaczenia miejsca ko- 
niecznem jest zgłosić swój udział i

najpóźniej 
im. włącznie w

AÓj nr. 17.
*

lactwo Strzeleckie organizuje 
swych członków i sympatyków 

w wigilję rocznicy, tj. 10 listopada, 
zaraz po odbytych uroczystościach 
na Głównym Hynku, na Strzelnicy 
wspaniały obchód 10-letniej roczni
cy oswobodzenia Polski.

Oprócz stosownego odczytu wy
pełnią program utwory muzyczne, 
śpiewy, deklamacje i t. p. Po uro
czystości wspólna kawa i pogawęd
ka.

*

Komitet Budowy Domu Żołnie- 
rza Polskiego w Grudziądza na po
siedzeniu w dniu 31. X. br. uchwalił, 
by Dom Żołnierza Polskiego, który, 
stanie w Grudziądzu, byl żywym 
pomnikiem na pamiątkę odzyska
nia niepodległości Polski, oraz by 
nosił miano Wodza Narodu oraz 
Pierwszego Żołnierza Polski, Mar
szalka Józefa Piłsudskiego.

Uroczyste poświęcenie kamienia 
węgielnego pod Dom ten, który bę
dzie pierwszym Domem Żołnierza 
Polskiego na Pomorzu, odbędzie się 
w dziesiątą rocznicę odzyskania 
niepodległości Polski, t. j. w dniu 
11 listopada b. r. o godzinie 10,30.

CZY MAŽ MA PRAWO CZYTAĆ 
KORESPONDENCJĘ SWEJ ŻONY?

Takie zagadnienie rozstrzygnął ty
mi dniami sąd w Wiedniu i dał odpo
wiedź negatywną. Skazał nawet o- 
skarżonego inż. Karola Reissa па ka
rę w wysokości 600 zł.

Inżynier ten podrobił podpis swej 
żony i podejmował listy, przychodzą
ce dla niej na poste-restante. Sędzia 
oświadczył w tej sprawie, że mężowi 
przysługuje wgląd w zarząd domu i 
związane z nim wydatki, ale nie wol
no mu kontrolować korespondencji 
żony.

a
Teatr MiejsKi.* ------ — ----

„Hanusia“.
Marzenie senne w 3 aktach Ger- 
harta Hauptmanna, Tłomaczenie 
Marji Konopnickiej. Inscenizacja 
Zygmunta Przybylskiego. Reżyse

rował Kazimierz Opaliński.
Po wojnie francusko niemiec

kiej z lat 1870/71 w piśmiennictwie 
niemieckiein pojawił się nowy, sil
ny, rwący prąd, który zapoczątko
wał wielki, sławny i długi okres bo
gatego realizmu ’ naturalizmu li
terackiego. Najwybitniejszym 
przedstawicielem a poniekąd ra- 
wet i twórcą tych nowych myśli i 
dążeń jest Gerhart Hauptmann (u- 
rodzony 15. XI. 1862 na Śląsku).

Już w wiośnie swego życia, w 
pierwszych, skromnych jeszcze i 
niedość skrystalizowanych utwo
rach, Hauptmann płonie żądzą ła
mania aż dotąd zakorzenionych sil
nie szablonów artystycznych, wsłu
chuje się z uwagą w zwiastowania 
Brahma i Bleibtreua, a potem na
leży do założycieli „wolnej sceny“. 
na której dramat jego „Przed 
wschodem słońca“, wyklęty przez 
cenzurę niemiecką z teatrów pu
blicznych, znajduje zaszczytną go
ścinę. Ibsen, Tołstoj, Zola i Do
stojewski — oto pisarze, na któ
rych wzoruje się i pod których 
wpływem potężnieje wielki duch 
Hauptmanna. „Promethidenlos“, 
„Dziedzictwo Tyberjusza“, „Przed 
wschodem słońca“, „Tkacze“, „Ha
nusia“, „Futro bobrowe“, „Dzwon 
zatopiony“ — oto płomienno zaże- 
wia głębokiego, wszechstronnego і 
nawskroś poetycznego talentu

Hauptmanna. Z roku na rok, cały 
świat zaczyna podziwiać i cenić 
Hauptmanna; nietyle może dla jo
go wspaniałego stylu naturalisty- 
cznego, który w owych latach był 
„cri de guerre“ młodych Niemiec, 
lecz dla płonącego w nim rokoszu 
przeciwko wszelkiej niesprawiedli
wości społecznej i dla tych bla
sków Chrystusowej miłości, które- 
mi opromieniał swoje ponure dra
maty. Na gruzach sławy Heine’a, 
Börne’a, Gutzkowa і Laubego, 
Hauptmann a wraz z nim i Her
mann Sudermann budują nową 
formę i treść literatury niemiec
kiej. Nie spoglądają na pałace i 
dwory magnackie. Pioruny swych 
słów czerpią z ludu, z nędzy wiej
skiej i miejskiej, z bajek i legend 
włościańskich, z krzywdy zauważo
nej na każdym kroku, ze smutku 
duszy i bólu serca „nieoświeconych 
mas“.

Oto pobieżny rys twórczości 
Hauptmanna, jego roli i znaczenia 
w literaturze niemieckiej i świato
wej. * **

Nic dziwnego, że nasza miło
sierna orędowniczka cudzej krzyw
dy, Marja Konopnicka, przetloma- 
czyła „Hanusię“ Hauptmanna. Во 
.,Hanusia“ — to śliczna i wzrusza
jąca opowieść o biednej, chorej 
dziewczynce z ludu, którą katuje 
ojciec-pijak. której pracą — żebra
nina, której domem — przytułek 
dla ubogich, której jedyną jasną i 
niezbrukaną myślą — to wspom
nienie o zmarłej matce. Całe życie 
Hanusi jest jednem, wielkiem, drę- 
czącem pasmem łez i upokorzeń. 
Bije ją ojciec, popychają obcy, wy
śmiewają dzieci — - a ona tylko ma

rzy cicho i słodko o tem, by ją ma
musia jak najprędzej wzięła do Pa
na Jezusa. A widzi Go wszędzie, 
W domu, w lesie, na polu, wszędzie 
ją Pan Jezus wola, wszędzie cią
gnie.

Tragiczną niedolę Hanusi przed
stawił Hauptmann po mistrzow
sku. Głęboki realizm, subtelność, 
trafne zrozumienie i odczucie 
psychiki dziecięcej — cechuje kar 
żdą, poszczególną scenę. Nawet 
bardzo twardy i doświadezeny już 
w różnych nieszczęściach człowiek 
nie może się powstrzymać od tego, 
by mu oczy trochę nie zwilgotniały.

*
Premjera „Hanusi“ w Teatrze 

Miejskim byla poważnym sukce- 
sem reżyserskim p. Opalińskiego i 
artystycznym p. Bojarskiej.

Na kanwie niezmiernie techni
cznie trudnego i powikłanego ma
rzenia sennego, wyhaftował p. 0- 
paliński misterną pracę. Jedna 
scena z drugą związana była logi
cznie i interesująco, momenty dra
matyczne, sentymentalna i efekto
wne, uwypuklone starannie i nale
życie, tempo akcji właściwe — * sło
wem całość, zwłaszcza w scenach 
zbiorowych, wypadła bardzo do
brze i wykazała inteligentną, rozu
mną, pomysłową robotę reżysera.

Czwarty z rzędu vystęp p. Bo
jarskiej spotkał się z uznaniem i 
zadowoleniem całe,] widowni. Sze
roka skala talentu tej kulturalnej 
artystki zakwitła w całej pełni. 
Naturalny wdzięk i urok p. Bojar
skiej oraz szczególnie zachwycają
ca prostota w grze, nieposłngiwa- 
nie się żadnymi środkami ekspre
sji, subtelna inteligencja i głęboki 
talent — wszystko to stworzyło

Hanusię tak milą, tak sympatycz
ną, tak nam wszystkim bliską i 
drogą, że doprawdy, od pierwszej 
chwili pojawienia się p. Bojarskiej 
na scenie, od pierwszych jej słów, 
scena z widownią złączyła się 
srebrnemi nitkami wspólnych my
śli, pragnień, tkliwości, wspólnego 
odświętnego nastroju i szczerego 
ciepła. Hanusia p. Bojarskiej zy- 
la, cierpiała, plakała, była w ka
żdym calu nieszczęśliwą i chorą 
dziewczynką, nosiła w sobie całą, 
bezkresną tragedję życia. Hanu
sia p. Bojarskiej, to jedna z tych 
niezapomnianych, najlepszychi 
najwierniejszych postaci, jakie kie
dykolwiek przesunęły się przez 
scenę naszego teatru. Dyrektor 
Czarnecki okazał się w tym sezonie 
bardzo szczęśliwym „poławiaczem 
perel“. Prawdziwą perłą bez ska
zy — to p. Bojarska.

Bardzo ładnie, z wyszukaną 
czułością i rzewnością grała p. Mro
wińska, pełna godności i spokoju 
byla p. Mirska, ciekawe sylwetki 
stworzyli pp. Hryniewicz-Winkle- 
rowa, Szrott-Kalińska, Opaliński, 
Kieszczyński, Winkler i Burski.

Doskonałą ilustrację muzyczną 
potęgującą nastrój i wrażenie, 
dobrał p. kpt. Dulin, pod którego 
batutą orkiestra 64 p. p. odegrała 
„Peer Gynta“, Y-tą symfonię Be- 
thovena, „Coriolana" oraz cały szet 
reg umiejętnie dostosowanych u- 
rywków z „Widm“, „Sonetów 
Krymskich“, .,Chaty za wsią" itd.

„Hanusia“ zdobyć sobie winna 
długotrwale powodzenie, gdyż w- 
zupełności na. nie zasługuje.

j. k.—
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Wiadomości potoczne
GRUDZIADZ.

nich w Grudziądzu.
Komitet ów zwraca się z apelem do 

społeczeństwa Grudziądza i powiatu, 
oraz tych miejscowości poza powiatem 
grudziądzkim, z których młodzież uczę
szcza du szkół średnich w Grudziądzu,

I
wdiniu imienin winszujemy;И
Dzi» : Sobota Hubertowi.
Jutro: Niedziela Karolow .
Wschód słońca godz. 7 m 3

Zach. godz. 4 m. 24.
Wschód księżyca godz. 10 m. 27.І 

Zachód godz. 2 m. 14. 
^KSE^ea «t^^RseK Ж^ææi^^з^аиаз ̂ ^Е^з^^ иDYŻURY NOCNE АРТЕК.

Od dnia 3 do 9 bm. włącznie Apte
ka pod Lwem ul. Pańska 22, telefon 40.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Š°bota, dn. 3 bm. — „Lampka Oliwna“ 

poraz ostatni, ceny zniżone od 50 gr. 
do 2,00 zł., początek godz. 7,30.

Niedziela, dn. 4 bm. — Pop. godz. 3,30 
„Piękna Helena“. Ceny zniżone.

Niedziela, dn. 4 bm. — Wieczorem o 
godz. 7,30 „Królowa Kinematografu".

Poniedziałek, dn. 5 bm. — Teatr nie
czynny. W Tczewie Hanusia.
Uwaga: Przedstawienia zaczynane 

będą punktualnie.Ł

— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7.
- CZYTELNIA ul. Wiślana 3 - 

otwarta codziennie od godz. 5^—8
-^ BIBLIOTEKA M. Tarpno (szko

ła) — otwarta w niedzielę (po nabo
żeństwie) od g. 11—1.

istnego wykonywania rzemiosła.
Zaznacza się, że rzemieślnicy, któ

rzy po dniu wyżej wspomnianym nie 
będą w posiadaniu karty rzemieślni- 
czej, nie będą mieli prawa wybiera
nia członków do Izb Rzemieślniczych.

(—) Włodek.

ZAPROSZENIE.
Niniejszem zaprasza się P. P. przed

stawicieli duchowieństwa, władz cy
wilnych i wojskowych, prasy, szkolni
ctwa, organizacyj oraz obywatelstwa 
na posiedzenie, które odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 5-go listopada br, o 
godzinie 18-ej, w Ratuszu I, pokój 19, 
celem utworzenia miejscowego Komi
tetu Tygodnia Akademika.

Ponieważ pomoc akademikom jest 
bardzo potrzebna, o liczny udział prosi

poseł E. Baranowski, 
radca miejski.

BURSA SZKÓŁ ŚREDNICH.
Dyrekcje grudziądzkich szkół śre

dnich zapytywały swych wychowan
ków,.czemby pragnęli trwale uczcić 
uroczystość dziesięciolecia niepodle
głej Ojczyzny i większość oświadczy
ła się za rozpoczęciem budowy bursy 
dla uczniów szkół średnich. Rady 
wychowawcze tutejszych szkół śre
dnich wyłoniły ze siebie Komitet Bu
dowy Bursy dla uczniów szkół śre-

ażeby pospieszyło jaknajliczniej na 
zebranie ogólne w tej sprawie do auli 
gimnazjum klasycznego we wtorek, 6 
bm. o godzinie 8-ej wieczorem.

Specjalnych zaproszeń Komitet nie 
wysyła, ale usilnie prosi, żeby wszy
scy, którym dobro naszej młodzieży, 
zwłaszcza zamiejscowej, na sercu le
ży, nie ociągali się z przyjściem na 
owo zgromadzenie. Komitet.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W dniu 2-go listopada zmarła śp. 

Wanda z Kwiatkowskich Koprowia- 
kowa lekarz-dentysta, żona poruczni
ka 64 p. p.. komendanta P. W. па po- 
wiat świecki.

Ciężko stroskanej rodzinie przesy
łamy wyrazy głębokiego współczucia.

OSOBISTE.
P. Adam Mikiewicz z Przeworska, 

profesor tutejszego gimnazjum mate
matyczno-przyrodniczego, uzyskał sto
pień doktora filozofji na uniwersyte
cie Jagiellońskim w Krakowie. Pra
ca pt. „Konkretne myślenie u New- 
mann'a“ i rygoroza wypadły celująco.

* *
Jak nas informują, asessor Pom. 

Izby Skarbowej, p. Bronisław Pierz- 
chała, referent spraw koncesyjnych, 
został zwolniony ze służby państwowej 
na podstawie art. 116 ustawy o pań
stwowej służbie cywilnej.
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— PORADNIA PRZECIW-JAGLI- 
CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie.

— PORADNIA RADJOAMATOR- 
SKA otwarta codziennie od godz. 16-- 
18 w firmie Standard - Radjo, Plac 23 
Stycznia 23.

— STACJA OPIEKI NAD MAT- 
KA I DZIECKIEM, ul. ks. Budkiewi
cza 26 parter na lewo — udziela bez
płatnie porad i wskazówek matkom i 
sobietom ciężarnym. Wpisy dzieci i 
oględziny lekarskie w każdy ponie
działek i piątek od godz. 1—3 w połu
dnie. Dla kobiet ciężarnych w każdą 
środę od godz. 1—3 w południe.

OGŁOSZENIE.

'Tysiące świeczek na grobach- 
Doroczna wędrówka na cmentarze przy pięknej pogodzie.

Wyjątkowo śliczny był w tym 
roku dzień Wszystkich Świętych.
Przy pięknej, wymarzonej pogo
dzie odbywała się masowa wędrów
ka na groby.

Mńiejwięcej od godziny 2-giej 
w południe, taksówki i tramwaje, 
nieprawdopodobnie przepełnione, 
były w ustawicznym ruchu. Ulice 
zalały olbrzymie fale publiczności.

Na cmentarzu było niemożliwie 
tłoczno aż do godziny 6-tej
rem. Nad wszystkimi prawie gro

bami widać było skulone sylwetki 
ludzi. Przystrajano groby w wień
ce i kwiaty, przeważnie białe astry, 
palono świece, modlono się, gdzie
niegdzie ktoś cicho zawodził jakąś 
pieśń kościelną. Przy blasku zło
tego popołudnia jarzyły się świecz
ki nikłem światłem, ą wieczorem 
tworzyły ogromne, zdała widoczne 
łuny nad krainą zmarłych.

Wczoraj, jako w właściwy Dzień, 
wieczo- Zaduszny, również sporo osób od- 

zwiedziło cmentarz.

NA BIEDNYCH UCZNI.
Przypominamy, że danicing To

warzystwa Rodzicielskiego gimnazjum 
klasycznego odbędzie się dziś w sobo
tę, dnia 3 listopada 1928 r. w przepięk
nych i tonących w zieleń salach Kró
lewskiego Dworu.

Dancing ten, którego dochód prze
znaczony jest na zasilenie funduszów 
na pomoc dla niezamożnych uczniów 
gimnazjalnych, urozmaicony będzie 
występami baletu itp. niespodzianka
mi. Początek o godz. 20-ej, koniec??? 
Wstęp tylko za zaproszeniami 1 zł od 
osoby. Zamówienia na resztę nielicz
nych jeszcze stolików przyjmuje Za
rząd Królewskiego Dworu tylko do 
godz, 16-ej. Po zaproszenia można się 
jeszcze wyjątkowo zgłaszać w Dyrek
cji gimnazjum klasycznego przy ul. 
Sienkiewicza tylko od godz. 11—13 i 
od 17—18-ej.

DZIATECZKI! — W NIEDZIELĘ 
ZNOWU BĘDA BAJKI!

Staraniem Sekcji Pedagogicznej 
przy Rodzinie Wojskowej będą wygło
szone dnia 4 bm. o godz. 17-ej w auli 
seminarium państw, dwie bajki z 
przeźroczami: „Księżniczka 1 zły du- 
szek“,‘— „Kot w butach“. Ceny wstę
pu zwykłe.

DANCING W WIELKOPOLANIE 
NA RZECZ P. B. K.

Dziś, sobota, dn. 3 listopada br„ o 
godz. 8 wieczorem rozpocznie się w 
Wielkopolance dancing na rzecz o*- 
światy w tutejszych szeregach woj
skowych.

Znane z doborowego towarzystwa 
zabawy Polskiego Białego Krzyża i 
cel wzniosły na jaki się je urządza, 
cieszą się zawsze dużą frekwencją. — 
Niewątpliwie i tym razem zabawa па 
rzecz Polskiego Białego Krzyża znaj
dzie w kołach inteligencji naszej jak- 
najsympatyczniejszy oddźwięk.

KURSY ROLNICZE P. B. K.
W poniedziałek, dn. 5 listopada br., 

o godz. 4 popoł. w 66 p. p. — wykład 
prof. Jaworskiego o sadownictwie.

W 65 p. p. o tej samej porze — 
wykład dr. Ulatowskiego o pszczelni- 
ctwie.

W 16 p. a. p. o godz. 3 popoł. wy 
kład prof. Jasińskiego, o organiza
cjach rolniczych i im pokrewnych.

W 64 p. p. o godz. 5 wieczorem wy 
kład p. Wrotnowskiego o uprawie ro
li, łąk i pastwisk.

Na mocy zarządzenia Pana Woje
wody Pomorskiego z dnia 10. paździer
nika 1928 r. (L. dz. VI. E. 5797/28) w 
sprawie rejestracji rzemieślników i 
wystawienia im kart rzemieślniczych 
— wzywa się niniejszem wszystkich 
samoistnych rzemieślników miasta 
Grudziądza, którym dotychczas nie do
ręczono kart rzemieślniczych, ażeby 
do dnia 10. 11. 28 zgłosili się w Miej
skim Urzędzie Policyjnym, Wydział 
I/rzemysłowy (Ratusz I) celem uzyska
nia karty rzemieślniczej. Przy zgła
szaniu należy przedłożyć wykaz oso
bisty i dowody uzdolnienia do samo-

Listopad.
Miesiąc listopad, to jesień w ca

łej pełni/ Wiatr po całych dniach 
wyje, świszczy, jęczy, a tyle smut
ku, tyle jakiejś rzewności brzmi' w 
tych odgłosach, że fantazja ludu 
przypisuje owe jęki duszom czyś- 
cowym, skarżącym się na męki i o 
westchnienie do Boga proszącym.

Dnia i ciepła ubywa coraz wię
cej, a powietrze coraz bardziej sta
je się wilgotnom. Krajobraz w tym 
miesiącu dziki, posępny, niebo za- 
snuwa się olowianemi chmurami, 
słońce rzadko kiedy mrugnie złotą 
rzęsę, atmosfera ciężka poważnie 
'ludzi nastraja.
: IV lasach wciąż szumi deszcz 
Upadających, zeschłych liści. Dla 
^myśliwych roboty w bród; poluje 
^ię wtedy na rozmaitą zwierzynę.

Za dawnych czasów pod koniec

Wspaniałe wyniki akcji oszczędno
ściowej w Grudziądzu.

Akcja, podjęta przez Kasy 
szczędności i banki grudziądzkie 
na rzecz „Dnia Oszczędności“ wy- 
dała^ jak się było można spodzie
wać, skutki nader owocne.

Ód samego rana wyżej wspom
niano instytucje były w oblężeniu, 
a ludność bądź przychodziła po 
książeczki, bądź też wkładała do 

listopada ubijano zwykle żubry; 
są one wtedy najokazalsze — mają, 
róg lśniący, kędziory na łbie niby 
utrefione, brodę i grzywę odroślą. 
Mięso tego, dziś do osobliwości na
leżącego zwierza, jadano tylko so
lone, a skóra zawsze była w wiel
kiej cenie. Nawet rogi użytkowa
no, wyrabiając z nich puhary, któ
rych używali nietylko bogatsi, ale 
nawet magnaci i królowie.

Jeżeli nie było grudy ani śnie
gu w październiku, na Szymona i 
Judę, — to myśliwi spodziewali 
się, że Wszyscy Święci na białym 
przyjadą koniu i w wigilję św. Hu
berta pierwsze łowy wyprawić bę
dzie można. Jeżeli zaś 5 patron 
myśliwych nie dopisze, szaruga 
jesienna potrwać może aż do św. 
A.ndrzejа.

Dzień św. Huberta (3 listopada) 
dzieli właściwy rok myśliwski na

Kasy swe drobne oszczędności.
Jako objaw nader pocieszający 

zanotować wypada nadzwyczajne 
zrozumienie wśród warstw pracu
jących, które z drobnemi kwotami 
spieszyły, aby zapoczątkować fun
dusz oszczędnościowy na czarną 
godzinę, a tem samem Państwu 
przysporzyć rezerwy kapitałowej. 

dwie równe części; polowanie głó
wne na ptactwo zaczyna się w 
czerwcu około św. Jana, a wszelkie 
łowy kończą się około św. Kazimie
rza. Myśliwy więc liczy sobie 
szesnaście tygodni polowania, 
przed św. Hubertem i tyleż po tym 
dniu. Dawniej ściśle tego rygoru 
przestrzegano.

Z niektóremi datami listopada 
lączą się też pewne przysłowia i 
powiedzenia ludowe*, jako rady i 
wskazówki rolnicze, albo też prze
powiednie, dotyczące stanu pogo
dy. Naprzykład:

„W listopadzie grzmi —
Rolnik wiosnę śni."
„Jak Marcin na białym koniu przy- 

[jedzie.
To ostrą zimę nam przywiezie.“ 
„Jaki czas na Ofiarowanie, 
Taka zima też nastanie.16 
„Po świętej Katarzynie
Pomyśl o pierzynie.“

KURSY OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
P. B. K.

We wtorek, dn. 6 listopada br. o 
godz. 5 wieczorem w 66 p. p. wykład 
prof. Kapauna o miarach.

W 65 p. p. o tej samej porze wy 
kład ks. dr. mjr. Łęgi, o etyce chrze- 
ścijańskiej.

OSTATNI BAL JESIENNY 
urządza Towarzystwo Śpiewu „Mo
niuszko“, w sobotę 3-go listopada na 
sali hotelu Tivoli. Sądzimy, że i tym 
razem jak zwykle społeczeństwo ла-

„Na świętego Andrzeja 
Trza kożucha dobrodzieja.“
W tradycji ludu polskiego wiel

ką rolę odgrywają Zaduszki, ob- 
chodzone dnia 2 listopada. W ko
ściołach odprawia się nisze święte 
za dusze zmarłych, a lud ozdabia 
nagrobki swych drogich wieńcami 
z kwiatów i bluszczu.

Takže i w dziejach naszego na
rodu miesiąc listopad ma szczegól
niejsze znaczenie. W listopadzie 
1830 roku wybuchło tragicznie za
kończone powstanie o wolność Pol
ski, w listopadzie 1916 roku spra
wa polska poczęła zwolna przy
oblekać realne kształty, aż wresz
cie dnia 11 listopada 1918 roku ru 
nęły państwa zaborcze i dzień ten 
przyniósł nam od półtora wieku o- 
czekiwaną z upragnieniem niepod
ległość, której pierwsze dziesięcio
lecie święcimy w bieżącym roku.



Nr. 255 „GONIEC NAD WIŠLAŃSK I“ niedziela, dnia 4 listopada 1928 r. Str. 11.

Każdy obywatel miasta Grudziądza i okolicy winien złożyć ofiarę

na budowę Pomnika Niepodległości.
ze pospieszy tłumnie na bal, by ostat- 
іа w tym roku imprezę Towarzystwa 
oprzeć i chwil kilka spędzić w po- 
.odnej i wesołej atmosferze zabawy.

ZAPROSZENIE.
Stowarzyszenie nasze obchodzi w 

niedzielę 4 listopada pamiętną uro- 
zystość poświęcenia swego nowego 

sztandaru.
Na tę tyle dla nas ważną uroczy- 

Jość pozwalamy sobie najserdeczniej 
zaprosić Wielebne Duchowieństwo, 
Przedstawicieli Władz i Urzędów, na- 
szych wielce szanownych Członków 
Donorowych, Przedstawicieli Prasy, 
Towarzystwa i Organizacje, Rodziny 
naszych członków, jakoteż wszystkie 
życzliwe nam Osoby.

Za łaskawy udział w tem naszem 
wielkiem święcie będziemy wszystkim 
szczerze wdzięczni.

Program obchodu jest następujący:
1 Godz. 11 zbiórka wszystkich Towa

rzystw i Delegacyj w ogrodzie 
Teatru Miejskiego.

2. Godz. 11.30 wymarsz do kościoła 
farnego i złożenie wieńca u płyty 
Nieznanego Żołnierza.

- Godz. 12 uroczyste nabożeństwo i 
poświęcenie sztandaru.

1. Po nabożeństwie pochód do Teatru, 
poprzedzony defiladą na placu 23 
Stycznia.

5. Godz. 13.30 uroczyste zebranie w 
Teatrze Miejskim.

P. Godz. 16 Przedstawienie — po ce
nie zniżonej — wykonane przez ze
spół artystów Teatru Miejskiego.

7. Godz. 19. Zabawa taneczna w sali 
hotelu pod „Złotym Lwem“.
Jeszcze raz Szanowną Publiczność 

najuprzejmiej prosimy o zaszczycenie 
Das Swym udziałem w powyższej u- 
roczystości.
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 

przy Farze w Grudziądzu.
Ks. Malinowski 

patron.
Czesław Dorau Z. Zawadzki 

prezes. sekretarz.
Red. J. Rakowski 
senjor czł. hon.

Z BELWEDERU.
Gospodarz Belwederu zaprowadził 

od dziś codziennie od godz. 6-ej kon
cert artystyczny, połączony z dancin
giem nowo-zaangażowanej orkiestry, 
pod kierownictwem kapelmistrza Sta
nisława Wysockiego, przy akompanja- 
mencie p. Roberta Fajgla. Bufet ob
ficie zaopatrzony. Pokój klubowy do 
dyspozycji.
^м№®ї.їїтаевзї®^ожя№?ї-

і Wuelkie przyterjі 
Іszkuta і biuroweІ

polecam korzystnie 
przy największym 

wyborze

St. Całbecki 
Grudziądz, 3 Maja 24.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO 
MŁODEJ KOBIETY.

Wczoraj o godz. 5-tej rano usiłowa
ła popełnić samobójstwo 20-to letnia 
Anna Demartz zamieszkała przy ul. 
Lipowej 68.

Niedoszła samobójczyni pod wpły
wem niesnasek, jakie wynikły w do
mu. usiłowała popełnić samobójstwo,

wypijając w tem celu znaczną ilość 
kwasu solnego.

Przybyłe pogotowie ratunkowe — 
po udzieleniu denatce pierwszej pomo
cy — odwiozło ją w stanie ciężkim do 
Szpitala Miejskiego.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z RO
WEREM.

Onegdaj o godz. 4-tej po południu 
zderzył się na ulicy Starej jadący z 
nadmierną szybkością samochód nr. P. 
M. 50448 z rowerem, na którym jechał 
p. Fryderyk Seider zam. przy ul. Gro- 
blowej 10.

Na całe szczęście wypadku w lu
dziach nie było, skończyło się tylko na 
tem, że rower został zupełnie zniszczo
ny.

DWAJ ZŁODZIEJE w GOŁĘBNIKU.
Pan Walenty Chudziński zam. przy 

ul. Lipowej 13, zgłosił onegdaj w poli
cji kradzież kilku par gołębi z gołęb
nika.

Jak udało się policji stwierdzić, kra
dzieży dokonali dwaj małoletni bracia 
D. zam. przy ul. Kościuszki 64.

Policja skierowała sprawę na dro
gę sądową.

OGIEN W PIWNICY.
Onegdaj o godz. 5-tej rano wybuchł 

cgień w piwnicy domu przy ul. Starej 
16, którego właścicielem jest p. Rut
kowski.

Przybyła natychmiast straż ognio
wa ogień zlikwidowała.*

Przyczyny ognia narazie nie stwier
dzono.

Straty wynikłe z powodu ognia są 
minimalne.

JAK ZAWIĄZAĆ KOŁO PRZYJA- 
CIóŁ AKADEMIKA.

Szerokie sfery społeczeństwa, rozu
miejące konieczność pomocy młodzie
ży akademickiej, mogą dopomóc tej 
młodzieży w formie organizowania 
Kół Przyjaciół Akademika.

W każdem mieście, osadzie, urzę
dzie, instytucji handlowej czy przemy
słowej, gdzie znajdzie się 10 osób, pra
gnących dopomóc młodzieży akade
mickiej, powstać może Koło Przyjaciół 
Akademika.

Organizatorowie- Kola Przyjaciół 
otrzymają wskazówki i materjały i o- 
tworzą Jisty zapisów na członków Ko
la. Do obowiązków członka należy re
gularne uiszczanie składki członkow
skiej, która wynosi 50 gr. miesięcznie 
oraz udział w walnych zebraniacli do
rocznych Koła.

Dotychczas na terenie Rzeczypo
spolitej istnieje zaledwie 150 Kół Przy 
jaciół Akademika. Ogółem Kola te 
przynoszą okolo 30 000 zł rocznego 
wpływu ze skladek. Tylko przy du
żej ilości członków Kół Przyjaciół A- 
kademika uda się zorganizować stalą 
i trwałą pomoc społeczną.

Do Kół Przyjaciół Akademika po
winni wstąpić ci wszyscy, którzy kie
dyś byli studentami, częstokroć z po
mocy koleżeńskiej korzystali, a teraz 
mają moralny obowiązek pomocy wo
bec swych młodszych kolegów.

Bliższych informacyj i wskazówek, 
jak zawiązać Koło Przyjaciół Akade
mika, zażądać należy od Wojewódz
kiego Komitetu Pomocy Młodzieży A- 
kademickiej w Toruniu. Mostowa 13.

Odpowiedzi RedaKcji
— Jeden Radzyniak. Artykułu 

nie zamieścimy. 
т»11<МИИМН1ИИМИЯШ!>Ш»^ШДИЩ!Л^

(o) Władysław Kulerski, Pańska 19. 
księgi handl., artykuły piśmienne, 
wielki wybór papieru, druki, piecząt
ki, bloki kasowe.

Z życia naszych Towarzystw - ----------- ---------------------------------
(rt) Związek Pracowników Kupiec« 

kich, oddział w Grudziądzu. W ponie
działek, dnia 5 listopada br. o godz. 
8-ej wieczorem zebranie plenarne w 
hotelu Kellasa, ul. Wybickiego. Z po
wodu bardzo ważnycli spraw, uprasza 
się o udział wszystkich członków oraz 
gości. Zarząd.

(rt) Kat. St°w. Polek (Czytelnia dla 
kobiet). Miesięczne zebranie odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 5 bm. o godzi
nie 7-ej w auli gimnazjum matema
tyczno-przyrodniczego. Na porządku 
obrad: 1) wykład p. inż. Żalińskiego; 
2) deklamacja; 3) program 10-cioleeia 
Niepodległości; 4) sprawa uroczystej 
akademji; 5) sprawa obchodu gwiazd
kowego; 6) ważne komunikaty bieżą
ce i wolne głosy. — Biblioteka otwar- 

Ha godzinę przed rozpoczęciem posie- 
Ídzenia. O jaknajliczniejszy udział 
członkiń oraz gości uprasza uprzejmie

Zarząd.
(rt) Klub Szoferów na Pomorzu — 

Íilja Grudziądz, przypomina swoim 
członkom, że w sobotę, dnia 3 listopa
da bm. odbędzie się zebranie miesięcz
ne o godz. 20-ej w lokalu p. Domini- 
kowskiego, ul. Strzelecka. Na zebra
nie przybędzie zastępca głównego pre
zesa kol. Górny, który та na celu 
wyjaśnić ważne sprawy. Prosimy za
tem o liczny udział członków. Zarząd.

(rt) Kat. Stow. Polek (Czytelnia dla 
kobiet). W środę, dnia 7-go bm. o go
dzinie 8 rano odbędzie się w kościele 
farnym msza św. za zmarłe członkinie 
naszego stowarzyszenia, — na którą 
wszystkie członkinie oraz rodziny śp. 
zmarłych zaprasza. Za Zarząd:

H. Kruszonwa, przew.
(rt) Chór kościelny przy Farze. W 

niedzielą o godz. 12 zbiórka.
(rt) Związek Pomocników Fryzjer

skich w Grudziądzu. Zebranie miesię
czne odbędzie się w poniedziałek, du. 
5 bm. o godz. 8-ej wieczorem w loka
lu „Góra Zamkowa“. Z powodu waż
ności porządku obrad, uprasza się o 
przybycie wszystkich członków. Od
będą się też wpisy na kurs czesania 
damskiego. Zarząd.

(rt) Baczność Inwalidzi W°jenni. 
Miesięczne zebranie Związku Inwali
dów Wojennych R. P. w Grudziądzu 
odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go
dzinie 7 wiecz. w lokalu Dom uTowa- 
izystw przy ul. Moniuszki 8. Na po
rządku dziennym bardzo ważne spra- 
Liczny udział członków pożądany.

Zarząd.
(rt) Podoficerom Rezerwy Koła 

Grudziądz podane się do wiadomości, 
że w związku z uroczystością 10-lecia 
Niepodległości Rzeczypospolitej Pol-1 
ski wysyłamy dziesięciu członków na 
uroczystość do Warszawy. Podróż do 
Warszawy i z powrotem jest wolna, 
kwatery wolne zapewnione. Kto z 
członków zamierzałby wyjechać do 
Warszawy, winien natychmiast zgło
sić się do sekretarjatu ulica Kościusz
ki 28. Zarząd.

(rt) Baczność S°kól k°nny. Ćwicze
nia Sokoła konnego odbywają się w 
każdą niedzielę i święto o godz, 7-mej 
rano w 
walerji.

Obozie Centralnej Szkoły Ka-

Wszystkich druhów wzywa się 
punktualne i liczne przybycie na ćwi
czenia. Czołem! Komendant.

Wiadomości Kościelne.

Z KANCELARJI PARAFJALNEJ.
Bractwo Matek Chrześcijańkich nia 

w niedzielę, dnia 4 bm. zebranie mie
sięczne po nieszporach w farze.

Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej 
obchodzi w niedzielę, dnia 4 bm. uro
czystość poświęcenia sztandaru. Uro

czyste nabożeństwo o godz. 12 w farze
Katolickie Stowarzyszenie Polek 

(Czytelnia dla Kobiet) ma zebran-e 
miesięczne w poniedziałek, dnia 5 bm. 
o godz. 7 w auli gimnazjum matema
tyczno-przyrodniczego.

W sobotę, dnia 10 bm. o godz. 8.30 
odprawi się w farze nabożeństwo dla 
młodzieży szkolnej z okazji 10-lecia 
Niepodległości Polski.

W sobotę, dnia 10 bm. o godz. 11-ej 
odprawi się w farze uroczyste nabo 
żeństwo żałobne za poległych braci w 
obronie Ojczyzny z okazji uroczystości 
10-lecia Niepodległości Polski.

W niedzielę, dnia 11 listopada od
prawi się wyjątkowo msza św. dla 
młodzieży szkolnej o godz, 9-ej (a nie 
o 9.30) i suma o godz, 18-ej (a nie 11 
10.30). — Msze św, o godz. 12 w Farze 
i w kościele św. Ducha wypadną, je
żeli się odprawi o godz, 11-ej msza św. 
polewa па stokach Wisły.

KOŚCIÓŁ ŚW. KRZYŻA.
W niedzielę, dnia 4 listopada, przyj

muje skarbnik i 'skarbniczka Apostol
stwa Modlitwy od godz, 9.30 w kanee- 
larji składki, miesięczne do kasy brac 
kiej i pogrzebowej. Po południu za
miast nieszporów, nabożeństwo do 
Serca Jezusowego z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu.

We wtorek, 6 listopada .o godz. 6-ej 
zebranie miesięczno oddziału niewiast 
Apostolstwa Modlitwy w sali p. Der- 
dowskiego.

W środę, 7 listopada o godz. 8-ej ze
branie miesięczne Stow. Młodzieży 
Męskiej w sali p. Derdowskiego. O- 
mawiać się będzie „Święto Młodzieży“ 
dlateko przybycie wszystkich członków 
konieczne.

W sobotę, 10 bm. o godz. 8.30 msza 
św. z okazji rocznicy Niepodległości, 
w której biorą udział wszystkie szkoły.

W niedzielę, 11 bm o godz. 1,30 pop. 
zebranie Stow. Dzieciątka Jezus w 
kościele. Z-elatorki oddadzą składki 
miesięczne.

Ze srebrnego ekranu.

KINO „APOLLON
IPod szczęśliwą gwiazdą debiutowa
ła Anna May Wong. Chińska tragicz 
ka zwyciężyła na całej linji. Artystek 
tej miary niewiele jest obecnie na 
świecić. Anna May Wong dala krea
cję pierwszorzędną, pełną życia i pra
wdy, podnosząć tem jeszcze wartość 
filmu. Mistrz realizatorów Ryszard 
Eichberg zdobył uznanie ogółu.

1lira ten przykuwa uwagę widza, 
nie osłabiając jej ani na chwilę, nie 
obniżając nawet przez mgnienie oka 
poziomu wysoce artystycznego, jaki <►- 
ciągnął Eichberg, stopniując wprost 
genjalne napięcie akc^, dając najzu
pełniejsze zadowolenie optyczne, przy 
całym ogromie zmieniających się scen 
i sytuacyj. Film pisany jest właści
wie dla jednej May Wong — którą 
śmiało porównać można z Lilianą 
Gish, tyle w niej dziewczęcego wdzię
ku, prostoty, niewymuszonej wesołości
i wyczutego smutku. Najtrafniejszym 
jednak będzie przyrównanie Anny -- 
do młodocianej Asty Nielsen. Anna 
May Wong potrafi wygrać wszystko: 
oddanie, nieśmiałość, wdzięczność, zaz
drość, smutek i rozpacz, a wszystko 
szczerze —- bez cienia sztuczności lub
„gry". To, co w danej chwili wyraża 
— czuje istotnie, wciela się duchowi 
w kreowaną przez siebie bohaterkę 
Ten film — szalonem powodzeniem 
potwierdził i ustalił sławę chińskiej 
artystki, pasując ją na największą trą. 
giczkę świata. Na specjalne wyróżnie
nie zasługują prześliczne zdjęcia, ope
ratora Henryka Gaertnera. Film Len 
jest arcydziełem w sztuce fotograficz- 
nei.
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ТОRUŃ
'APTEKA DTŽURUJVA: Od so
oty wierze em dn. 27.10 do piątku dn.

Przed „Tygodniem Akademika",

li. br. włącznie, dyż
,.?od Crkun", Rynek 
telefon nr. 7.

W dniu 25 ub. m. odbyło się zebra- 
ipteka jale Komitetu „Tygodnia Akademika“, 

Staromiejski -— " ' ' "*

mitetu niezależnych odłożono do wio
sny roku 1929. — Komitet

i na którem rdecydowano utrzymać ter- ) „.ostwo 
i min akcji na calem Pomorzu w dniach : ^°8 ' U* 

KSiAŻNICA MIEJSKA IM MJ4ТП і^у^а br. W miastach i po- 
-OPFKN? AA (ni Wy-ока) otwarta!Wlatnen Powstały względnie powstają 
odziminio z w^atkiem niedziel iipbd przewodnictwem starostów i bur- 
wiąt od godz. 9,30 do 12-tej i od 16 lrLkalnTe к°ті^ »Tygodnia
, 19,40 'Akademika . Jedną z imprez docho-

БіЗЫО-ТЕКА T.C.L. (ul. Wysoka

Kronika policyjna.
Dnia 30, 31. 10. i 1. 11. br. na terenie 

113. Torunia przytrzymano 5 osób za 
kradzież, J za paserstwo i 1 za włóczę-

Zgłoszono 8 wypadków kradzieży.

dowych „Tygodnia“ będzie sprzedaż 
nalepek na rachunki restauracyjne,

Kradzieże.
Licznerskiemu Józefowi zam. w 

runiu, skradziono rower wartości 
złotych.

Stangreckiej Franciszce zam. w 
runiu skradziono płaszcz wartości 
złotych.

ur. 12 parter na lewo) otwarta co- hotelowe, bilety kinematograficzne і 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt t d Zorganizowana będzie zbiórka 
od godz. 11 do 13 tej i od 15,30 do 18.30. produktów rolnych wśród ziemlań- | Windowi Gerhardowi zam. w Nie- 
lilja na Ja^óbskicm Przedmieściu ^o-^twa, którą to akcją zajęły się panie i “Zawce w nocy z dnia 28 na 29. 10. skra- 
Lubicka 44k!Strassburgerowa i Janta - Połczyńska. ¡dzi000 bieliznę, rower damski i inne

BIBLIOTEKA TOW. WIEDZY| * rzeczy na ogólną wartość 900 złotych
WOJSKOWEJ (ul. Żeglarska obok Pomorski Związek Kół Śpiewaczych 1 W гоеУ г dnia 50 na 8110- br- dok°- 
Kasyna Garnizonowego) otwarta co-!podajt fo ^»М ц na f,:nd„sz !S™“”т d° ”1е”кав** К'а$?Г 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.budowy pomnika Fr. Chopina zebra- Ii* S',r?m Тоїemu pow. Toruń, k.o- 
Wypożyczalnia od 15-tej do 20-tej i-no kwotę Zł. 5.04853 Ґс-^и KFra,z:0.n0 rower męski i ubra-
czytelnia czasopism od 15-tej do 21-ej.! poniesione wydatki wynoszą „ 574.35 | wartosc1 600

Sport.
OLYMPIA — K. S. GRUDZIĄDZ.
W niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 3 

popołudniu na boisku miejskiem przy 
ul. Radzyńskiej odbędą się zawody 
pilki nożnej pomiędzy wyżej wymie-
nionemi drużynami, 
dżinie 1.30 Olympia 
dziądz U. Zawody 
względu na pogodę.

Przedmecz o

odbędą się b:z
To- 
300

T. S. OLYMPIA, SEKCJA BOKSER-
To-SKA. 
200i Treningi sekcji odbywają się regn 

lamie we wtorki od godz. 20 do 22 i io 
boty od godz..19 do 21 na sali u p. Der
dowekiego ul. Chełmińska pod kierów, 
p. por Koprowskiego; tamże przyjmu
je się też zapisy na nowych członków 

Kier, sekcji Lubański.

BIBLIOTEKA I CZATELNIA i: Związek Niższych Funkcjonariuszy FRANCUSKA Stow, poisKo-franeu- l prostato 23. 4.474.18i ,^£,zpzyc L^ ? Jolo
skiego w Dworze Artusa I. p. otwarta!11tor e złożyliśmy do Miejskiej Kasy, I‘llt" 11 -. ' 1«aissawie — К !> 
we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.) G^ze^ęd noście і T°iuń.

RIRI LOTICIA wn TtSTeTfívА O Piócz gotówki posiadamy /0 wor- | Vahe zebranie Koła odbędzie się
К cementu, które leżą u pp. ofiaro-! dnia 8 bm. o godz. 6-tej wieczorem w
K MII. ul. Żeglarska, otwarty do naszej dyspozycji. lokalu „Eldorado“ Szosa Chełmińska.
^Â^ÂÂ^ В^pomnika z przyczyn od.Koj 

i czytelnia czasopism od godz, 15-tej’ 
do 21-ej. !

PORADNIA DLA MATKI I DZIE
CKA Pom. Tow. Opieki nad Dzieckiem 
— ul. Wały oboli Straży Ogniowej, — 
bezpłatna, czynna w poniedziałki i 
czwartki od godz. 14 do 15-tej.

PORADNIA PRZECBYGRUŻIJ’ 
CZA, ul. Wielkie Garbary, bezpłatna, 
czynna we wtorki i piątki od godz. 
13,30 do 15-tej.

Szykany magistrackie w stosunku
GO obywateli nie ustają

Pan radca Wąsik znowu bryka. Krzywdy i szykany oby
wateli winny spowodować interwencję władz nadzorczych.

Zebranie Komitetu Wojewódzkiego 
Obchodu Dziesięciolecia Niepodległo, 

sei.
Zawiadamiam, że ogólne- zebranie 

Wojewódzkiego Komitetu Obchodu 
Dziesięciolecia Niepodległości Polski 
odbędzie się we wtorek, dn. 6. listopada 
1928 r. o g°dz. 18-tej w Starostwie Kra- 
jowem, ul. Mostowa nr. 13.

Wszystkich P. P. Członków tego 
Komitetu o łaskawe przybycie upra
szam.

W tym samym dniu o godz. 17-tej 
również w Starostwie Krajowem od
będzie się posiedzenie Komisji Finan
sowej tego Komitetu, na które również 
jej P. P. Członków zapraszam.

Prezee Wojewódzkiego Komitetu 
(—) Dr. Wybicki.

Wielkie strzelanie o nagrody.
Zarząd Związku Podoficerów Rezer

wy — Koło Toruń urządza od dnia 31 
października do 18 listopada 1928 dla 
wszystkich wojskowych i cywilnych, 
wielkie strzelanie o nagrody z broni 
małokalibrowej (flofert).

Strzelanie odbywa się codziennie 
od godz. 17-tej do 22-giej w Strzelnicy 
Zimowej w ogrodzie przy ul. Przed- 
zamcze. Strzelnica elektrycznie o- 
świetlona i ogrzana. 3 strzały 50 gr. 
Do strzelania mają dostęp zawodnicy 
z własnymi flofertami.

Cenne nagrody wystawione w fir
mie zegarmistrzowskiej Nalaskowskie- 
go przy Rynku Staromiejskim.

Harcerz Jeliński przybył do Torunia.
W czwartek dn. 1 bm. w godzinach 

popołudniowych przybył do Torunia 
harcerz Polski Jeliński, który na sa
mochodzie odbył podróż naokoło świa
ta. Dzielnego harceraa powitały na 
Rynku Staromiejskim delegacje miej
scowych drużyn harcerskich zo sztan
darami, oraz liczne zastępy zgroma
dzonej publiczności, a komendant har
cerzy p. Żuchowski powitał w gorą
cych słowach miłego gościa.

W piątek dn. 2 bm. w godzinach 
przedpołudniowych p. Jeliński odje
chał do Warszawy.

Podróż p. Jelińskiego trwała prze
szło 2B roku, a w którym to czasie 
przebył 78.000 klm.

Bardzo popularny (w ujemnem zna-; 
czeniu) na toruńskim bruku, radca 
miejski i naczelnik Wydziału podat
kowego tylokrotnie już sk°mproraito. 
wany swojemi nieudolnemi zarządze
niami, wyjeżdżając przed kilku tygo
dniami na urlop wypoczynkowy, „ser
decznie był żegnany“ przez miejscowy 
ogół obywateli - płatników podatko
wych, którzy zarówno w cichości du
cha jak i odważniejsi głośno życzyli 
mu z całego serca, aby ów urlop „wy
poczynkowy“ stał się urlopem „przy
musowym“, z którego nie powraca się 
już więcej do Magistratu, ale spędza 
się go nad brzegami martwej Wisełki, 
zdała od szykanowanych obywateli — 
z wędką na rybki!

Niestety!
Osławiony nasz radca, który — jak 

wieść niesie głucha — od dziecka był 
zawsze spokojny, grzeczny, posłuszny, 
ale za te jak but... nieszczęśliwy — 
tylko dlatego został „radcą miejskim“, 
bo przewyższał wówczas wszystkicli 
innych „wykształceniem i zdolnościa
mi“ — nie dopełnił jeszcze miary 
swoich szykan wobec obywateli i wy
jeżdżając na urlop, zanucił sobie po^ 
wąsem: „Wróci Józio, wróci, i was nie 
porzuci“...

I rzeczywiście wrócił osławiony 
radca Józio i ku ogólnemu zmartwie
niu wszystkich podatników miasta —- 
objął urzędowanie.

Nie pomogły mu wywczasy! Jaki- 
pojechał — taki wrócił!

I wziął się nasz p. radca Wąsik po 
urlopie ze świeżemi siłami do pracy. 
W pierwszym rzędzie rozesłał kompa- 
nję komorników na wszystkie strony 
miasta, aby tern samem poznało oby
watelstwo, że „on“ już wrócił. Rzu
cili się komornicy na biednych obywa
teli miasta i dalejże ich gnębić słusz
nie czy niesłusznie. Wszczął się w ca
lem mieście i na przedmieściach po- 
płoch i lament. Jeden z obywateli 
myślał już o samobójstwie.

A było to tak:
Obywatel ten. stateczny i poważny 

urzędnik, zalegał z podatkiem od lo
kali, za rok ubiegły w resztującej 
kwocie okolo 90 zł. Całą zaległość swo
ją wynoszącą około 300 zł spłacał re
gularnie w ratach miesięcznych. To 
„gorliwemu“ p. radcy Wąsikowi nie 
wystarczało! Nasłał mu komornika z 
policją, zabrali na wóz zafantowany 
kredens i przewieźli do składów w 
Magistracie. P. radca Wąsik tryum
fował! Ulżył swemu sercu, że szyka- 
nGwiLn^rnu оЬх-шя^И. « którym ma.

osobiste porachunki — dokuczył!
Ale. czy było to koniecznością, aby 

dla 90 zł zaległości (splacalnych w ra- 
tach miesięcznych) zabierać z domu 
urzędnika zafantowany przedmiot i 
narażać go na przykrości? Czy usta
wa, którą p. radca Wąsik winien znać 
dokładnie, nie powiada, że zafantowa
ny przedmiot, tylko w tym wypadku 
winien być przeniesiony, o ile zacho- 
dzi podejrzenie, że podatnik może g0 
usuliać, a tem samem utrudnić wyko- 
nanie egzekucji.

W tym wypadku fakt taki nie mógł 
mieć miejsca, albowiem obywatel ten, 
zaległość spłaca dobrowolnie w ratach 
miesięcznych i jest stałym mieszkań
cem miasta.

To byla tylko szykaną ze strony p. 
radcy Wąsika.

Ale i w tym wypadku p. radca 
Wąsik został skompromitowany, albo
wiem na zarządzenie swoich przełożo
nych, zafantowany przedmiot zmuszo
ny był wydać.

Tego rodzaju systematyczne i nie
dołężne urzędowanie p. radcy Wąsika, 
rozgorycza obywatelstwo, a przez tego 
rodzaju szykany, stwarza niepożądany 
rozdźwlęk pomiędzy urzędem a oby
watelem. A takich wypadków w To
runiu liczyć można w tysiące!

Ale kiedyś miarka się przebierze — 
i obywatelstwo będzie zmuszone wy
stąpić energicznie , z kategorycznem 
żądaniem usunięcia takich jednostek, 
które nieudolnem spełnianiem powie
rzonych im obowiązków, przerastają
cych ich zdolności umysłowe, Ośmie
szają swoje stanowisk0, a wielkie 
szkody przynoszą społeczeństwu, mia
stu i państwu.

WIELKI PROGRAM SPORTÓW 
ZIMOWYCH W TATRACH.

Tegoroczny program impres spor 
towych w Tatrach jest bardzo uroz
maicony. Przewidziane są poza 10- 
kalnemi zawodami następujące ofi
cjalne imprezy.

W dniu 26 listopada br. w Zako
panem nastąpi otwarcie sezonu sko
kami na Krokwi. W czasie świąt Bo
żego Narodzenia aż do Nowego Boku 
w Szczyrbskim Jeziorze zawody ho
kejowe i w sztucznej jeździe czecho
słowackiego związku hokejowego i 
łyżwiarskiego. 30 grudnia w Zakopa
nem skoki na Krokwi. 1 stycznia 
bieg rozstawny 5X10 kím. o pubar 
kapitana związkowego Faecha. 516 
stycznia bieg 18 klm. i skoki na Kro
kwi. Od 8—13 stycznia 1929 Między
narodowy Tydzień Sportowy w Sta
rym Smokowcu: 8. 1. wyścigi sanecz
kowe, 9. 1. biegi długie na nartach, 
10. 1 .skoki, 11. L, 12 i 13 1. zawody 
hokejowe. Dnia 12 i 13 1, zawody o 
mistrzostwo Krynicy: bieg 18 klm. i 
skoki. 20. 1. w Szczyrbskim Jeziorze 
zawody narciarskie. Dnia 24. 1. w Za-: 
kopaném bieg 50 klm. (zawody kwa
lifikacyjne), 26 i 27 1. w Bańskiej By
strzycy zawody narcierskie H. D. W. 
urządzane przez Karpathenverein, a 
w Zakopanem zawody o mistrzostwo 
Zakopanego, w Bielsku bieg 18 klm. 
i skoki. Dnia 31. 1. i 1. 2. XV Mię
dzynarodowe Zawody Narciarskie i 
X-te Zawody H. D. W. w Tatrzań
skiej Polijance. Od 5—10. 2. Między
narodowe Zawody F. I. S. oraz mi
strzostwo Polski na rok 1929. Od 14 
—17 2. zawody narciarskie czechosło
wackiego związku narciarskiego w 
Szczyrbskim Jeziorze. 23 i 24. 2. w 
Zakopanem bieg zjazdowy o mistrzo
stwo Tatr i skoki na krokwi. 2 i 3 3. 
zawody w Zakopanem i Krynicy. 24
2. wyścigi kłusaków Koszycach.

ЖК

Z Giełdy.
ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, 2. 11. (AW.) Żyto 36,25-- 
36,75, pszenica 47—48. jęczmień browa
rowy 36.75і—37.75, па kaszę 35—36.50, o- 
wies jednolity 36.50—37. otręby żytnie 
26.50-27.50. pszenne 27—28. Usposobie
nie spokojne, obroty średnie.

DEWIZY.
Warszawa, 2. 11. (AW.) Belgia 123.90. 

Holandia 357.60, Londyn 43.23, Nowy 
Jork 8.90. Paryż 34.8314, Praga 26.4114, 
Szwajcaria 171.55. Wiedeń 125.37, Wło
chy 46.70.

WALUTY.
Gdańsk, 2. 11. (AW.) Za 100 zł. loco 

Gdańsk 57.80—57.94, przekaz na War
szawę 57.77—57.80, dolar w stosunku do

23 i 24 2. Międzynarodowe zawody sa
neczkowe Związku Karpackiego w 
Starym Smokowcu. 3. 3. międzyklu- 
bowe zawody narciarskie związku 
karpackiego w Kremnicy. 30 i 31 3. 
międzyklubowe zawody narciarskie 
związku narciarskiego w Szczyrbskim 
Jeziorze.

Pozatem odbędą się w Polsce na-, 
stępujące zawody narciarskie: 19 i 20 
stycznia w Wilnie bieg 12-kilometro- 
wy i skoki. 26 i 27 stycznia w lu
blinie bieg 12 klm. i skoki. 2 i 3 lu
tego w Przemyślu i Nowym Targu 
bieg 12 klm. i skoki. 16 i 17 lutego 
we Lwowio o mistrzostwo Lwowa w 
konkurencji międzynarodowej. 12 lu
tego w Krynicy skoki, derby między
narodowe. 23 i 24 lutego w Wor-aeli- 
cie biegi zjazdowe. 23 i 24 lutego na 
Śląsku biegi zjazdowe i skoki.

Z powyższego zestawienia wynika, 
dowodnie, że sport narciarski zyskał 
wśród innych sportów zimowych pal
mę pierwszeństwa, przvczem Zakopa
ne było, jest i pozostanie centrum te
go najpiękniejszego zimowego sportu.

EWSra8^»&^5

Rozpowszechniajcie

„Goniec Nadwiślański^
al RGfL М10Л Prywatnie 173.
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Ostatnie przyjęcie о Rasputina.
Tajemnicza osoba mnicha rosyjskie

go Rasputina, który za czasów ostat
niego cara odgrywał w Rosji decydu
jącą rolę, nie przestoje interesować 
szerokiej opinji europejskiej. W pra
sie światowej ukazują się też ustawi
cznie artykuły najwybitniejszych oso
bistości z grona emigrantów rosyj
skich, — które na osobę Rasputina, -— 
na jego przemożny wpływ na carową i 
cara, oraz na cały ówczesny rząd ro
syjski rzucają charakterystyczne świa
tło. Artykuły te wywołują tem sil
niejsze wrażenie, że sprawa Rasputina 
stała się ostatnio w Europie głośną 
a to przez wniesienie skargi córki Ra
sputina, żyjącej obecnie we Francji, 
przeciwko jednemu z zabójców tajem
niczego mnicha, ks. Jussopowi.

W ostatnich dniach ukazał się w 
prasie zagranicznej niezmiernie cieka
wy artykuł znanego pisarza rosyjskie
go Sukienrikowa, który do dotychczas 
znanych szczegółów dorzuca bardzo
znamienne wiadomości. Wywody Su- 
kiennikowa są tem ciekawsze, że obra
zują ostatnie przyjęcia, jakie codzien
nie odbywały się u Rasputina.

— Bylo to niedługo przed krawymi 
wypadkami — pisze Sukienników —* 
gdy postanowiłem odwiedzić stojącego 
wówczas u szczytu swej sławy Raspu
tina — ażeby twarz w twarz spotkać 
się z tym tajemniczym osobnikiem, o 
którym wówczas mówiła cała Rosja. 
Dostanie się do biur Rasputina było 
wprawdzie rzeczą bardzo trudną, nie 
mniej jednak dzięki osobistego sekre
tarza Rasputina — sprytnego żyda Sie
mianowicza — udało mi się zyskać do
stęp do apartamentów, w których Ra
sputin przyjmował codziennie licz
nych swycli zwolenników.

Zostałem natychmiast Rasputinowi 
przedstawiony — nie jednak jako pu
blicysta. lecz jako gość.

— Miłoj (kochany) czy jesteś do
brym człowiekiem? — zapytał mnie 
Rasputin, podając mi na przywitanie 
rękę. Nieprzygotowany na takie za
pytanie, odbąknąłem coś niezrozumia
łego. Rasputin jednak wybawił mnie 
z kłopotu, wskazując mi miejsce mię
dzy licznymi gośćmi.

Pokój, w którym urzędował Ra
sputin był bardzo rozległy, przyczem 
większą jego część zajmował duży ob
szerny stół. Przy stole tym zasiadali 
interesenci, którzy codziennie zjawiali 
się u Rasputina, by prosić go o wsta
wiennictwo i o protekcję w urzędacli 
rosyjskich. — Rasputin wysłuchiwał 
każdego po kolei, przyczem czynił to^ 
w oczach wszystkich obecnych. Kiedy• 
petent wreszcie skończył swą prośbę 1
Rasputin powziąć miał decyzję, zwra
cał się wówczas w stronę sekretarza 
Siemianowicza. Jeśli ten kiwnął gło
wa, oznaczało to, że należy prośbę za
interesowanego wysłuchać. Rasputin 
zrywał wówczas z pakunków, które 
wraz z podarunkami codziennie otrzy
mywał od swycli zwolenników, kawa
łek papieru i wypisywał na nim na
stępujące słowa: „Kochany — oddawca 
tej kartki jest dobrym człowiekiem. — 
Pomóż mu6-. Kartka ta otwierała 
szczęśliwemu drogę do wszystkich naj- 
wyższych urzędów, przyczem polecenie 
Rasputina wystarczało, by prosba na
tychmiast została uwzględniona.

Widziałem jedną z takicli kartek. 
Pisane byly koślawym pismem, nie
zbyt gramatycznie, co wskazywało na 
przeciętny stopień wykształcenia Ra
sputina.

Większą część klientów Rasputina 
stanowiły kobiety. Wszystkie one pa- 
Irzyly na niego, jak na świętego. — 
Rasputin jednak tylko nielicznym od
wzajemniał się laskawszem spojrze
niem. Zaznaczyć jednak muszę, że w 
pokoju Rasputina spotkałem przedsta
wicielki najwyższej arystokracji ro
syjskiej.

W połowie przyjęcia, Rasputin 
przerwał nagle dalsze posłuchania i 
zwracał się do sekretarza ze zwięzłem 
oświadczeniem: „Jestem głodny“. Na 
wezwanie Siemianowicza zjawiała cię 
wówczas zwyczajna dziewka wiejska i

(Koresp. własna.) 
podawała Rasputinowi pełną misę zu
py kapuścianej. Na stół narzucony 
został dość brudny obrus i wszyscy 
pozostali zapraszani byli do wspólnej 
przekąski. Do wyboru stawiano: wi
no, ciasta i cukry. Rasputin jadł tak 
meapetycznie, że większa część obec
nych zrażona chłopskiemi manierami, 
oraz brudem, starała się jaknajmniej 
dotykać się jadła. Rasputin, niezra- 
żony jednak niczem, zajadał najspo
kojniej.

Podczas jedzenia zjawiła się nagle 
służąca i szepnęła coś sekretarzowi na 
ucho.

— Grzegorzu! — rzeki sekretrz — 
pani, z którą przed chwilą rozmawia
łeś, prosi Cię, byś ją raz jeszcze przy
jął.

— Nie chcę! — opowiedział Raspu
tin. — Jej ciało nie jest dość białe. —- 
Nie lubię jej.

— Lubisz przecież zazwyczaj wszy
stkie kobiety, które do Ciebie przycho

DLA DZIEWCZĄT W WIEKU SZKOLNYM.
Są matki, które posiadają specjalny terjaîem na sukienki dla dziewcząt w 
talent w dostosowaniu ubioru dla wieku szkolnym jest materjał wełnia- 
swej malej gromadki, wychodzą ono ny lub też trykot, jedwab i wszystkie
napewno z założenia, że dziecko nie 
potrzebuje nadzwyczajnej dekoracji, ży bezwzględnie odrzucić. Dlaczego 

. Tej zasady też trzymać się na- * koniecznie naśladować mają młodo 
pewno będzie przy ubiorze dzieci, po- dziewczynki starsze swe siostry? — 
syłając je do szkoły. Najlepszym ma- Dziecku niepotrzeba strojów, ale ,ubio-

dzą — nastawał sekretarz, — któremu 
widocznie zależało na tem, by Raspu
tin przyjął ową damę.

— Cóż ja na to poradzę — odrzekł 
Rasputin — że wszystkie kobiety do 
mnie przychodzą. Wiem przecież bar
dzo dobrze o tem, że rozmaici mini
strowie i inni dygnitarze nasyłają mi 
najwspanialsze kobiety, bym spełnił 
prośbę tych panów. Ale ja pragnę, 
aby kobieta sama do mnie przyszła i 
ugięła się przede mną.

— Grzegorzu Jefimowiczu — ode
zwała się nagle jedna, z pań, siedzą
ca z nami przy stole. Jakie kobiety 
lubi pan najbardziej?

— Te, które mają aksamitną skórę. 
Tak jak naprzykład ty. Szczególnie 
zaś takie, które mają ciało jak Lek- 
sandra (carowa Aleksandra.. Zdanie 
to potwierdzałoby opinję, że jednak 
Rasputin był kochankiem carowej).

— To, co wyprawiasz z mamą (tak 
nazywano popularnie carową) — do

inne podobnie lekkie materjały nale- 

dał sekretarz — jest twoją rzeczą. Ale 
nie powinieneś zbliżać się do córek 
cara..

— Kłamstwo! — krzyknął Rasputin. 
Tego nigdy nie czyniłem.

— Dobrze, że sam to stwierdzasz — 
mówił dalej sekretarz. Postarałem się 
też o to (tu Siemianowiez rzucił ukrad« 
kiem wzrok w moją stronę), ażeby w 
jaknajszerszych sferacłi wiedziano o 
tem. Strzeż się jednak. Naród sądzi, 
że utrzymujesz stosunki również i z 
córkami cara i nie może ci tego prze
baczyć. Wzywają Cię akurat do Pro- 
krowskoje... Jedz zatem do córki, pó
ki grunt w Petersburgu nie jest je 
szcze zbyt gorący...

— Zostanę tu! — odparł jednak Ra- 
sputiti i zaczął przygotowywać się do 
drogi. Za chwilę bowiem zjawić mia
ło się dworskie auto, by zawieźć Ras
putina do carowej.

Źle jednak uczynił Rasputin, nie 
słuchając rady Siemianowicza. W nie
długi czas potem został bowiem pod
stępnie zwabiony i zamordowany.

Było to zatem jedno z ostatnich 
przyjęć Rasputina. K. P.

6aesaa6SS8SSS3№SSSwii

ru praktycznego. Dlatego też każda 
matka winna dobierać sukienki takie, 
któreby były wygodne dla dziecka, a 
nie robić z niego lalki, odzianej w fa- 
tałaszki, błyskotki itp. Młodość wy
starcza za to wszystko. Powyżej za
mieszczamy kilka wzorów ładnych i 
praktycznych sukiennek dziewczęcych.
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О ЖА^ о Ї^ I ^М A. TEATR:-: KINO
= Wyszedł z druku Nr. 21 „MŁODEJ 

MATKI“, tego pisma bardzo pożytecznego 
i b. potrzebnego. Na treść numeru składają 
się następujące artykuły: L. Popowski pisze 
„O powiększonych gruczołach szyjnych“, 
Dr. Zand „Kilka uwag o wymiotach u dzie
ci“. W dziale pedagogicznym czytamy mię
dzy innemi art. „Jak mówią nasze dzieci“ 
i art. p. Cecylji Pankowskiej „Humor doro
słych jako czynnik wychowania“. Bardzo 
starannie prowadzony jest dział robót. Do 
numeru dołączono tablicę wzorów, która 
wskazuje jak wykonać laleczki z włóczki.

= Wyszedł z druku Nr. 10 „ECH LEŠ- 
NYCH“ (Warszawa) — czasopisma ilustro
wanego, poświęconego propagandzie leśni
ctwa wśród wszystkicli sfer społeczeństwa. 
Zeszyt ten, tak jak poprzednio ozdobiony i 
ostatecznie wydany, zawiera w treści, prócz 
licznych ilustracyj, artykuły: Jana Mikla
szewskiego p. t. Lasy i leśnictwo w Polsce, 
inż. Wł. Barańskiego. — Lasy prywatne i 
ich możliwości rozwojowe, Leona Pęskiego 
— Sosna, Dr. Marjana Sokołowskiego — O 
motywie estetycznym i historycznym ochro
ny przyrody; Krzepkowskiego — Prome
teusz, d. c. — Pamięci Deotymy oraz nastę
pujące działy: Z niwy leśnej, z łowiectwa, 
życie gospodarcze, z miesiąca, kronika bie
żąca, z przyrody i techniki, rozmaitości nau
kowe, radjo, humor, ze srebrnego ekranu, 
kącik rozrywkowy, powieść i nowelę i wre
szcie „Dodatek Rolniczy“.

= Nr. 21 dwutygodnika „KOBIETA W 
ŚWIECIE I W DOMU“ przynosi na wstę
pie- artykuł „Zima“, ilustrowany modelami 
toaletowemi, wśród którycli specjalnie wy-1 
różnia się szereg gustownych a praktycz
nych sukienek codziennych, szereg szalików 
i serwet uzupełnia dział mód i robót. Dalej 
następują ilustrowane artykuły: „Jak wy
brać się w góry“, „O poprawnem zacho
waniu się przy stole“, bilans „Wywczasów 
letnich“, „O perłach“ i szereg porad gospo
darczych“. Dział beletrystyczny przynosi 
doskonałe refleksje z życia kobiecego „U 
-Äzn Osoluo \,ин3ош виооэілх^п“ Ö[3A\0U 
zuro J.AXÔnzoÆuinais qoAotzlmazs ejpoiz 
tečzna, barwna i zajmująca.

= „Muzyka“. W czasach ostatnich 
coraz częściej pisze się i mówi u nas 
o muzyce narodowej i narodowym 
stylu. Problem ten, budzący sprzecz
ne opinje, został wszechstronnie zba- 
'dany w interesującej rozprawie Fr. 
Brzezińskiego, opublikowanej w o- 
statnim (październikowym) numerze 
miesięcznika „Muzyka“, wychodzące- 
go w Warszawie pod fachową i ener- 

igiczną redakcją Mateusza Glińskiego. 
Obok artykułu tego znajdujemy dłu
gi szereg innych, składających się na 
.całość interesującą i żywą. 
!Na wstępie w części naukowo-hi- 
sforycziiej zamieszcza ks. dr. H.Feicht 
początek swej wartościowej rozprawy 
o polskiej muzyce kościelnej, zaś 
prof. A. Chybiński omawia stan twór
czości chórowej w Polsce, wysuwając 
szereg uwag aktualnych. Sławny 
kompozytor niemiecki Franciszek 
Schreker snuje interesujące myśli o 
najnowszych prądach w muzyce.

W części aktualnej znajdujemy 
wiersz o Szopenie Or-Ota (z okazji 
-15-Iecia działalności artystycznej), 
fragment z „Apodyktyki“ J. Iloene- 
Wrońskiego (z okazji 150-lecia uro
dzin), piękny artykuł Romain-Rollan
da o stosunku Tołstoja do muzyki (z

okazji stulecia urodzin), charaktery
stykę zmarłego niedawno kompozyto
ra czeskiego Leosza Janacka (pióra 
M. Glińskiego), impresje Emila Mły
narskiego z wielkiego konkursu kom
pozytorskiego im. Szuberta i długi 
szereg sprawozdań z letnich festiva- 
łów muzycznych, z ostatnio wydanych 
książek, nut itd.

Numer zdobią liczne ilustracje; ja
ko osobne dodatki załączono „Bulletin 
Musical“, „Ilustrowaną Kronikę Mu
zyczną“, wykaz prac monografii o ro
mantyzmie (Nr. 7—9), mającej się nie
bawem ukazać i dodatek nutowy — 
„Humoreska“ T. Joteyki.

— „Mój Przyjaciel“. Wyszedł z 
druku nr. 9—10 (wrzesień-pażdziernik 
1928г) ilustrowanego czasopisma „Mój 
Przyjaciel“. Cena egzempl. zł 1.20. — 
Czem będę w życiu? — Wrażenia z 
polskiej poradni dla wyboru zawodu 
w Chicago. Akwarele jesienne — 
wiersze. Ekspress „Błyskawica“ — 
Opowieść fantastyczno - naukowa o 
nowym wynalazku radjowym. Hura
gan. — Nowela. Ziemio, zatrzymaj 
się! — Pogawędka humorystyczno-na- 
ukową o najtańszym sposobie podró
żowania i o kanceliście czarodzieju z 
powieści Wellsa. Tajemnica wuja 
Franciszka — - nowela - zagadka, do 
konkursu literackiego „Mojego Przy
jaciela“. To i owo — Jak wygląda ży
cie na Marsie. Niesamowita statysty
ka. Elektryczne gospodarstwo na 
wsi. 15.000 klm. konno. Ofiary dzi
kich zwierząt. Cenne książki. Jak 
długo trwa dzień. Postępy radja. — 
Człowiek śmiechu — Życiorys Charlie 
Chaplina. Radjopajęczarze — humo
reska. Na podbój przestworzy — per
spektywa lotnictwa w najbliższej 
przyszłości. Tajemne pismo — Sposo
by szyfrowania tajnej koresponden
cji w starożytności i w naszej epoce. 
Trzy ekspedycje do bieguna południo
wego — Podróże Byrda, Wilkinsa i 
Jeffrey^ do mórz podbiegunowych. 
Rozrywki umysłowe — Rebusy, szara
dy, łamigłówki, logogryfy itd. Sza
chy. Konkurs rozwiązań dla czytel
ników. Z pism i książek. Skrzynka 
pocztowa. Numer zdobią, liczne ak
tualne ilustracje.

— Sulkowski J., pref, dr.: Polsko- 
niemiecki układ waloryzacyjny, Poz
nań, Fiszer i Majewski, 1S28 r„ cena 
6.5fi zł. Wyczerpujące przedstawienie 
źródłowe świeżo zawartego Układu 
waloryzacyjnego z Niemcami. Układ 
ten posiada pierwszorzędne znaczenie 
dla stosunków gospodarczycli Polski 
Zachodniej. To też pracę prof., Suł
kowskiego, jednego z współtwórców 
powyższego układu powitają sfery go
spodarcze naszej dzielnicy z uzna
niem. ; i i ■
i|l^^^

Swój do swego!!!

Grudziądze
TEATR MIEJSKI.

Dziś „Lampka Oliwna“, ceny zniżo
ne. Dziś ukaże się nieodwołalnie Ze
gadłowicza „Lampka Oliwna“, w wy
konaniu naszych artystów, można po- 
wiedzieć, koncertowem. Celem uprzy- 
stępnienią, ceny miejsc zniżono od 50 
gr. do 2,00 zł. Abonament ważny bez- 

■ procentowy. Kto więc nie miał sposo
bności widzieć „Lampki Oliwnej“ na 
scenie grudziądzkiej najlepszego auto
ra doby współczesnej jakim jest bez 
wątpienia Zegadłowicz, niech pospie
szy, gdyż sztuka po dzisiejszym przed
stawieniu zejdzie zupełnie z repertua
ru. Początek godz. 7,30.

Niedziela popołudniu „Piękna He
lena“. Ceny zniżone. „Piękna Helena“ 
ukaże się na niedzielnem popoludnio- 
wem przedstawieniu o godz. 3,30 poraz 
ostatni. Celem uprzystępnienia ceny 
miejsc zniżone od 1 zł. do 4 zł. Abona
ment ważny bezprocentowy. Klasycz
na ta operetka Offenbacha urozmaico
na jest popisami baletowemi.

Niedziela „Król°wa Kinematogra
fu“. Rekordowe wykonanie, rekordo
wy humor, to też i rekordowe powo
dzenie zdobyła sobie operetka „Królo
wa Kina“ z Grabowską w roli tytulo- 
wej. Nic też dziwnego, że sala teatru 
na niedzielnem wieczorowem przedsta
wieniu będzie przepełniona tak, jak to 
zwykle bywa, gdy „Królowa Kina6 jest 
na repertuarze. Początek godz. 7,30.

Grudziądz w Bydg°szczy, Bydgoszcz 
w Grudziądzu. W nadchodzący czwar
tek, 8 bm. teatr grudziądzki wyjeżdża 
do Bydgoszczy, gdzie odegra pełną hu
moru operetkę „Królowa Kinemato
grafu“. W dniu tym wyjeżdża zespół 
teatru bydgoskiego pod dyr. Stomy i 
wystawi malowniczą i efektowną ope
retkę „Noc w Wenecji“.

TEATR W TCZEWIE.
Wponiedzialek zapowiedziany jest 

występ teatru grudziądzkiego. Na re
pertuarze Hauptmanna „Hanusia“ z 
udziałem zespołu komediowego, chó
rów oraz kompletnej orkiestry 64 pp. 
pod batutą kapelmistrza kpt Dutina.

KINO „ORZEŁ“.
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę po

raz ostatni „Pulk Śmierci“, epope
ja walk o niepodległość wyspy Kuby. 
W rolacli głównych Fred Kohler, Chas 
Farell, Mary Astor. W niedzielę о g. 
13,30 przedstawienie dla młodzieży 
„Tajemnice wygasłego wulkanu“ z 
Tom Mixem i jego koniem Tony.

Od poniedziałku 5 bm. największa 
sensacja świata „Spowiedź szesnasto
letniej“. Dramat obyczajowy osnuty 
na tle słynnego procesu berlińskiego 
Kranza i Hildy Scheler.

KINO „APOLLO“ 
demonstruje w dalszym ciągu pier
wszy wielki 12-to aktowy film angiel
skiej wytwórni British ‘International

Pictures p. t.: „Brudne Pieniądze" 
(Song, dziewczę wschodu), reżyserki 
Ryszarda Eichberga. W rolach głów
nych Anna May Wong, Henryk Geor
ge, A. v. Schlettow.

Toruń.
TEATR POMORSKI

Dziś, w sobotę, dnia 3 bm. o godz. 
’20-ej sensacyjna komedja Montgom- 
meryAgo pt. „Tajemnica powodzenia“. 
Świetna gra artystów pp. Sznage-An- 
druszewskiej, Hajdamowicz, Orzecho
wskiego, Wasilewskiego, Zbuckiego, 
Jaworskiego, Lenczewskiego, Dobro
wolskiego, Sawickiego, Plucińskiego, 
Jaglarza i innych, arcyciekawa i ory
ginalna treść, pełna niezwykłych sy- 
tuacyj a przedewszystkiem niezrów
nany humor i dowcip, wywołują na 
widowni wybuchy szczerego śmiechu i 
gorących oklasków.

W niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 4-ej 
po poł. arcyciekawa komedja Z. Nowa
kowskiego pt. „Puhar wędrowny“, w 
której zasłużone oklaski zbierają pp. 
Makarczyk, niezrównana w roli Fran
ki, — Wasilewski, jako apasz Mucha, 
Pluciński i Sawicki.

W niedziele o godz. 20-ej wieczorem 
poraz czwarty ,.Dziady“ Adama Mic
kiewicza, których olśniewająca wysta
wa, niezwykle efekty dekoracyjne i 
świetlne a przedewszystkiem gra arty
stów pełna ekspresji i wyrazu, która 
wprowadza widza w niezwykle podnio
sły nastrój, przyciąga co wieczór tłu
my publiczności.

KINO „CORSO“,
Wielki. sensacyjny program w 2-ch 

serjach razem. Epopeja północy na e- 
kranie według głośnej powieści Jack 
Londona p. t. „Ślad na śnieżnej pusty
ni“, 16 aktów. W rolacli głównych Bru
ce Gordon i Ruth Roland.

Humor, 
игяжвгагж^^

PRZESADNY.
— Muie zgubiła tylko cyfra 13...
— A to dlaczego?...
— Było bowiem dwunastu przysię

głych і Jeden sędzia.

W TRAMWAJU.
Matka do 5-Ietniego Jasia: Jasiu, 

gdzie podziałeś lupy z pomarańczy.., 
Jasio: Nie bój się mateczko... Wsa

dziłem je do kieszeni panu, który w 
tej chwili wysiadł г tramwaju.

WSPÓLNY RACHUNEK.
— Ja posiadam wraz z mężem 

wspólne k°nto bankowe...
— Zdaje nit się, że jest to bardzo 

niewygodne.
— Przeciwnie! Mąż mój ustawicz

nie wpłaca pieniądze, a ja pieniądze я 
banku wyjmuję.

FABBYKtSpOSIDELВДІЙАСZXNYt'H 
'MARMELÁD i.POWIDEŁ SLIWK^WXÊJI 

св.моккні SYN._ 
^л^і^ѵ.ѵѵп - POMOaZErí

ADRES TELEGRAFICZNY: „BOGUNA" 
ROH ZAŁÓŻ. 1891. — TELEFON lili. _^ 

'-arws X BD Z I EDO N AB J^ ІЖ^

Antogeniezne 
spajane i Intowanie 
samochodowych, ro
werowych i innych 
części maszynowych 
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tanio do nabycia, także wykonuje się 
wszelką pracę wchodzącą w zakres sto
larstwa. Wiliński mistrz stolarski, 

3864) Chełmińska 60.
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w konfekcję i bielizne 

zimową.
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^to teraz zwleka s®

podwójnie traci
UL. DĄBROWSKIEGO 29

t£lV1

Najtrwalsze i najwykwintniejsze

Śniegowce i Kalosze

WYRÓB KRAJOWY

w
hi

g.
'

91

Zwiedzenie 
mego składu 

nie obowiązuje 
do kupna 

lecz proszę się 
przekonać 

że faktycznie dobrze 
się u mnie kupuje.

TEXTIL KRAJOWY."
Rynek 17.

h ■Restauracja Brôdkowej
Mickiewicza 34.

Wszystkich wielce Szanownych 
Gości moich i Znajomych zapra- 
szam najuprzejmiej na (3007 

wieczorek familijny 
który urządzam w sobotę d. 3 bm. 
Iii Kuchnia bogato zaopatrzona Ш 

w cieple i zimne potrawy.
Brödkowa, właścicielka.

НІ

na r. 1929 tylKo 3 zł.

I>o nabycia w składzie mat. piśmien.

Grudziądz, ul. Mickiewicza 33.

AGENDA
Agenda zawiera: 

kalendarjum,terminarz 
na każdy dzień roku, 
terminarz wekslowy 
spis - banków, taryfę 

pocztową i t p.

p. Malewskiego

-Ceny znacznie zniżone!
i 'wszelkie materjały piśmienne i 

rozmaite inne artykuły.

Masz Sklep Krajowy“
ul. Sienkiewicza nr. &*

лигт^ 
С.'. Xi.

Str. 15.

да 

!M

A^" ^^i^^ t^^ 
i/. OPIZYÍLXC P0-|fc

koresnon 
К «dolf Seti m> mjne uroi Sekułów)b 

za V,arssawa. Zóraw^u*
t«ł Є»Иї.£, Ii 

.) сі$» л nr. 4'5

Inżynier 

FROH 

Warszawa 
HO Ż A 35.

Szkoła 
Samochodowa

Mieszkanie bezpłatne. 
Katalogiinforma- 
cyjne wysyłamy 

bezpłatnie.

wniv buchalterii, rachu» 
kowo^ci kupieckiej, kores
pondencji handlowej, ste
nografii. nauki handlu, 
prawa, kaligrafií, pisania 
na maszynach, towaro
znawstwu. angielskiego.

! francuskiego, niemieckie
go, pisowni, (ortografii). 
Po ukończeniu świadectwo 
Żądajcie prospektów

Koncesjonowane 
przez Ministerst. 
W. R. i Ośw. Publ. 
Kursy Kroju 
modelowania 
z prawem wydawan. 
świad. Krój francu- 
ski, systym Worth'a. 

JaninaWozniakowa 
w Grudziądzu 

Tusz. Grobla 16.

’Гси, rtu/o Príma towar ko- із tnvui/jV żuszkowy większe 
ileś'1’, po cenach fabrycznych 

p> nG n. męska i damska, 
^ bull.; towar wyborowy, 

nadzwyczaj tanio

Pończochy - skarpetki 
rękaw czki

dobrane gatunki, bajecz. tanio 
gotowe 1 na ЧЇ any Mátli as metr, po ce

nach konkurencyjnych

Kołdry i pledy do podróży 
pierwszorzęd. wyrób, po cenach 

zniżonych

Materiály na płaszcze i 
І'лоііптг odmierzone, dla 
KOMjumj pań i panów, 10 
do Iá procent taniej, również 
flanelle i barchany

lianFi^h męska, damska 1 ivUlittiL^d dziecięca na I ptr.
przedstawia\ 

pierwszorzędny olbrzymi wybór 
po nadzwyczaj tanich cenach

przy ozdabianiu szkół, świetlicі 
sal wykładowych nie zapomnijcie 
obejrzeć pięknej koleckcji — — 

Fryzów ludowych 
przedstawiających charakterystyczne 
właściwości ludu polskiego z całej Polski. 
Wspaniała i efektowna dekoracja ścian.

Do nabycia:
w Księgarni Wiktora Kulerskiego 

ulica Wybickiego 9. Telefon 147.

H.SzmecheliSynowieSp-Akc.
Grudziądz,Wybickiego2/4

окивтям

)oac£x>ac?x^^QOO^^
Najskuteczniejsze
są ogłoszenia 

w „GONGU NADWIŚLAŃSKIM*.
„Goniec“ czytany 
jest wszędzie

xxxiooœoDDoaœccKx^^

6 CYL

Й FIAT 520
®2 матBÖCL11

wywołał w święcie automo
bilowym prawdziwą sensację

Nowy model 520 o sšíe 9145 K. H
został doprowadzony dzięki długim
i skrupulatnym badeniom do doskona- 
łoicl. Przedstawia szczyt komfortu
I elegancji, posiada motor pracujący ber 
odgłosu i nadaje się na najgorsze drogi.

Wyłączne Przedstaw. na Wojew. Poznańskie i PomorsVe
BrzesKiauto Sp Alfc., Poznań

?

Oberża Sarniak 
w niedzielę, d. 4 bm. 

koncert i 
dancing -

życzliwych i przy
jaciół prosi

Gospodarz.

I
i P. Szklar І 

Stara 20 І
Вет«™ »œ^
Lekcyjfraucus кiego, angle1- 
skiegoi niemieckiego

Kupna okazyjne za»»« na s^ia izie.
Sprzedał rejonowa K. S. Auto — Bydgoszcz, ut Gdańska.

TELEFON L.-23, SC-55, 24-17.
skiegoiniemieckiego
udziela nauczyciel z 
wyższem wykształ
ceniem. Staszyca 1 
part. lewo. (2412

MEBLE
‘x^

A. ZIELIŃSKI

GROBLOWA 50. GRUDZIĄDZ DŁUGA NR. 18

ми

Karol GeriKe 
wł. O. Smigowski

Grudziądz, Groblowa 21¡21a.
Telefon nr. 31.

Jedyne zastępstwo na Pomorze i Bydgoszcz.

poleca

„GOLARJA”
Najlepsza і najzdrowsza wodą stołową 

sporządzona z naturalną solą 
harceńską ze smakiem cytry-
nowym i bez

A*
^4

4

4
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Wanda Aleksandra

żona porucznika 64 P- Po lekarz-dentysta
opatrzona Sakramentami św. po ciężkich cierpieniach, dając życie dziecku, zasnęła w Bogu dnia 2 listopada bro

Eksportacja zwłok na cmentarz parafjalny odbędzie się w niedzielę dnia 4 listopada br. po poł. o godz. 3 
z domu żałoby przy ul. Sienkiewicza 3/5.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś, p. Wandy Aleksandry odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 listopada br. 
o godz. 8 rano w kościele farnym.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim žalu 

Mąż, syn, rodzice, siostra 1 brat.
Grudziądz, Nadratowo, dnia 2 listopada 1928 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 1 listopada b. r. o godz. 5 po poł. 
zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa
kramentami św., nasz najdroższy syn i brat

ś. p.

ROMAN ZALEWS^ 
w 18 wiośnie życia, o czem zawiadamia kre
wnych i znajomych w ciężkim smutku pogrą
żona

Rodzina.
Grudziądz, dnia 1 listopada 1928 r.
Eksportacja zwłok nastąpi w poniedziałek 

dnia 5 bm. o godz. 8.45 przed poł. z domu ża
łoby ul. Pańska 7 do kościoła farnego, po- 
czem nastąpi przeprowadzenie zwłok na miej
sce wiecznego spoczynku.

Dnia 2 bm. zmarła po krótkich i ciężkich cier
pieniach nasza koleżanka lekarz-dentysta

Wanda Koprowiak-Kwiatkowska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 3 po 

poł. z domu żałoby przy ul. Sienkiewicza 3/5.
Cześć jej pamięci!

Za Tow. iskarzf-dentystów w Srndziądzu
Gubin-DziegielewsKi 

lekarz-dentysta.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raczyli przybyć w celu od

dania ostatniej posługi mężowi mojemu 

i. p. Karolowi Gemskiemu 
oraz okazali współczucie i pomoc, a w szczególności 
p. Kubiaczykowi z Poznania za mowę przy grobie 
i Związkowi Pracowników Gastronom., składam 
z głębi zbolałego serca serdeczne

„Bóg zapłać6*
Anna Gemska.

V^ *>v А -

Jest zrozumiale!: .. ==============
że w naszych czasach moda wyraża 
się w powściągliwości i nie rozgłasza 
swego znaczenia zapomocą zbyt wy
twornych i głośnych efetów — — —

Panie i Panowie tak myślący dają wy
rabiać swoje ubiory najchętniej przez

Zakł. krawiecki FRANC. KUCHARSKI
Laskowicka 1O.

Przyjmuję materjały i z własnych

ФФФФФФФффффффФФффффффффффф^ 
1 0г. Zygmunt Orygier|
♦ przyjmuje obecnie od 9-12 і od ♦ X 4—6 po południu.
♦ Choroby chirurgiczne i kobiece.
x Grudziądz, ul. Sienkiewicza 14.

Przyjmuję Panie na 
kursy ręcznych robótek 

oraz kroju 5 kraweecczyzny 
Kurs szydełkowania i haftowania 

2 razy w tygodniu, mies. zł. 8. 
Wszelkich robotek, szycia i kroju na 
własn. bieliźnie i garderob., mies. zł. 20. 
Przyjmuję również wszelkie powy
żej podane prace do wykonania (ƒ420 

K»ANGE), Groblowa 4, III p.

Najlepszy

amerykański 
funt 1.85 zł. poleca

BR. MURAWSKI
Grudziądz, Wybickiego 24/26.

Ф Szan. Publiczności miasta Grudziądza i Okolicy
Ф uprzejmie donoszę, o
Фże otworzyłem w Środą, dnia 31 października br.X 

....... -..-- przy ulicy Szewskiej 17 —^......

1
* skład mięsa i wyrobów mięsnych!

Mojem usilnem staraniem będzie, dobrym towa- о 
rem, skorąi rzetelną obsługą Szan. Klientelę zadowolić.x

Prosząc o łask, poparcie mego przedsiębiorstwa «► 
kreślę z powżaniemо 

Florian Pokora, mistrz rzeźnicki.♦ 
♦ ♦
0❖^ФФФФФ  ̂^фффффффффффффффффффффффффффффф

®ř— RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH —Пй

RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plat 23 Stycznia nr. 19 — Telefon T3ł

Obiady z 3 dań 1.20 al. gorace potrawy 
oraz napoje wszelkiego gatunku o każdej 
porze dnia. Lokal obok przystanku tram
wajów.5 min. od dworca.Otw.do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już 
od 80 grosz. począwszy.

Blaśc.: 5ôzef Brzeszkoroiaft.
RENDEZ VOUS DLA PRZYJEZDNYCH —)11|

Kołdry
P. Szklar

Stara 20

Udzielam
lekcji fortepianu. 
(Lipskie konserwa- 
torjum). Wiadomość 
ul. Lipowa 34, m. 6, 
od godz. 3-5. (4231

HURT Futra DETAL
Skład i pracownia 
kuśnierska pod tyt.

„FUTROPOL"
właśc. SZPUT — TORUN 

Mostowa 27.
Wielki wybór naj
rozmaitszych futer

UWAGA s Przyjmuje się wszelkie 
obstalunki w zakres kuśnierstwa 
wchodzące. Wykonanie pierw- 
szorzędne. Własna pracownia, 
na miejscu.

Ceny znacznie zniż.
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S, ROTSZULÖ
GRUDZIĄDZ

Rynek Nr.6Rysiek Nr 6
TELEFON 506

Wyborows i tania

PŁASZCZE
UBRANIA

SUKNIE
1 OBUWIE

Tanie mięsoBACZNOŚĆ jak również

200 yard 0,33gr.
1,751000

Ciepłe pantofle domowe po 3,30

(4429najuprzejmiej zaprasza

wicza 9,

Bote zal. 
1901.

Bok zal. 
1901

Bok zal. 
1901

Bok ził, 
1901.

P. Szklar
Stara 20

po bardzo niskich cenach 

w wielkim wyborze

ROH ZAŁOŻENIA
1908

futra nowe i wszelkie 
przeróbki 

po cenach bardzo 
przystępnych

B.Krotoszyński
Ogrodowa 7.

Wykon. się także ama 
torskie prace fotogr.

Borsailno” „Nückel' 
.Haitian” „Goeppert'

wina 
= owocowe= 

poleca 

Wytwórnia win 
Derecti. 
Grudziądz

uLDworcowa 23

^etos^ajj® paszportowe na poczekaniu. 
Portrety jakoteż powiększenia z małych І sta

rych fotografii wykonuje
Zakład fotografii artyst. JANA DISONNA 

GRUDZIĄDZ, Wybickiego nr. 9.

zabezpieczajcie 
swe marynaty!

Prawdziwy 
psrpmine^ papier 
salicylowy nieprze
makalny, papier per
gaminowy. etykiety 

poleca
Moritz Maschke 
Grod^ląd?, Pańska 2 

skład papieru.

urządza w soboty, desia 3. 68. ^^3r. 
PIERWSZEJEDZENIE 
kiszek z kapustą, nóg wieprz, oraz Stoków 

na które ma zaszczyt
Szan. Gości zaprosić 

GOSPODARZ.

DZIVÀ 
każdy kulturalny dom ^V'^ 
prenumeruje iczytó >/^z
KSIAZKS
жіоттwpoiskiko

HGospodarz. Я 
¿оосхзсххххххххххххюс^^

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 
Warszawska 
pracownia 

gorsetow

Gгоdi 2 iąclx 
Ogrodowa 7, parter, 

w podworzu lí sień, 
wykonuje biustono
sze. paski, bandażę 
i gorsety dla ulom- 
nychp^^c rubki 

1 reperacje.
Ceny przysteune.

1ПШІІІІІПШНІІІІІШГ

Restauracja CzaplicK 
ul. Chełmińska 28

Pl8rwszor2 gin?
kuśnierz paryski 

przyjmuje
wszelką robotę 
kuśnierską

^^¿tía
¡elegancka pani po- 
¡winna dbać o swą 
cerę i urodę i odwie
dzać Warszawski

Tele,on 412 Grudziądz wKMtk|*so 
Radioprzybory i elektrotechniczne.

Kapelusze 
świat, marki

Kostjumy i obuwie 
Jdo gimnastyki 

najtaniej 

W wmęizpie „Sport“ 
^tal. Sienkiewicza 8.

МГ$у kierów 
c6w samo
chodowych

F. Lipińskiego 
GimDŹIĄDZ 

ul.klick iewicza19 

Kursy dia zawodo
wych szoferów 

i dżentelmenów. 
Przyjmowanie codzien
nie. — Kurs trwa cd 

4 do 12 tygodni.
Warsztat reperacyjny 

samochodów.
Ecróżiri samochodowe 

Zamówienia dzień
i ní?e teł. na. 94 i 491.

Pillili 
używane w do
brym stanie, bar
dzo korzystnie 

sprzeda

8. Sammerfel-s 
fabr, forteplanow

Qddz.wGrudziądzu 
Grobiowa 4. Tel. 229

Garbarz
zawodowy przyjmuje 
do garbowania skórki 
wszelkiego rodzaju po 
przystępnych cenach 
i zakupuje surowe. 
Lipowa 68. Tomasz 
Malinowski, dawniej

k^ARTALNiE 9 TOMÓW 7A ZV6-50 CD • 
toänzčity ú‘скпг^апа ы - R K O-- 0770

Katol, zakład pogrzebowy
Grudziądz, Pl. 23 Stycznia?.

Wielki wybór trumien.
Karawan i dekoracja 

bezpłatne.
^W Ceny przystępne. "Жі

Szkoła 
sisfsrs^ МТІІМНЮЯ

Mi 1^^ 
damskich 

kapeluszyi 
i czapek 

męskich i szkoin.f 
poleca po niskich 

cenach
Skład kapeluszy 

OgrodowaJ^5

^odbiorniki jak
»Seibt",
„Neutrovox”, 

A^>^^^„Heutron“ 
Xv/^^Ą^^^^ „S^bE” oraz głośniki 

^№ar „Grawor”
„Phillips” „Seibť1 
jak i wszelkie części 

dla radioamatorów 
poleca 

isia^ ichoitz

Telefon 928. Gru^ziąds Toruńska 6.

Резаива адашжвш № <ü^ежж*!ав»м 
fia maszynach wwwuwewswfty$ii:-WJ« ¡»дявай-^яч^а^^^ 
najnowszych sy
stemów wyuczam 

szybko i tanio.
Przyjmuje się 
także na kurs 

wieczorowy.
Toruńska 7 III p.

z uboju eksportowego 
ulica Chełmińska 40
„Koszarowa (a.

OCX2Œ2CÎ^OŒ3iÂXKXXXXXX>5^

¡
RESTAURACJA ARENDTR 

UL. LIPOWA 13О
W ponicidzie^eBt, dnia5b.m. fi 

g *y^^^ nogi wieprzowe g 
I і F Ł А К Я 8
0 na które przyjaciół i sympatykówИ

Fabryka Elementów «Batem „BATRA“ Poznań

*М
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bliznę zimował
Lustro
2 szafką do sprzeda
nia. Nadgórna 69 III 
p. prawo.

P. Szklar
Stara 20

Młyn
wodny z turbiną, mu
rowany, 4-piętrowy, z 
automatycznem urzą
dzeniem i 102 morga
mi ziemi na sprzedaż. 
Cena 130000 zł., wpła
ty 70 tyś. Gwiazdow
ski, Mickiewicza 33.

Poszukuję zaraz 
szofera 

żonatego, uczciwego, 
rzetelnego, dobrego 
fachowca na taksę za 
dobrem wynagrodze
niem. Oferty do Adm. 
Gońca pod nr. 4417.
Uczni
stolarskich przyjmuje 
Zakład Stolarski, Spi
chrzowa 22. (4384

I3oszukuję zaraz 
kasjerką 

ze znajomością księ
gowości, władającą 
językiem polskim i 
niemieckim w słowie i 
piśmie. Zgłoszenia o- 
sobiste pomiędzy 6 i 
6,30 w składzie.

L. Conrad nast.
ul. Długi =%. А__

Środek,
^ony Р^е^

^iipii^ ^^
Motocykl
i urządzenie do niklo
wania na sprzedaż.

Dąbrowski, Toruń, 
Mickiewicza 83.

Skład
przy ruchliwej ulicy 
do odstąpienia. Zgło
szenia do Adm. Goń
ca Nadw. pod nr. 4424.

Gospodarstwo
12 mórg dobrej zie
mi, w tem 3 morgi łą
ki, budynki I klasy, 
z żywym i martwym 
inwentarzem i pel- 
nemi żniwami, jest na
tychmiast na sprze
daż. Cena podług u-

Poszukują 
dzielnych murarzy 
na stalą trwał, prace. 
Zgłoszenia piekarnia 
wojskowa Rejonowy 
Zakład Gospodarczy 
Grudziądz.

Bufetowa
lub KELNERKA może 
się zgłosić od zaraz. 
Kawiarnia „Łobzo- 
wianka“, Lipowa 7.

a przez miljony krytycznych pan domu Tob
cały chętnie używany — musi być czems 
nauzwyczajnem! Środkiem' tym to Persil, cu
downy środek do prania, który W 20 roku 
swego istnienia doznał wprost bezprzykładnie 

całej kuli ziem -

gody. (4390
Zieliński, 

Brzozowymost, pocz
ta Jeżewo, pow. Świe- 
cie n/W. (Pomorze).
Gospodarstwo
12-tu morgowe, do
brej ziemi, w tem 3 
morgi łąki, z pełnem 
żniwem. Budynki I-ej 
klasy. Inwentarz ży
wy i martwy, natych
miast na sprzedaż. 
Cena podług ugody. 
Zieliński, Brzozowy
most, poczta Jeżewo, 
pow. Święcie n/W.

M$esikania

2 pokoje 
umeblowane, z ogrze
waniem centralnem od 
zaraz do wynajęcia. 
Ogrodowa 13, part.

Ekspedient 
dobrze obezn. z bran
żą konfekcji, również 
UCZEÑ, mogą się za
raz zgłosić. „Ekonom- 
ja“, 3 Maja 34.

Pokój
duży, ladny, dla 2 
panów do wynajęcia, 
ew. z całem utrzym. 
Tamże wydaje się 
smaczne obiady. Sol-

Pomocnika 
na duże sztuki poszu
kuje Wacław Pańka, 
m. krawiecki, Chel-

Poszukują 
kucharki, pokojowe i 
wszelką służbę domo
wą dla miasta i go
spodarzy. Polecam 
kucharki i gospodynie. 
Zarobk. biuro pośred. 
pracy dla służby dom.

Marta Rzepka 
Grudziądz, Sienkiewi

cza nr. 6.
Potrzebna

na 4/5 II 1. (4434

mińska 30. (4423
do

służąca
wszystkiego. Sol

Pokój
dobrze umeblowany z 
całem utrzymaniem od 
zaraz do wynajęcia. 
Mickiewicza 2 II.

Czeladnik
krawiecki potrzebny 
od zaraz. Alojzy Ko- 
źlicki, m. krawiecki, 
Kościuszki 34.

Pokój zkacchn. 
od zaraz do wynaję
cia. Czarnecki, Plac 
23 Stycznia Nr. 9.

Bufet dębowy 
bardzo korzystnie na 
sprzedaż. Nadgórna 
26a, Willa. (4422
2 kanapy
nowe, pluszowe i 2 le
żanki, korzystnie na 
sprzedaż. Groblowa 
11, II piętro, prawo.

Pokój umehL 
ewentl. z używaniem 
fortepianu intel, pan
nie lub pani do wyna
jęcia od zaraz. Sobie
skiego 15 II. p. lewo.

Poszukuję od zaraz

1 ekspedientów
Kazimierz Balcerowicz

Fabryka lalek
STRZELECKA 2.

na 45 11 piętro.
3 panienki
które mają zamiar 
wyuczyć się krawiec- 
czyzny, mogą się zgło 
sić. Zgł. piśmienne 
upraszam składać do 
Adm. „Gońca“ pod 
nr. 4411..
Diewczyną 
do dzieci i prac do
mowych poszukuje: 
Chełmińska 65 I p. w
podwórzu. (4431

^^soyposw*

zwycięskiego rozgłosu na 
skiej, a którego koło przyjaciół z dnia nä 

dzień się rozszerza.

oto opinia wybitnego autorytetu naukowego 
o Persilu. I w rzeczy samej — niema spo
sobu prania, któryby tyle dawał korzyści, 
ile psięga się metodą prania Persilem i 
niema też środka do prania, któryby byt 
lepszy od Persilu! Persil jest idealnym a 
uniwersalnym środkiem do prania wszyst- 
kiego, co się do prania nadaje! I rzeczy
wiście jest tak, jak pisze pewna gorąca zwo
lenniczka Persilu: - Srodkó w do prania jest 
oczywiście dużo, jednak jeden tylko istnieje —

Котрі. kuchnia 
do sprzedania. Ul. Ra- 
dzyńska 3, Kawiar- 
nia. (4405

Pokoju
2 panienki poszukują 
skromnie umeblowa
nego. Oferty do Adm. 
Gońca pod nr. 4407.

Jabłka
zimowe jak. renety i 
sztetyny, pierwszej 
jakości, poleca po ce
nach niżej rynkowych. 
Kłysik, Kwiatowa 2.

Szukam
2—3 pokojow. miesz
kania. Dzierżawę pła
cę za rok zgóry i prze 
prowadzam remont 
lub zwracam koszta. 
Oferty do Adm. Goń
ca Nadw. pod nr. 4416.

Poszukuję od zaraz 
na posadę stalą ewent. 
na prace popołudnio
we lub wieczorowe 

pana (ią) 
z ładnym charakterem 
pisma, piszącego bie
gle na maszynie, wła-

Ekspedjentka 
która w składzie lok- 
ciowych i krótkich to
warów już pracowała, 
może się zgłosić w 
składzie: Chełmińska
nr. 5. (4435

Potrzebna zaraz
służąca

dającego
polskim i niemieckim

,. do wszelkich prac do- 
jęz5 Kiem mowycki Zgłoszenia

w słowie i piśmie i o- 
beznanego z księgo
wością amerykańską.

Artur Pufahl,
Pańska 17.

M-Tarpno, Grudziądz-

ka 45. (4428

Siół
kuchenny i obraz do
sprzedania. Zamkowa szki 2 II.

Pokój
z pełnem utrzymaniem 
do wynajęcia, Kościu-

Służąca 
do wszystkiego po
trzebna. Groblowa 19,

(4382 II p. lewo. (4421
2, parter prawo.

Na sprzedaż 
píes 

„Bernardyn“, 4 rocz
ny. Ulica Mickiewicza 
39 I. piętro. (4395

Pokój
umeblowany od za
raz do wynajęcia dla 
2 lub 3 osób. Kościu
szki 5, oficyna, parter 
lewo. (4383

Fryzjerką
dobrą siłę poszukuje 
od zaraz St. Socha- 
czewski, fryzjer, Ko
ścielna 12. (4397

do kapeluszy i ga
lanter,ji męskiej po
szukuje zaraz albo 
1 listopada (16907b
J. Żmijewski

Toruńska 6.

Kupna

Zgubioną 
książeczkę wojskową 
unieważn. Dąbrow
ski Wacław, Nowa- 
wieś 72, pow. Grudz.
Zgubioną 
książkę wojskową na 
nazwisko Schröder 
Bronislaw, Wiewiórki, 
unieważniam. (4389
Zgubiono 
kartę inwalidzką na 
nazwisko Józef Pa
włowski. Uczciwego 
znalazcę prosi się o 
zwrot w Admin.’ Goń-
ca Nadw. (4433
Zgubione 
zaświadczenie mo
bilizacji, wystawione 
przez 63 p. p. na na
zwisko BolesławZie- 
liński, unieważniam.

Polecam
meble koszykowe po 
bardzo niskich ce
nach. Ulgi w spła
tach. Pracownia wy- 
robów koszykarskich 
Nadgórna 55.
Sprzedam 
gospodarstwo ną wsi 
w pow. grudziądz
kim. Oferty doAdm 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 4364.

Szukam
1—2 pokoji niekrę- 
pujących, ewtl. z ła
zienką, najchętniej 
z utrzymaniem. Wy
nająłbym również 
wprost od gospoda
rza mieszkanie 1, 2 
i 3 pokojowe z kuchn. 
Oferty do Administ. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 900.

Panienka
do pisania i porząd
ków domowych po
trzebna do lekarza. 
Wiadomość w Admin. 
„Gońca“. (4398

Dom
.2 piętrowy w dobrym 
punkcie miasta z za
prowadzonym od wie
lu lat składem, sprze
dam za cenę zł. 32000. 
Opróżnienie całego 
domu następnie na- 
tyihmiast prz' sprze
daży. Oferty do Adm. 
Gońca Nadw.

3 pokojowe 
mieszkanie z dobrze 
zaprowadzon. skła
dem kolonjalnym po
szukuje bezdzietne 
małżeństwo. Oferty 
do Adminst. Gońca 
Nadw. pod nr. 4370.

Kobieta
lub dziewczyna, uczci
wa, dochodząca przed 
południem do wszel
kich prac domowych, 
potrzebna zaraz. Zgł. 
w czasie od godz. 4-ej 
do 5-ej popoł. Plac 
23 Stycznia 29 III ptr.

Domek
z ogródkiem i 1—2 
mórg roli, najchętniej 
przy mieście, jednak 
nie koniecznie kupię. 
Pośrednictwo za wy
nagrodzeniem. Łask, 
zgłoszenia upr. do ad
ministracji „Gońca“ 
pod nr. 5416.

Unieważniam 
zagubioną książkę woj 
skową, wystawioną 
przez P.K.U. Gru
dziądz. Józef Makow
ski, Łasin, pow. Gru-
dziądz. (4379

Ozierżawy

Zgubiono
portfel, książeczkę 
wojskową i papiery 
ubezpieczenia od o- 
gnia, Powyżej wy
mienione unieważn. 
Wiśniewski Bronisł.

Bryczka 
nowa na sprzedaż. 
Solna 13, lakiernia.

Dziewczyna 
do płukania butelek 
może się zgłosić: ul. 
Groblowa 21—21a.

Fabryka
do wydzierżawienia 
300 m3, jasne ubika
cje. Grudziądz, Lipo-

Zgubioną 
książkę wojskową na 
nazwisko Jan Topo- 
lewski unieważniam.

wa 15. Bandosz. 
(4160 Różne

CZAS
by wszyscy wiedzieli, iż
na dogodnych warunkach

spłaty i po bardzo niskich
cenach kupić można u

3.MAJA
Pokój
dobrze umeblowany 
frontowy, z całodz. 
utrzymaniem, dla in
teligentnej osoby, od 
zaraz do wynajęcia. 
Trzeciego Maja 39/40, 
III p. prawo. (4436

Dziewczyna 
do pracy domowej po
trzebna zaraz. Gru
dziądz, ul. Mickiewi
cza 17, parter. (4406

Skład
malý z próżnem mie
szkaniem zaraz ta
nio do odd. Gdzie? 
wskaże Gon. Nadw. 
pod nr. 4357.

Skat
potrzeba trzeciego 
gracza (wiek do łat 
30) do gry towarzy
skiej. Łask, oferty 
pod nr. 4408.

Konfekcja damska
męska i dziecięca
Trykotaże i bielizna

Sprzedam
Dom
z wolnem mieszka
niem. Wpłata 23—20 
tysięćy. Zgłoszenia: 
Skład papieru ul. 
Mickiewicza nr. 23.

Wolne posady

Chłopak
do posyłek potrzebny. 
Gustaw Kuhn, Stara 
Rynkowa 1.

Służąca
uczciwa, potrzebna.
Trynkowa 3, Rosiń
ska. Zgłoszenia po po
łudniu. (4412
Sprzedawaczkę 
natychmiast poszuku
je Stefan Gończ, To
ruńska 6. Skład szkła 
i sprzętów kuchenn.

Zguby

Unieważniam 
zagubioną książecz
kę wojskową wysta
wioną przez P. K. U. 
Grudziądz Józef Ma
kowski, Łasin pow 
Grudziądz. (4373

Polacy!
zaoszczędzajcie cięż
ko zapracowane pie
niądze. Napiszcie za
raz pocztówkę, to wy- 
ślemy każdemu bez
płatnie ilustrowany 
cennik manufakturny. 
Prosimy adresować: 
„Polska Produkcja“, 
Łódź, Kilińskiego 44.
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Ogłaszajcie
w „Gońcu Nadwiślańskim’’
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lekcyj gry na fortę* 
pianie dla uczni i u* 
czonic początkują* 
cycli Radzyńska 3, 
wejś. z ul. Staszyca L
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Dobrze obuć się, to znaczy: 
dobrze ubrać się

Wyłączna sprzedaż ubuwia

FABIAN HERNES
WYBICKIEGO 6-8 STARA 7

Restauracja pod Pocztą
narożnik ul. Mickiewicza-Sienkiewicza

Tel. 837 właśc. Marja Łykowska Tel. 837
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Wp wtorek, cSnša 6 hm. o godz. 19 wlecz«

Kiszki własnego wyrobu
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Na sezon 
jesienno-zimowy 
polecam w wielkim wyborze 

barchany, flanele, swetry, tryhoty, 
pończochy wełniane, weina z jed
wabiem, jedwabne fil-de-cos, „Bem

berg po cenach przystępnych
St. Trocha,

Grudziądz, ul. ToruńsKa 12-
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Meble 
najtaniej można kupić i zamówić tylko 
vJ ZaKTadzie StolarsKim 
w Grudziądzu, ul. Spichrzowa 22 
wejście z Gł. Rynku obok D. Volksbank.

Przekonaj się — nic nie kosztuje,
а&вявяяявяявавяявввяняввяввр

Warszawska 
pracownia kołder

З-go Maja 3

wykonuje kołdry pu
chowe wełniane i wa
towe przerobienie 
starych, zgręplowa- 
nie wełny i waty.

вдЯВЯВЯЯНЯВВЯЯВИИЙЯНВИВВВВеО

FUTRA
wykonane podług 
najnowszych mode
li paryskich, najko
rzystniej do nabycia 
oraz wszelkie prze

róbki przyjmuje
pierwszorzędna pra

cownia futer
„Sans Riwals*
Toruń, ul. Bydgo
ska 46 I p. Tel. 431.
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Gorące przeRąsKi
z maszyny cały dzień!

Obfity i smaczny bufet zimny.
ОЪі^сІу i kolacje 

z kuchni Warszawskiej 
w Barze Beteln „Pod Trzema Królami” 

GRUDZIĄDZ 
Mickiewicza 26/27 — Telefon 252.
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Prace blacharskie i instalacyjne 
każdego rodzaju wykonuje solidnie i po ni

skich cenach

H. GRABOWSKI
Warsztat btidowlano-blacharski

x instalacyjny
Grudziądz, Spichrzowa 6. Telefon nr. 449 
Specjalność zakładanie przewodów telefoni

cznych i alarmowych. и
нввивввввввввввввввввввввввв

Konfekcja
P. Szklar

Stara 20

СИ ЛСІІУ
GRUDZIĄDZ

Rynek 1|2 Tel. 181
poleca po bardzo niskich cenach:

płaszcze 
ubrania

i suknia
w wielkim wyborze 

fali również 

bławaty.

В 
в 
я

MATERJAŁY И СВІІАІИА!
Męskie damskie, i dziecięce, па płaszcze, palta i ko- 
stjumy. Dodatki krawieckie w wielkim wyborze.

Wielki wybór resztek fabrycznych oraz ma
teriałów od najtańszych do najdroższych.

Jedwabie, eolieny, crepe de chine itd. 
0^* Solidnym na życzenie na raty.-^3

„M ART A**, Grudziądz, ul. Lipowa 33 I piętro 
wejście od ulicy Kilińskiego. Właśc. Marta Lipowska. 
UWAGA: Ceny bez porównania znacznie niższe

niż w sklepach i magazynach, gdyż 
12008 b) sprzedaż w prywatnem mieszkaniu.

я 0 и в и в в я в я в й в 661 в в в 0 и в BI

Materace, катару 
fotele, leżanki 

w wielkim wyborze poleca:

GRUDZIĄDZ, ul. Solna 3. Telefon 84.

вавкяез^шгаяввішвявсввяняявввввянвв^аяя^вв

PIECE CVRC8LACÏJIE
żeliwne - przenośne

dla ogrzewania większych 
pomieszczeń jak: — — 

biura, sale kinematogr.
i gimnastyczne, fabryki

składy, baraki etc, etc.

PIEG!, PLAMY, WYRZUTY,
USUWA KREM

BENEGNINA 
znany i wypróbowany środek do odświe

żania i wydelikacenia cery.
BENEGNINA mydło przetłuszczone, jako 
konieczny dodatek do kremu tejże nazwy 

usuwa piegi i plamy na twarzy i ciele.
Cena kremu 2 zł. — mydła 1.50 zł. 
Magister Jan Stencel, aptekarz 

główny skład i wytwórnia
Aptera pod Łabędziem, Grudziądz, Rynek 20.

FabryKa maszyn specjaln, 
w BielsKu Ciesz. — odda

Telefon 
611.

Zygzakowata droga spalin, 
daje natychmiast ciepło.

Wyższa ekonomja.
Ilość środkowych elementów może 
być podług potrzeby zwiększona lub 

zmniejszona.

„ARTOTECH
Grudziądz

Plac 23-go Stycznia nr. 17

na województwo pomorskie pierw
szorzędnej firmie handlowej, z na
leżycie zorganizowanym aparatem 
sprzedaży, dobrze wprowadzonej i 
ustosunkowanej w przemyśle.

Oferty z podaniem referencji 
przyjmuje pod „Sprawność“ To
warzystwo Reklamy Międzynaro
dowej Rudolf Mosse, Kraków, 
Zyblikiewicza 16. (1255

Onrgiailae części zamienne
do wszelkich typów samochodów,

najtaniej kupuje się w znanej firmie

N. BLAUSTEIN
Dworcowa 14 Bydgoszcz Telefon 1098

WielKi wybór palt, błamów na spody, 
sKóreK na Kołnierze i obszycia 

Pracownia KuśniersKa na miejscu 
Dogodne warunKi zapłaty.

posiada stale na składzie
i dostarcza niezwłocznie

Wyłączne przedstawicielstwo na 
Województwa Poznańskie

i Pomorskie

Brzeskiautosp.Akc.
Poznań

ul. Dąbrowskiego 29, tel. 63—23, 
63-65, 34—17.

Przedstawicielstwo rejonowe K. 
S. Auto, Bydgoszcz, ul. Gdańska.
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Telefon 227 Telefon 227 g

„BELWEDER“
wł. FR. KOTKOWSKI.

Restauracja. Kawiarnia.
Dawniej „ELIZJUM" — Grudziądz, ul. Lipowa 65.

Codziennie od godz. 6-tej Koncert artystyczny 

DANCING| 
Zmiana orkiestry: pod kierownictwem kapelm. p. St. Wysockiego S 

przy akompaniamencie p. R. Feigla.

Kuchnia warszawska pod Kierownictwem 
nowego pierwszorzędnego Kuchmistrza.
Napoje dobrze pielęgnowane. Ceny niskie.

PoKój Klubowy do dyspozycji! PoKój Klubowy do dyspozycji!Й

ізмтіяоі^їЕійіі^

Ogłoszenie.
Na mocy zarządzenia Pana Wo

jewody Pomorskiego z dnia 10. X. 
28. L. dz. VI. E. 5797/28 w sprawie 
rejestracji rzemieślników i wysta
wienia im kart rzemieślniczych — 
wzywa się niniejszem wszystkich 
samoistnych rzemieślników m. Gru
dziądza, którym dotychczas nie do
ręczono kart rzemieślniczych, aże
by do dnia 10. XI. b. r. zgłosili się 
w Miejskim Urzędzie Policyjnym, 
Wydział Przemysłowy (Ratusz I) 
celem uzyskania karty rzemieślni
czej. Przy zgłaszaniu należy przed
łożyć wykaz osobisty i dowody u- 
zdolnienia do samoistnego wykony
wania rzemiosła.

Zaznacza się, że rzemieślnicy, 
którzy po dniu wyżej wspomnia
nym nie będą w posiadaniu karty 
rzemieślniczej, nie będą mieli pra
wa wybierania członków do Izby 
Rzemieślniczej.

Grudziądz, dn. 30 paźdz. 1928 Г4 
Prezydent miasta

(—) Włodek.

Przetarg
przymusowy«

W poniedziałek, dnia 5. XI. br., 
o godzinie 11-tej sprzedawać będę 
za gotówkę więcej dającemu w Gru
dziądzu, przy ul, Fortecznej 21

1 kanapę gobelinową.

Przetarg 
przymusowy.

We wtorek,' dnia 6. XI. br., o 
godzinie 11-tej sprzedawać będę za 
gotówkę więcej dającemu w Sar- 
nówku, pow. Grudziądz, na resz- 
tówce (6501

około 700 ctr. buraków cukro- 
wych, 2 jałowice, i 25 wozów 
słomy.

Dobrzański
komornik sądowy, w Grudziądzu.

Przetarg.
W drodze publicznego przetar

gu wydana będzie nowo budowa 
studni na probostwie w Szembruku 
pow. grudziądzki.

Blankiety ofertowe oddaje niżej 
podpisany P. U. B. N. w Grudzią
dzu ul. Stara 1 za opłatą 0.50 zł. 
Do oferty należy dołączyć pokwi
towanie Kasy Skarbowej jako do
wód złożonego wadjum w wysoko
ści 3% sumy ofertowej.

Zamknięte i opieczętowane ofer
ty winny być przesłane do dnia 
10 listopada br. godz. 12 w poł, w 
którym to czasie nastąpi otwarcie 
ofert.

Bliższych szczegółów udzieli 
podpisany Urząd w godzinach służ
bowych od 8—15.

Grudziądz, dn. 30 paźdz. 1928 r.

Państw. Urząd Budown. Naziem.

Tel. 209 ^ Grudziądz, Stara 17/19 tf Te!. 269
Wyłączne zastępstwo na Grudziądz.
Wszelkie części składowe na składzie.

Dogodne warunki!

NEUTROVOX
Zapewniają najlepszy i najczystszy odbiór, 

do nabycia w firmie

Dogodne warunki!

SAMA 
NAZWA

0 najkorz^tniejm^
^^ И*1!*8

^^^ Konfekcji

^^* świadczy

Dobrzański
6502) komornik sądowy.
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Grud®iądx, Stara ÍS.

Ważne dla раА! 
Trwałą ondulację 

wykonuje tylko Zakład Fryzjerski 
^56

ІИВУИЩЕИЕІЇЗ®Є88®ИВ

Z upoważnienia Komitetu Obchodu 
Uroczyst. 10-cio lecia w Grudziądzu 

polecamy śliczne kolorowe
NALEPKI 

dekoracyjne na okna w dniu 
uroczystości li. 11. br. 
Cena 20 gr. sætuKa 
Odsprzedającym rabat 

Księgarnia Nakładowa i Wysyłkowa 
Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu.

Polecamy на najdogodniejszych warunkach:
Konfekcję damską, męską i dziecięcą, 
.........obuwie i galanterię — -........ 1

Dom Konfekcyjny
J. Młynarski i S-ka, Toruń, Łazienna 28.

Pończoch

Bławatów

Р1$ 23 Styeżńia 2t>|^W*kidiego 15,
dawniej „Okazja1'.

Zwiedzenie składu nie obowiązuje do kupna.
Solidnym na dogodnych warunkach.

RADIOODBIORNIKI
marki

18 podróżujących
nie zdziała tyle

co jedno Ogłoszenie 
w „Gońcu Nadwiślańskim“ 

które jest tańsze 
i bardzo wygodne.

^фф^^ф^ w^ 
Baczność! 
Fotografie 

paszportowe 
w pól godzinie

Zakład Fotograficzny
3-go Maja nr. 10.

♦❖❖❖♦^❖❖ф ФФФФ

Modne tańce
Mazur i Walc

Nowy kurs się roz
poczyna 5 listopada.

Lekcje prywatne 
każdego czasu.

Zapisy przyjmuje
A. RożyńsKa

Czł. Zaw. Zw. Art.
Bal. i Naucz. Tańca 

Rz. P.
ulica Szłolna nr. 1
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KURSY
ДИСШа́ВК

bieliźniarstwa, 
krawiecczyzny 
i gotowania

■, 3 i 6 miesięczne rcz- 
poczną się 5 listopa
da br. Zapisy w kan- 
ceiarji Szuoly «.o. 
Mpoüarczci. Gru. 
dziądz, ul. TrytiUn». 
wa 19 її p. w godz 
od 10 — 1 popołudniu. 
Przy szkole internat,

Ostrzega się przed 
wynajmowaniem mie
szkań sublokatorom 
przy ul. Czerwono- 
dwornej 15. (5433

Właścicielka domu.
Bieliznę
damską, męską, dzie
cięcą, pończochy, 
skarpetki itp. oraz 
wybór zabawek pole
ca sklad galanterii i 
zabawek, Plac 23 Sty
cznia nr. 22.
еізвяйШЕі»а

Buchalter! 
korespontienep 
rachunkowości 

hand!., nauki 0 
handlu i banko- 

wošci 
nauczyć się moie każ- 
dy, ucząc się w domu. 
Nauka gruntowna, za
stępująca w zupełności 
uczęszczanie na wy
kłady, a jednocześnie 
tania i szybka. Pro
spekty i programy wy
syłają bezpłatnie (5378 

KursyHandlowe
Warszawa

Rymarska nr. 12.

tlliüllllllllllílllllllill
W. Czarnecki

Maszyny do szycia 

„Singeru" 
na 24 rat miesięcz. 
Kurs haitu i szy
cia bezpłatnie. (11 
„SINGER“ Grudziądz
Pl. 23 Stycznia 27.

Pracownia karbow., 
plisowanie, czyszcze
nie chemiczne, pra
sow. sztywnej bie
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3030 
4Ш1ІІІІПІ1Ш1ІІІ1ШІІІ
Dolarowki
i 4% premiówki in* 
westycyine są do na
bycia na bardzo do
godnych warunkach w 
biurze generalnego 
zastępcy Banku. Gru
dziądz. Lipowa 17. I.
piętro. (4419

iiits^

$•

„ODZIEŻ IS

<

OKOozpuz
Toruńska з
■■■

Na raty

poleca па Ваго й^оскіус^ша^пкаск

płaszcze damskie 
płaszcze editie i futra

i tiranía
w w

3*d
wyborze

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez poczt, 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznic, 9,48 zł. kwart; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14.25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zl. Drobne ogłoszenia sło
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Przy konkursach i do
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie obowiązują Administrację do bezpłatnego 
powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor nacz. Jan Zagierski. Redaktor odpowiedzialny L. Doliński w Gru
dziądzu. Redaktor przyjmuje od godz. 11—L Rekonisów nle zastrzeżonych redakcja nie zwraca. Nakł. własnym. Drukiem Zakład. Graficzn. W. Kulerskiego w Grudziądzu
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DZIEŃ ZADUSZNY NA EOLSKIEJ ZIEMI.
ANDRZEJ SZKLARSKI Starogard.

Przedruk ír calości, ir części, i repro
dukcja wzbronione!

Copyright b^ A. Szklarski — Starogard 
(Pomorze).

Wśród grobów 
pomorsRicLü cmentarzy.
•Listopad. Świat pokrywa się co

raz bardziej jesiennym smętkiem, 
szarpanym dusze człowieka, który u- 
cieka i kryje się w wesołych, rozba
wionych towarzystwach, kabaretach 1 
dancingach... Życie przyrody zamiera 
— а czloyiek przecież lęka się śmier
ci, więc idzie, gdzie kipi radość życia.

des, jednak jeden dzień w tym mie
siącu — a jest i będzie nim zawsze 
drugi listopada — w którym to dniu 
Mainarle cmentarzyska ożywiają, się na 
krótki czas. Po ulicach miast uni u^ 
łych, MOJ ia się wtenczas czarne cienie 
żyjących..: Każdy, kto w mogile po
chował swa najdroższa osobę, swego 
krewnego łub znajomego, spieszy ku 
mufom Cinontarnym. pomiędzy groby.

Przemysłowiec i wielki kapitalista 
opusz< za na kilka chwil swoje maszy
ny i a pa.іi my uta, Fo-m^eia^z poświęca 
wolne godziny wytchnień,; a amator 
kawiarniany zapt mina о kabaretach і 
dancingach, pensjonarka rzuca niedo
kończony romans, urzędnika zaprze- 
staje dręczyć pierwszy następnego 
miesiąca, kupca zaprotestowany wek
sel itd. — a^y tylko mieć możność 
przynajmniej raz w roku odwiedzić 
tych. którzy byli z nimi, a odeszli już 
w cichy majestat śipierci'.

Alejami pożółkłych drzew krocza 
i kroczą pojedynczo i całemi grupami 
panie i panowie, młodzież,i dzieci. Ха 
skrzyżowani! chodników jedni sięmez- 
chodzą szukać znanych sobie grobow
ców — drudzy ida razem dalej!

nurych ty cli ustroniami grobowych, 
pokrytych szarzyzną żółto - ceglanego

Czarne, połyskujące pomniki mar
murowe і-szare, omszałe krzyże na
przód pochylone, zdają się witać każ
dego jednakowo i równo:, otwartemi 
minimami.

Ха mogiłach ojców poznają się śy- 
<wie. którzy się nie widzieli całe ‘а- 

ia — lia mogiłach matek córki — - na 
mogiłę rodziców dzieci... I tak na po- 

liścia jesiennego — spotkają się różni 
ludzie, .i tu we wspólnycl^ modlił wach 
niemych, poruszali warg, zdaje się jak; 
by rozmawiali z umarłymi.

Niejedni i niejedne ma na jednym 
cmentarzu kilka ukochanych, drogich 
sercu, mogił... A na każdą z-nich opu

szcza się zielony wieniec — a na każ
dej z nich żarzy się żywy płomień 
lampkf lub świeczki.

Blade, niepewnie migające świateł
ka rzucają slaby odblask na różne na
grobki i napisy, 1 tale z ogrodzenia 
Суprysowego, ró^poobciętego żywo
płotu — wykwita jakaś wspaniała ko-. 
Inuma marmurowa. Na jej szczycie 
wykuto serce, z którego buchają gorą
ce płomienie miłości. 'Tuż nad zasy
panym jesiennymi astrami nagrob- 
ńem znajduje się napis:

„Тії spoczywa w Bogu moja naj
droższa. ukochana narzeczona TL.. 
K..., która zginęła z ręki skryto
bójczej wieczorem, dnia... 1917 r. 
Zdrowaś Marja...“

Tam: — pod plącząca, wierzbą kry
je si. brzeżowy krzyż drewniany. Na 
jego ramionach zamiast Chrystusa — 
zawieszono sosnową tablicę, a na niej 
wyryte- rozpalonym drutem:

..Śpij jedyna i kochana moja cór
ko! B... A... ur. dn... 1910 r. zm. 
dnia.. 1927 r.. rozszarpana kojem 
fabrycznem; Wieczny odpoczynek 
— racz jej dać Panie!“

Na środku cmentrza wznosi się stara, 
obszarna kapilczka. Napisy tak zatar
te, że trudno je odczytać. U góry je- 
sz.cz.' widnieje Męka Boża, a piżej ja
kiś święty na koniu... Zapewne jakiś 
powstaniec rozstrzelany za wolność 
Polski, złożył tu swoje trudy — aby 
doczekać się chociaż w mogile Polski 
Odrodzonej i wielkiej!!!

Heń! w rogu cmentarza, na zwy* 
klym grobowcowym nasypie ziemi. -vi- 
dnieje biała tablica z czarnymi lite* 
rami:

♦ ❖ w - w w w o  ̂  ̂  ̂  ̂  ̂ф ф ^ ф  ̂^ ^ ф  ̂  ̂  ̂^ ̂   ̂^ ̂  ф  ̂  ̂^  ̂  ̂^ ̂  ̂  ̂  ̂  ̂   ̂  ̂  ̂^ ̂  ̂  ̂   ̂  ̂  ̂^
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Дії spoczywa mój ukochany mąż. 
nasz najdrożny ojciec.,... zm 
po długich i strasznych cierpię- 
idach. Świeć Panie jego duszy!'6 

À lío starej, pożółkłej lipy tuli się sta- 
íua Matki Boskiej, otoczona żelaznym 
parkanem. Na drzwiach wejściowych 
ogrodzenia tablica:

„Tu śpi moja najukophańcza mat
ka.... - Prosi o trzy Zdrowaś 
Marja...“

Na malutkięm wzgórku ustawiono ja
kiś olbrzymi kamienny zlem — a do 
niego przykuto ua żelaznym, grubym 
łańcuchu wielką kotwicę o krótkim Wśród grobów cmentarza katolickiego w Starogardzie. Na nowym wiejskim cmentarzu w Sumínie (pow. Starogard).
napisie:

...........poległ zaszczytnie w obronie 
Ojczýzny. Cześć jego pamięci!“

Wszędzie — na wszystkich cmenta
rzach cywilu;ycli i wojskowych niema 
prawie grobu, o którymby zupełnie za
pomniano. Nawet na grób samobój
cy, leżącego tam! pod płotem cmentar
nym, jakaś litościwa ręka złożyła bu
kiet kwiatów i napewno także kilka 
paciorków popłynęło ża niego do 
Stwórcy...

Są jednak grobowce, są mogiły, któ- 
туек się nie wspomina nawet i w tym 
dutu. To mogiły wojenne, rozrzucone 
gęsto jak Polska długa i. szeroka! — 
Pod snelią darniną, gdzieś w czystem 
polu, łub mul brzegiem strumyka tra
fila go kuła — i tam został leżeć. Tam 
go tylko odwiedzają ptaki śpiewające 
wiosną i wiatry pojękujące zimą. Nikt 
nie wie, że on tani spoczywa. Gdzie 
jeszcze istnieją „Groby Nieznanych 
Żołnierzy“ — to tani chociaż pomodlą 
się za swego ukochanego i złożą wie
niec matka, ojciec, siostra, kochanka...

A późnym wieczorem listopado
wym, gdy wiatr zajęknie w kominie 
— niejedno westchnienie zleci z pała
cu i wieśniaczej chaty polskiej — i 
niejedna łza tam spadnie za Tych, co 
nam wykuli Polskę ocł morza do Tatr!

ZADUSZKI.

' Z okazji obchodu święta ,,1) n i a 
Oszczędności“ ozdobiły insty
tucje finansowe miasta Grudziądza 
odpowiedniemi dekoracjami swe 
gmachy.•

-Najwięcej wyróżniła sic z pośród 
innych, dekoracja gmachu Komunal
nej Kasy Oszczędności powiatu gru
dziądzkiego w Grudziądzu i^ÿy ul. 
Józefa Wybickiego nr. 39.
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BOHATERSKIE MIASTO
Lwów — Kawaler orderu .\ 

luti Militi 1“ — był zawsze ргі 
miennem ogniskiem kultury 
^kiej/ jej szańcem! niezłomnym zo; 
stanic na zawsze1. A przebiegu|

со

kich.

narodowej, zjawił
Obrońca Lwowa — komendant Czi

íahlonewskich — wolal jako
a stan posiadania wy- 
naturalna reakcję ńa-

dziejów pełnił straż czujną, a ioz- 
lewnym szeroko strumieniem krwi 
i. bezbrzeżną ofiarą — zdobywał za
szczytne tytuły: „ornamentum ih 
тпі“ ,— „munmentum primarium*.

Jak fale ńiezmieizenego ocea
nu kłębiły się kuczmańskim szla
kiem ku tej wspanialej kiesewej 
strażnicy watahy i herdy, niosły 
naokół zniszczenie, mord r pożogę, 
maczyły ślad)'swego pochodu 
krwią niewinnej, bezbronriej Hń-

ausasi

KORNEL MAKUSZYŃSKI.

Na grobie nieznanego żołnierza

lOSCL zgliszc 
denną ruiną.

-adyb,

tallivi się

Г U

ru/gwaru bojowego zanikał lnu, 
wśród ognia i miecza szły w niwecz

111 wirże tyn

symbol fi-

...À którzy iv srogim padli boju 
Niech odpoczna dziś w spokoju.
À kiedy w noc zaduszny wstaną, 
Każdy promienny swoja rana,
W łachmanach każdy, jak iv sobolach 
Na radzimińskich stana polach,
‘o ze Iza iv oczach, śmiercią niemi, 
Ustami czarnej dotkną ziemi; 

[Owdzie otworzą Sie mogiły, 
\Со sie serdecznej krwi opily.
[Oto wychodzą z nich bez liku 
[Bohaterowie w groźnym szyku 
|/ wokól pairza czujnie, bacznie, 
iCzy się gdzie nowy bój nie zacznie?
- Powstali czujni, wierni stroże,
i Rany ich plona, jako róże,
Во na bitewnych pól obszarze
Tak pracowali, jak żniwiarze,

był Lwów w prze lości. takim zo- Aż utrudzeni i pobladli
stał na zawsze i wtedy, gdy lemiesz 
zdobywał dla kultury polskiej

Izwonily po karkach najeźdźców, 
aż do czasów wielkiej wojny świa
towej, gdy kolejno ciężkich do
świadczał przeżyć w dobie rosyj
skiej, austrjacko-pruskiej a wresz
cie hajdamackiej inwazji.

U kresu tej wojny jeszcze raz o 
niezmożeną rafę lwowską uderzył

; Wprzód zwyciężyli, potem padli.
0, dajże Ty im, dobry Chryste, 
Odpoczywanie wiekuiste.
Bowiem sny maja niespokojne, 
Czyli znów trzeba iść na wojnę?

Во tv zimnym swoim leżac grobie, 
Karabin majac wciaż przy sobie.
Niecił wiatr nie wieje tam jesienny, 
Gdzie leży żołnierz, bezimienny.
Niech na nich złote pada liście
/ niech im stroi grób złociście.
Potem ich biały śnieg otuli, 
Bo leża nadzy, bez koszuli.
A z wiosna jasna i błękitna
Niech im na grobie kwiaty kwitną.
Takie czerwone, krwią oblane,
Jakbyś ich święta widział ranę,
Lub na cichy grobu zboczy 
Niech kwitną takie, jak ich oczy.
Niech wszystkie zleca się skowronki
! jako srebrne dzwonią dzwonki.
Niech słowik na tym tylko grobie 
Uwije ciche gniazdko sobie.
! od wieczora do zarania
Im drogie piosnki niech wydzwania.
O, dajże Ty im, Panie Chryste, 
Odpoczywanie wiekuiste.

Opowiadanie na Dzień Zaduszny
Dużo jest ciekawych i wzruszają-

cych podań, lub wierzeń ludowych
Wrogi, do ich granic niena- związanych ze świętem umarłych
wiści rozpięty zalew ukraiński. Je
szcze raz odniosło tryumf politycz- 

awiść, ją^ie i skrycie 
.wspierająca ukraińską agitację mi- 
typolską — prowadzona przez tych, 
którzy pragnęli Polskę zamknąć w 
obrębie Saskiego Placu w War
szawie.

Pod patronatem austrjacko-přu- 
skim dźwignął się w nocy 1 listo
pada 1918 roku ukraiński zamach 
stanu, energicznie poparty przez 
generalną komendę wojsk austejac-

czyli jak się to pospolicie mówi — 
Dniem Zadusznym. Tajemnica życia 
zagrobowego zawsze przyciągała fan- 
tazie_czlowieka i na tem tle powsta
wały z czasem całe obrzędy i cała 
moc rozmaitych zwyczajów, których 
ślady znajdujemy w najbardziej za
mierzchłe.'; przeszłości, w dawno już 
minionych cywilizacjach, przykry- 
tycli całunem wieku. Tak naprzykład 
przy rozkopywaniu pewnycli od- 
wiecznycli miast w środkowej Azji 
natrafiono na nasady strzał wypala
nych z gliny, któremi usiane były

tychmiastową mobilizacje wszyst
kich polskich sil wojskowych, prze
bywających na terenie Lwowa i z 
nicli wyłoniona Naczelna, Komenda 
W ojsk Pöjskich podjęła narzuconą 
sobic.w lak trudnych warunkach 
walkę. I walkę tę młody żołnierz 
polski prowadził przez przeciąg* 
trzech tygodni aż do wyzwolenia, 
grodu, z (‘alom zaparciem się i z 
niesłabnącym zapałom, który two
rzył cuda — przez szereg dni, trwa
jąc na posterunku o głodzie i chło
dzie, wyczerpany znojnym trudem, 
trawiony gorączką, tak, że mu ręce 
opadaly bezwładnie... а mimo. 
wszystko trwał na powierzonym 
sobie szańcu.

Sienkiewiczowskiego trzebaby 
pióra, by w należytym przedstawić 
zarysie te przewspaniale epizody 
boliaferskiej epopei lwowskiej, któ
rą bagnetem kreślił i krwią swą 
serdeczną znaczył żołnierz polski z 
chwilą, gdy rozpaliły się świty wol
nej, niepodległej ziemi. 1 w szere
gi poszli oficerowie i żołnierze, 
którzy poszli już za sobą szereg lat 
ciżkiej i twardej służby wojskowej, 
poszła lawą mledzież akademicka, 
gimnazjalna i rzemieślnicza, ruszy
li chłopcy i dziewczęta, stanął w 
zwaitym ordynku inteligent obok 
robotnika, uczeń click swego iau- 
czyciela. Stanęły do walki kobiety, 
któro z nadzwyczajną odwagą peł-j 
niły niebezpieczną a odpowiedzial
ną służbę wywiadowczą 6 Jurjer- 
ską, stawały z bronią w ‘ęką i gę
sto padaly na wysuniętyeli placów
kach, cementując krwią iwą ka
mień węgielny państw.iwego. 
gmachu.

A po drugiej stronie frontu prze
moc hajdamacka gnębiła brutalną 
przemocą bezbronną ludność pol
ską — same karty gwałtu, bezpra
wia i mordu. Okrutne zbrodnią i 
rozpasaniem najbardziej dzikich W 
człowieku drezmiącycli instynk
tów, potworne tym jakimś dziw
nym zanikiem sumienia ze strony 
tych, którzy nocą wtargnąwszy W 
mury Lwowa — nie potrafili wy
tworzyć władzy, skrzepić rządu, a 
rozniecili bezład i wprowadzili a- 
narchję we wszystkie dziedziny ży
cia wewnętrznego.

I trwał niezłomny rycerz po
wstającej Polsini na lwowskim 
szańcu, zawsze oporny i ofiarny, —■ 
trwał, gdy zaciekły pu-zkars ukra-t 
iński huraganowym ogniem shrap
nell i granatów zalewał gród jego i 
barwił bruki strumieniem krwi ko
biet i dzieci. Czujną straż trzymał 
u wyznaczonych kopców, a gdy, 
padl rozkaz: "gwałt niecli się gwał-! 
tern odciska“ — ruszył na wroga i 
położył kres jego barbarzyńskim 
zapędom.

Odrzucił jo w pamiętnym dniu 
22 listopada, a poparty przez woj
ska odsieczy, wspaniałym ruchem 
skrzydłowym z południa wyzwolił 
nękano miasto z pęt Irajdamaekie
go ucisku, zmusił wrogie watahy 
do zupełnego odwrotu i uwieńczył 
zwycięstwem trzytygodniowy, bo-.■ 
batorski i ofiarny swój trud.

Lwów był Wolny....

gich czaszek w tańczące języki pło
mienia i pryskające iskry. Siedzą 
tak nieruchome, rozkoszując się od 
roku niezaznanem ciepłem, które roz
lewa się balsamem cudownym po ich 
przewilgotniałych, pachnących ziemią, 
napoły już zmurszałych kościach.

Dopiero, gdy ogień zgaśnie, gdy 
ostatni węgielek zezernieje, a ostat
nia iskierka przeskoczy po szarym 
popiele i zniknie... dopiero wtedy 
„umrzyki“ powracają do swych miejsc 
wiecznego spoczynku, kładą się do 
swych nadgniłych trumien, krzyżu
jąc ręce na piersiach i znowu nieru
chome leżą sobie cichutko przez ca
ły rok, czekając cierpliwie następne
go dnia zadusznego, następnego po
grzania“ з następnego zmiłowania się 
nad niemi tych... co jeszcze pozostali 
przy życiu.r

jak tofundamenty domów, ażeby
ęgieiskich, przy której рошо-¡objaśniały znalezione napisy — za- 

y pamiętnej nocy listojradowej za-1bezpieczyć mieszkańców od odwiedzin 
'i Pkiaińcy stary gród lwowski.¡zmarłych, pogrzebanych w ziemi.

k<

jęli
b' iętnym był ranek dnia następ- 

. Wstał ponury, spowity w 
igę późnej jesieni słotny dzień

Jednakże niezawsze tylko starano
sie uniemożliwić umrzykom opuszcze
nie, icli zimnych, wilgotnych grobów,

listopadewy. Kultowi zmarłych od
niepamiętnych 
— obudził sie

poświęcony

brzeżnego smutku spowił siu

sza i przemówił do niego tw 
rzeczywis 
snęła 
pezen

jasi Izień
do koliiet i dzieci, st 
krwią zlewającycli ju 
go ranka bruki miss

zapowiedź brutal 
postali strzałów uk 
iaetwa, kieicwanyel 
w tłumy bezbronn\

jedynie zaległo zdrętwiimi 
ludność, ho już bowiem w 
dzin później po zamachu
skim dźwignął si 
teżny, meczarny,

Czasami przeciwnie: 
litość brały górę w 
i powstały śliczne, 
brzędy. przepełnione 
wysłowionej poezji i 
du tych ostatnicli

(Li j kład można zwyczaj
dzień

w

1in

spaniały czyn, 
W południowej połaci miasta

buchnęły dwa bujne płomienie pol
skiego protestu, w szkole im. Sien
kiewicza i 1\- Demu tacliników nly- 
4ięly dwa. znicze, podsycano dra
śniętą diuną narodową, przejęte 
miłością kresowej ziemicy i prz.- 
pehrione nieiigiętą wolą zachowa
nia jej dla, budzącego się do życia 
państwa polskiego — wśród tych,

nie strach, lecz 
uczuciacli ludzi 
rozczulające o- 
tchnieniem nie-

miłości, 
zaliczyć

gdzieniegdzie u
skicli przechowany, a 
ja tam .»ogrzewaniem

jeszcze 
górali

naprzy- 
po dziś 
apeniń-

umarłych1
bo ogniem .umrzyków“.
Dnia Zadusznego 
rozpala ogromny ( 
i narzuciwszy nań 
kłód — a';y trwał 
że-j — odmawia w

gospody
wieczór 

domu

co najgrubszych 
możliwie najdłu- 
otoczeniu rodziny

krótką modlitwę za umarłych-, peczem 
wszyscy bez wyjątku — starzy i mło
dzi, chorzy i zdrowi — wychodzą ci- 
clio w skupieniu z izby, ażeby sy-ędzić

ZYGMUNT GĄSIOBOWSKl.

Nad trumną,
W dniu święta zmarłych).

Така wielka, ciężka trumna, 
A łez mało tak...
Snadź nie będzie podróż tłumna
Na cmentarny szlak.
Ani płaczki, ani wianka.
Ni jarzących świec,
Jedna świeczka... traw równiarka,,. 
Krzyżyk... więcej nic!
Czarna izba dziwy gada, 
Że aż słuchać strach!-;..
.Гак mieszkanka chora, blada
Dnie pędziła w łzach..

noc 1 
dólce.

obórce, czy 
Wychodząc,

drzwi za sobą, lecz 
ko uchylone... aby 
łatwo wejść mogły 
raz do roku przy

przylegającej sto- 
— nie zamykają 
zostawiają je lek- 

dusze zmarłych
do wnętrza і choć 
jasno pałającym

ognisku ogrzać swe skostniałe człon
ki. 1 wtedy, gdy cała rodzina spędzą 
noe na chłodnym, górskim powietrzu, 
dygocąc z zimna..., a przedewszyst- 
kiem ze strachu i podniecenia, że tam 
u komina zbierają się jedne po dru
gich biedne duszyczki, obsiadają do
koła i w milczeniu wpatrują się pu 
stymi. oczodołami swych łysych, па-

Izba czarna w pleśń obiła, 
Z jasnym dniem się kłóci 
I małego ptaszka pyta, 
Czemu jeszcze nuci.
Pyta słonka, czemu świeci, 
Kiedy w niej tak czarno; 
Gdy bęz matki dwoje dzieci, 
Do jej ścian się garną.
Czemu los, nim w dziecku 
Lepszej myśli zbudzi, 
Już wysyła od kołyski 
Między obcych ludzi.

błyski

Urywki...
Takie masz czyste, anielskie sny 
i takie tęsknoty ogromne;
jak moje sa czyste Izy, 
jak moje serce bezdomne!...

Czemu jednych grób — kolumna 
Drugich cierni krzak?
Czemuż taka wielka trumna, 
A łez mało tak?.

Jam potężny król... nad cisza 
jam wieczny mroku duch -—- 
nad słońcem się kolysze, 
gubię iv gwiazdach słuch!...
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prawom, aniżeli¡

pojedyń-
* innym stja finansowa dla niego nie istnie 

je, tak samo nie obchodzi go cz.)

Kimkolwiek 
sama zdoby

11111 Bzieiко-publiczne 
•owczym rtcenzenti1 
każde wiażenie po¡

Człowiek pojedynczy musi pla
nowo edbieiać wiażenia, ustawicz
nie je przerabiać i kontiolować z 
rzeczywistością. Będąc nićjako sam 
aktorem wśród 'najbliższego otocze
nia, musi ostrożnie formować sądy 
i stosownie do tego odpowiednio 
objawiać swoje uczucia i pożąda- 
nia. Ponieważ prestige jego .ja“

tora
ma pokochać, miłości naizucií 
nie da.

,1V mroku uwiazdk..

Lucyfer.

chwiać, musi ją później zdobywać 
na. nowo jak twierdzę. Teatrowi 
nie wolno dać poznać po sobie, że

czeństwa ze toezenia, pi
to indywiduum nie może spocząć 
ani na chwilę, gdyż samo będzie 
przed sobą odpowiedzialne za swo
je przyszłe powodzenia i klęski.

Praca ia pochłania bardzo wielo 
energii, męczy i dlatego człowiek 
szuka sposobności. ażeby przynaj
mniej od czasu od czasu pozbyć się 
ciężaru własnoj cenzury i wrócić do 
stanu bardziej prymitywnego, choć
by takiego, jaki przeżywał w dzie
ciństwie, kiedy rzeczywistość była 
bajką, a bajka rzeczywistością, 
kiedy mu odpowiadano na pytania, 
które go podświadomie dręczyły, 
kiedy mógł swobodnie puścić wo
dze uczuciom i nie znal ograniczeń 
w budzących się pożądaniach.

Jedną z takich właśnie sposob
ności daje teatr. Z chwilą, kiedy 
osobnik, nawet bardzo wysoko o 
sobie myślący, znajdzie się w tłu
mie teatralnym, natychmiast się 
zmienia. Tu dopiero czuje, że jest 
„jednym z wielu“ i że mu .,wolno 
jalk i każdemu innemu“. Odpowie
dzialność jego wobec siebie spada 
do minimum, staje się on dzieckiem 
bardzo pedatnem, ale równocześnie 
grymaśnem, rozpieszczonem, okru- 
tnem, wymagającem ciągle coś no
wego, niezwykłego, niecodziennego. 
Teatr musi dać bajkę, której on 
jeszcze nie słyszał, zagrać uczucia, 
jakich jeszcze nie przeżył, wskazać 
cele, do których dotychczas nie 
wiedział jale dążyć. Teatr musi 
swemu wielogłowemu dziecku im
ponować pod każdym względem. 
Biada teatnowi, który sobie powie-: 
„Nie dbam o ciebie, twoja, gusta 
nie wiele mnie obchodzą, masz 
przyjąć to co ci daję, reszta do cie
bie nie należy“.

Dziecko - publiczność tą myśl 
wyczuje z każdej sztuki, z każdej 
gry, z każdej dekoracji, z każdego 
doboru artystów. Nie pomoże wó
wczas ani reklama, ani najbardziej 
pochwalne sprawozdania recenzen-

kim ciemnv jest wśród wichrów płomień boży, 
lecacy z jakiem w dal - jak głuchy dzwon północy — 
ja w mrokach gór zapalam czerwień zorzy 
iskra mych bólów, gwiazda mej bezmocy.

ja komet król a duch sie we mnie wichrzy, 
jak pył pustyni w zwiewna piramide —
¡a piorun burz — a od probowca cichszy - 
mogił swych kryja trupiość i ohydę.

ja — otchłań tecz — a płakałbym nad sooa, 
jak zimny wiatr na zwiędłych stawu trzcinach; 
iaat blask wulkanów — a w błotnych nizinach 
чіе, jak pogrzeb, z nuda i żałoba.

Na hakach morze gra - klebt sie rajów pożoga — 
i słonie mój wróg słońce! — wschodzi, wielbiąc

Tadeusz Mściński.

Poezja i scena.
IV.

Wyspiański nie mieści się w sa
mej poezji, rozumianej jako żywioł
słowa.

lakuie

tow ani nawet apele wz>
pedtrzymania 
wej.

Publicznoś

instyinejі
ijąct1do 
narodo-

sztukę
i nie obchodzą jej wó 
deficyty teatralne ani 
kruetwo dyrektoia.

nawet I) 
Dziecko-

bliczność byle czeni się zrazi. Mo
żecie mu dać dobrą muzyke. orygi
nalne dekoracje, ale obsadztie role 
18-letniej amantki podmamusialą 
kulistą donną o rucliaćh (-ietki. — 
dziecko - puliliczność natyi'hmiast

nie nie przyjdzie.

domość o likwidowaniu opery.

artykuhmii na lemat pożyteczności 
tej instytucji, incoa nawet na 7o- 
liraniacli zapaść <dpowjidnie rezo- 
hreje; ale ci sami lie-zie па, oporę 
ńie pójdą i biletu nie kiąua — „bo 
jest nudna“.

Jńibliczność jest dziełkiem ka- 
pryśnem i łiezwzględnom. Jego nie 
obeliodzi czy teatr stać na lepsza

pie, któro się na niczem nie rozu-
ime. Kazdy widz z osel 
się za fachowca, on za 
krytyki plaii i (lice, abv
było sza 
biorcę.

Mimo 
bliczność

to prawo 
to prawo 
przedsię-

tych kaprysów jest pu- 
bardzo inilem dzieckiem, 
każdą przyjemność placi

natychmiast szczerze —- dziecin
nym wybuchem uczucia — miło
ścią dla artysty i — gotówka.

Zaduszki.
1wszysikich ludów były zawsze 

Pewne dnie w roku, poświęcone m; 
cześć umarłych. Szczególniej zaś poć
tym względem odznaczały si
północne

narody
Lud w Litwie do dziś dnia

(Iii jist organicznym zespo-

zmówno pełni dźwięku 
kształtu i barwy; rym 

icli i nell — - rzeźba że
żywe malarstwo nie ji st dla

ga. jakby wtórnem z konieczności 
wynikającem nastę) stwem dr ima- 
tu. wyrażonego w słowie: to wszy
stko — ce plastyczne i muzyczne 
w dramacie jest dla niego również 
— niekiedy bardziej — celem, mż 
samo słowo.

-tnit je па

nosci do
ntezy sztuk na scenie? 
Istnieje- liez wątpienie:

ki su tak iderwszorzędne jak ('Ia 
W\s| iańskiego — - plastyka nit1- 
zhedne jest słowo i muzyka.-

Ta właśnie lazwzględna już 
i/ewneTę że < n świetny malarz, pla
styk stylowy napewno po swojemu

unadome nam cu-ize symłrole i wąt
ki — to mu pozwala być tak po-
li'alym w (dnewaniu z nimi.

fí izebaż pizypominaé te 
sztuki, oparte całkowicie na 
zioncistwie semiiczm'm. Ial<

apewnienir

nowi'

Wl-

.imedoaiia
Achilles“1 
ukarany; li

w

.а

wymiiniać i muzyczne ti-kstv. oli- 
ficie rozrzucone w tyeli dramaiach, 
i toL. irli ialini lefia nów i loifmo

brodil luli świadomie, jako librei1)

Samą istotę Wysjiiańskiego sta
nowiła ta zliawienna wśród mar
twoty -i szarzyzny powszednie^ po- 
trzelia pizeżywania przed oczyma 
wszystkicli misterjów piękna, v 
cła, czynu liohaterskiego od (łrocji

déw“. Plastycyt 
I; rstwie samem

gotycyzm i ]aera farliłów, japof 
szczyzny i stylizacji Meriisai 
(ranchi...Byl tein ozem był: cudov,

choć pokryjomu obchodzi 1 Zaduszki, 
uroczystość, ubarwiona częstokroć nie-• 
policzonemi zabobonami.

Niemniej sa pod tym względem 
skłonni do podobnych obrządków mie 
szkańcy nietylko w Busi na pograni
czu, ale nawet ponad brzegami Wi
sły, łacińskiego wyznania. W wigilję 
Dnia Zadusznego każda gospodyni 
domu piecze pierogi, bulki pszenne, 
a uboższe placki, które wieczorem la
mia.. rozdają domownikom «lo jedze
nia, poprzedzając, na zawalanie go-

kreształu.

odbić Wiliest lecz

w sobie. Więc.. 
dy“, „Hamlet“ 
zcilana nadal

ł) scena dla ’N

celem
Dzia-

., Balladyna"; 
wżerami drama

lub poematu diamatycznego. 
materjałem i dla niego byly 
wzmem. Pozostanie również 
gnor inicjatorem syntezy sc^ 
nej, związanej jedyną w- 
obecną więzła — muzyką.

'ive, Idogeslawimie „monstru, 
wej wizji scenicznej — Ilie 
vlóizenia po nim. Ba nie zł

kora

seni 
піп,

Wy-

mew-

i polskość, objęte takim imt 
twórczym nawet w powtrwz 
przeniknięte takim własny

(zm-icm dramatu.

]< vstala aika przynierza między 
dawnemi a mlodemi l:dy; endow na 
wizja aitystyuziu-j ¡'anńęui sIxN-

sumienia.

nas lanski w 
w jednym

dządów swej liíc-ra/huv 
Ihnmiętaniy (do moniimt

nagimmia s-'on.iz 
) sztuki, poezji

w1>
110

lych. Po 
skrzętnie 
wają je 
chenkami

pacierzem 
spożyciu 
zbierają

za duszę zmar
łych pokarmów 
szczątki i cho-

wraz z zostuwionemi bo
dła dziadów i różnych ubo-

gich, którym nazajutrz albo chidzą- 
eym po wsi. albo siedzącym pod ko-
ściełom, jako upominek /a 
oddają. Wnoszą cni, Że па
су to jest pomiędzy wigiija
/.auusznym. dusze w czys. 
ratunku potrzebujące pati: 
serca, na chęć modlitwy i

z marłyen 
fępiYej по- 

а Dniem
i będące¡ 
a na iéh

i że wtenczas mają wolność wych-i- 
dzenia i bawiepia przez czas niejaki

przykłady o zjawieniach się podów-, 
czas dusz niebosżezyI.ów i o ich wy
bawieniach przez jałmużnę dla dzia-

różne pobożne ofiary.
- przez

Notatili.i.
Dramaturgja całt i Hurojły mu
la ptaldać się wi)]vwowi Ih-ena 
tężny Ludo.vniczy ewnętrzimęo

nit-m jmjmowanie epoki. Byl z ty--h. 
którzy w wiekuistą sztukę symbolu

>-a. Tej to transfuzji nauczył Ibsen 
dramatiugów współczesnych.

Atmosieia zaś jego utworów —- 
parna, nic]i-okojąca, pizesycona 
sjozyjala dejrzewaniu intensyw-

teatralnyełi w]ilywajae zbawiennie. 
Md'lyw to tak głęłioki i wszecli- 
strenny, że caly diamąt niémieoki 
і francusl<! musia! imi się poddaj:

I .email i
Nie zakivja tego wp/lywu pó

źniejsze 11aie-liguraeje BauiN- 
malia, powrót do sztuki fanta-tyi-z-

*

Kędaktor odpowiedzialny î Leon Doliński w Grudziądzu. Drukiem: Zakładów Grafieżnycli Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu.


